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Inspektorom szkolnym przypadnie 
szczególnie ważna rola· 
w realizacji ref or my 

WARSZAWA (PAP). 3 bm. 
zako1'lczyl .się w Warszawie 
krajowy zjazd mspel<torów 
szkolnych. W drugim dniu 

. 
nauczania 

Atmosfer a szczerości i kurtuazji 

obrad kontynuowa.no dy.;;lrnsję 
nad referatem ministra ośw i a­
ty Wacława T11IO<lz1c.ckiego. 
Uczestnicy zjazdu wysłuchali 
także obszernego przemówie­
nia se!uetarza KC PZPR Wi­
tolcla .Jaro.s·iń.ski·ego, który o­
mówił węzłowe problemy zwią 
zane z reformą szkolną. (Frag­
menty przemówienia podaje­
my oddzielnie). 

zależeć będzie real izacja zmian 
w szk.olnic1 wie, je.st przygoto­
wanie odpowiednich kadr 
nauczycielskich, podnies ienie 
kwalifikacji czynnych zawcrdo­
wo pracowników s.zkól i pla­
cówek wychowawczych. W 
tym ·zakresie poważne zadania. 
stają przed wszystkimi z!'lkJa­
dami k.s.ztalcenia kadr ,.;,v,~ :a­
towych, studiami nauczyciel­
skimi, wyższymi szkola m1 pe­
dagogicznymi, a ta:kże uni­
wersytetami. 

towarzyszy 
Cbru~zczo~ 

rozmowom 
- Kennedy 

VHEDEN (PAP) Premier Chruszczow 
I prezydent Kennedy spotkali się 
w Wiedniu w sobotę wczesnym 
popołudniem i rozmawlaii do wie­
czora o sprawach międzynarodo­
wych, najpierw w towarzystwie 

doradców, później tylko w obec­
ności tłumaczy. 
Pierwsze spotkanie premiera ZSRR 
z nowym prezydentem USA odbyło 
się w wiedeńskiej rezydencii amba­
sadora USA w Austrii, Matthewsa. 

Re.poTterzy dowiedzieli się, 
iże podcza.s pierwszego spotka­
nia premier Chruszczow i 
prezydent Kennedy siedzieli 
obok siebie na sofie, z 1luma­
czami po obu stronach. Pozo­
.stali czlonkowie obu delegacji 
zasiedli półkolem przed nimi. 

Oprócz NFkity Chru,,.zczowa 
stronę radziecką reprezentowa­
li: mlnister spraw zagranicz-

Nasz wysłannik 

telefonuje z Bel~łfadu: 

Pierwsze 
zwycięstwa 

nych Gromyko, ambAsado.r 
ZSRR w Waszyngtonie Mień­
szykow, dyrektor departamen­
tu amerykańskiego w M•nister 
stwie Spraw Zagrani<:znycn 
Dobrynin, ambasador ZSRR 
w Wiedniu Awilow oraz rzecz­
nik prasowy Charlamow. 

P~·ezy<lentowi Kennecly'emu 
towarzyszyli: sekretarz stanu 
Rusik, doradcy Bohlen "i Bun­
dy, ambasador USA w Mo­
skwie Thompson, wicem;nister 
obrony Nitze i rzecznik pra­
sowy Salinger. 

T1umaczem Chruszczowa je.~t 
Oleg Trojan-owski, zaś tluma­
czem Kennedy'ego - Alexan­
der Akalovsky. 

Pierwsza rozmowa frwala 
godzinę i 15 minut, o· pól go­
dziny dlużej niż planowano. 
Następnie Kennedy zaprosii 
Chruszczowa na śniadanie. 
Obu mężom stanu towarzy­
szyU doradcy. 

sami tylko 
tłumaczy. 

w towarzystwi"' 

Przed godziną 17 czasu war 
szaW1S<kiego wznowiono rozmo­
wy. Tym razem Kennedy i 
Chruszczow spotkali się bez 
do-radców, jedynie w towarzy­
stwie tłumaczy. Równocześnie 
w sąsiednim pokoju kor.fero­
wali z sobą Gromyko i Rusk 
oraz pozostali przedstawiciele 
obu stron. 

Rovmowy przeciągnęły s:ę 
do godziny 19.47 czasu V<'ar­
szawskiego - trwały o 47 mJ­
.r:ut dlużej niż planowano. 
Chruszczow i Kennedy •S'Pędi>:i­
li trzy godziny na rozmowi~ 
we dwójkę (ni"e licząc ~luma­
czy). 

Prezydent Kennedy odprowa 
dziJ premiera Chruszczo·.va do 
samochodu. Wraz z premiernm 
radzieckim do rezy dencji am-
basadora ZSRR w Wiedniu 
odjechał minister Gromyko, 
który rozmawiał z Rusk.iem. 

W toku dwudniowej dysku­
sji zabrało glos 22 mówców. 
W wystąpieniach swoich po­
ruszali oni najważniejsz~ za­
gadnienia dotyczące przygoto­
wania reformy szkolmctwa. 
Na czoło omawianych spraw 
wysuną! się problem stworze­
nia prawidłowej sieci szkół 
na terenie kraju, zapewn;enia 
wlaściwych warunków pracy 
szkolom i placówkom wycho­
wawczym, wypo.sażenia ich w 
niezbędne pomoce nauk·.lwe. · 

Wiele miejsca w dyskusj: 
zaięla sprawa przygotowania 
nowych programów nauczania, 
uwzględniających zalożenia re 
formy. Szereg wystąpień w 
dyskusji dotyczy! wspóludzia­
lu administracji sizkol;iej w 
realizacji zadań reformy nau­
czania. 
Ważną sprawą, od której 

Nowe nominacje 
Ili Edward Drożniak 

- ambasadorem w USA 
• Marian Mazur 

prezesem 
Najwyiszego 

Sądu 

WARSZAW A (PAP). Rada 
Pań..s.twa mi an owała: 

(Dals.zy ciąg na str. 2) 

w. Jaros· ński: 

O poziom szkoły 
jakiego wymaga 
współczesna nauka 
i ustrój socjalistyczny 

My oświatowcy, j~stesmY 
szczes'ólnio dun11..1i z ~s1~gn1ęc 
naszego kraju w dziedzinie kul 
tury I szkolnictwa. Szkoła poi 
ska aktywnie ucz:'stmczy W 
procesie budowy socJalizmu. W 
jej murach, już w Pot.sec Lu­
dOWllj, zdobyta wiedzę i za"ód 
większość kwalifik<nvanych ro„ 
botników i 4/5 wspó'czesncj in• 
teligencji polskiej. Rozbudowa· 
nie sieci szl<ól na wsi • pod• 
niesienie stopnia ich organiza• 
cii zmieniło zasadniczo sytu• 
ację w dziedzinie upowszech­
nienia oś\viaty na "·sJ., pozwali 
lo wydatnie złagodzić . . różni~e 
w dostępie do szkól mieszkan• 
ców wsi i miast. 

Jednak w ubiegłych latach 
nie mogliśmy w sposób zasad­
niczy rozszerzyć zakresu na­
uczania '" szkołach i uno'\\·o­
cześnlć go. Głó,vną. u,~·agę mu­
sieliśmy skupić na upowszech• 
nieniu siedmioletniej szl<0IY 
podstawowej, na rozbudowywa 
niu · szkolnictwa zawodoWCbO l 
wyższego, na przekształcaniu 
wychowawczej działalności szko 
ły w nowym socjalist~·cznym 
kierunku. 

Reforma szkoln;, którą podej 
mujemy, nic będzie zadaniem 
łatwym, ale jest ona dziś zada 
niem realnym. Pozwalają na to 
motliwości gospodarcze kraju, 
pozwala na to stan szlrnlnictwa. Polaków 

Premiera mistrzo Iw ook. er­
skich Euro·py odbyla. się zgo­
dni.e z tradycją, to zna.czy, że 
oficja In ego przemówienia preze 
sa 'Komit.l'tu Organizacyjnego 
jak i AJBY nie było komplet­
nie sh·chać. Mówiąc język.iem 
papula~nym, wysiadl meg·afon. 

Agencja Reutera, która po­
wolując się na źródla miaro­
dajne p.odala, że pier·vrnz~ s?Ot 
kanie premiera ZSRR z pre­
zydentem USA uplynęlo w 
„serdecznej atmosferze", do­
nios.la też, iż podczas śniada­
nia obaj przywódcy wymieni­
li toasty. Prezydent przema­
wiał 5 minut, a premier ra­
dziecki 10 minut. 

Rzecznicy ZSR 
Charłamaw 1 Salinger 

I USA 

Edwarda Drożniaka na sta­
nowisko ambasa.do-ra na<lz;wy­
czajnego 1 pelnomocnego PRL 
w Sla.;1ach Zj>ednoc:wny·ch Arne 
ryki, odw-OJ.ując z tego stano 
wi.s.ka Romualda Spasow&kie­
go; 

Mariana Stradowskiego na 
.st:;i.n,vwisko ambasadora. nad-I 
zwyczHjne.go 1 pełnomocnego , 
PRL w Republice lnd0«1ezji, j 
odwołując z tego &Ianowi.sika 
Edwarda S!uczańakiego; 

Socjalistyczny ustrój społecz­
ny sprawił, że nasze szko!ni-­
ctwo j~ obecnie wyprzedza 
!"łzereg .zamo~nłejszych od nn.s 
kraJów pod względem powszcch 
ności szkoly podstawowej i roz 
woju szkolnictwa średniego i 
wyżs.zeg\>. Obecnie równolegle z 
Innymi krajami socjalistyczny­
mi podejmujemy wy•ilck, al>y 
szkolę naszą pod względem pro 
i;ramów nauki podnicsć do po 
ziomu, który dylttn.ie wspólcze 
sna nauka i technika, a pod 
względem walorów wychowaw­
(!Zych do poziomu, które;:o wy 
maga u~trój socjalistyczny. 

Skoro wspomniałem o lt'ady­
ejaeh to miałem ,jednocześnie 
na myśli wspaniale zwycięstwo 
reprezentanta Polski w wadze 
muszej Ol.echa. Doskonale dy­
sponowany Olech spotkał się z 
.pięści<uzem Szkoe.ii Youngiem. 
S('dziowie tym razem nie mit'li 
Zhl't wielkich kłopotów z wy1y 
powaniem zwycięzcy. Polak po 
pierwsze.i zapo:r.nawczej rundzie 
gdy poznal słabe strony prze­
ciwnika zaczął atakować z dy­
stansu, wylapu.jąc wszystkie 
niebezpieczne 1lla siebie ciosy 
11a rękawicę. 

Raz po raz licznie zgro-ma.d7,o 
'Ila publiczność m~grad7..a.la Ole 
"<Cha rzęsistymi Dkla.sk:ami. Wal: 
'ka była bardzo efektowna 1 
muszę przyznać, że Po.Jak spra 
wil dodatnie wra.żenie. Sędzio­
wie punkt1>wali: 60:57, 60:55, 
60:56, a S<?-dzia bułgarski wyty­
pował nawet 60:52. 

(Da!s,zy ciąg na .s:tr. 8) 

T raeiczny bilans 
ka la8irofJ· „ 

w Clamarl 
PARYŻ (PAP). Według da· 

111ych prefektury okręgu Se­
k-wany, w kata.st.ro.fie w Cla­
mart zginę1o 20 o.s.ób. 

Po śniadaniu dwaj mężowie 
stanu udali się na krótk· spa­
cer po ogrodzie rf>2ydencji 

NRD udziela 
azylu 
prof. Hagemann.owi 

BERLIN (PAP). Dyrektor In· 
stytutu Publicystycz;nego Uni­
wersytetu w Munster, prot. dr 
Walter Hagema11n, Z\Vrócil się 
do rządu NRD o udzielenie mu 
azylu polit.yczneg~. Prof. Hage­
n.ianu wyjaśnia, ze ze względu 
na jego opozycję wobec polity 
k~ obecnego rządu zachodnio­
nu~nlleckiego, która pogłębia po 
d7:1a1 Niemiec i zagraża pokojo ":i, zor3anizowano przeciwko 
niemu nagonkę i wytoczono 
mu proces w Mucnster. 

Prof. Ragemann oddal się do 
dysp~z:ycji wladz sądowych, by 
WYJ~sn1ć sta:wiane mu za.rzuty. 
Ponieważ ,leszcze przed rozpra 
~ą. o_kazało sję, :i.e nic może on 
ltc~yc_ na obiektywne rozstrzy 
gn1ęct~ spra"V.ry i że Vl.'la.dze za 
c1?-oc~111oniemieckie usiłują nad­
uz_y~ .aparatu wymiaru sprawie 
d!. I\\:OŚC1 dła \\ryeUminowanja 
me:·ygodnych politylrów, prof. 
1-~~,.,emann zdecydował się pro­
sie o azyl w Niemieckiej Repu 
blice Demol<ratycznej. 

Minister spr~"~ \ve·wnętrzn:?ch 
NRD przychyhł się do tej proś· 
by. 

W związku .z wydarzeniami 

w Republice Dominikańskiej 

·wojska morskie USA 
w stanie pogotowia 

WASZYNGTON (PAP). Ko­
respondent Agencji UPI po­
daje, że Stany Zjedn<1czone 
zarządzily „ogólne pogotowie" 
jla okrętów i piechoty mor­
skiej w kilku bazach na 
wschodnim wybrzeżu USA w 
związku z wydarzeniami w 
Republice Dominikańskiej. 

Z doniesień prasy brytyj-
akMQ wynika, .że .stanem p<;1o· 

gotowia objęto 40 . okrętów. 
Dowództwo marynarki amery­
kai'lskiej nie potwiercl:~a tych 
donie.s.ień, ani nie zap~rzecza 
im. 

Plan amerylrnński ma obej­
mować wysłanie jednostek 
morskich na międzynarodowe 
wody w pobli,że lie.PUbliki Do­
minikańs:kiej. 

wspólnie i zgodnie 
informuiq dziennikarzy 

Ma.riana Mazura na <'lbanow~ 
sko prezesa Sądu Na.jwyż.s.ze­
go. 

* * * WIEDEiil (PAP). W sobote 
Wieczorem oobyla się wspól­
na konferencja rzecznika pra 
sowego ra.d;zii;ckiego Cha.rła.­
mowa. oraz rzec.znika prasowe 
go Białego D1>mu Salingera. 
Rzec.mik amerykai1sk.i <>śwfa.d 
czyt m. in.: 

Rnzmowy dzisiejsze były 
szczere, utrzymane w tonie 
kurtuazyjnym i obe,jmowaly 
S7.eroki za.sięg zagadnień. Do 
konano generalnego przeglądu 
naszych stosunków - powie­
dział Salinger - na świecie. 
W szczególności omawiano 
sprawę La1>su oraz Mi~dzyna­
rod()wej ]{()misji Nadz()rczej 
w Laosie. Oczekuje się, że ju 
tro oba.j mężowie stanu omó­
wią problem doświa.dczeń nu 
klea.rnych oraz zagadnienie 
ni.emieckie. 

Salinger 1).§wiadc.zyf, 7,e P<>­
wyższy tekst uzgodnił z pre­
zydentem Kennedy'm, a na­
stępnie pokazał rzecznikowi 
radzieckiemu Chl\rłamowo•wi, 
który tekst ten zaakceptowa.J:. 
W tym miejscu za.brat .głos 
Cha.rlamow, który stwierclzł?. 
że zgadza się całkowieie z o­
świadczeniem Salingera. 

MT od.powied1zi na pytanie, 
czy premi.er Chruszczow jest 
zadowolony z przebiegu do­
tychczasowych rozmów, Char­
fam()w oświadczył: O ile wiem, 
premier Chruszczow jest za.do 
wolony. Om9,wiano rorzma•ite 
problemy w sposób szcze1·y, a 
atmosfera, która panowa.ła w 
eza.sie spotkania stwarza pod.­
stawę do dobrych rezul1atów, 

Obserwatorzy dyplomatycz-
ni komentując przebieg konfe 

Smiertełne ofiary 
upałów 

DELHI (PAP). - Co naj­
mniej 100 os{)b zma.rlo w cią­
gu ostatnich 3 dni w północ­
nych Indiach na skutek stra­
szliwych u.palów. 

W stanie Bihar notowano w 
ostatnich dniach temperatury 
w gral'<i4::ach 45 sto.Dn.i Celsiu­
tli1.a. 

t'cncji praso:wej podkreślają., 
że zd~irza się to po raz pierw 
szy, iż podczas spotkania ra­
dziecko - amerykańskiego na. 
tak wysokim szczeblu rzeczni 
cy prasowi obu delegac.ii wl 
t.en sposób wspólnie informu­
ją dziennikarzy. 

Ze &ia1nowi.sik zastępcó\>V pro 
ku.ratora gcnera.lnego PRL zo 
stali odwołani: Marian Ma­
zur, w związku z prz.ejściem 
do pracy w Sądzie NajWtyż­
.s.z~·m orra·z Ja.n Wasiileiwski,. w 
związku z przejściem do pra 
cy w sllużbioe zagranicznej. 

W realizacji tych zadaii in­
spektorom oświaty wypadnie 
odegrać rolę szczególnie ważną. 

* * * W latach 1961-19~5 przezna• 
cza się na budownictwo szkół 

(Dalo,izy ciąg na str. 2) 

e -Znacznie 
Kaski 

większe wymagan1a na kursach 
ochronne dla motocyklistów 

9 Nowy kodeks drogowy 

Bezpieczeństwo ruchu 
tematem ogólnokrajowej konferencji 

WARSZAWA (PAP). Chociaż 
na drodz.e n.aszej motoryzacji 
piętrzą się mema.le trudnoś­
ci, liiczba poja1zdów mechanicz 
nyi:h w Po.loce wy1nosi obecnie 
prawie 1.200 iys. i wzrasta w 
szyibkim t.o-.mpie, o czym świad 

·czy cho.ćby fakt, ż,e w samY'J11. 
tyłko I kwa.d.'lle br. przybyło 
nam prawie 53,5 tys. samocho 
dów o.sobowych, cięża.ro·wy.ch, 
au.t.obusów, m-0.tocyikli i d.ą.gni 
ków. 

Niestety - ja•k .s.twiie.rd•zil 3 
bm. na konferencji pn:sowe.1 
wiceministe.r komunikacji 
Jan Ru.s.tecki - wra,z z tym 
wzrOISltem cora.z groźmi·ej.se.e 
stają &ię wypadki. 

Lis.ta tego„ co OISltatnio ?.ro­
biono dla prneciwdzi.a1a.n1a pi 
ractwu drC>gQ!\vemu, dla pop·ra 
wy bezpi.eczeń.s.t.wa i .spra,w­
no.ści ruchu drogowego, jes•t. 
ba.rdzo dłu,ga, niemniej w t.ej 
dziedzin.ie pozos~.aje moc o­
twartych pmbl.e.mów. 

Jeśli choo·zi o re.90~t komu 
nika1cji, to w najbli'Ż.S•"".ym cza 
sie zajmie &i,ę on na.s.tęipu.ją­
cyimi n.aj wa·żn i-ejszymi s1pr a.wa 
mi: przy głównych dra.gach 
przeloto\\lych w o·brębie mniej 
s•zych miast i O•Si•edli będzh~ 
siię budo·wać &oecja.lne chodni 
ki, by wyo.dręlm1ić rnch p'e­

&ZY i rowero,W:I. N a d.ro-

gach najba.rdzi>ej obcia,żo.nych 
ruchem u.rządzi '"'-Il miejsca 
po.s.tojów po-ja.zdów oraz za­
instaluje dmgowe pU111kly t.e­
lefoniczne. Zaimierza &ię t€ż 
całkowicie wyelimi.nować ruch 
pojazdów konnych z niek1A1-
rych glównych tras. Dla woź­
niców korzystających z dróg 
twa.rdych ma.ją być wp.rowa­
dorone egzaminy 7..e :ana.jomoś­
ci przepis.ów rU1Chu. 

Naitomioast sy&tem M.kolenia. 
na ku.rsach samochodowo-mot.o 
cyiklovqych dla arna.torów bę­
dzie zr0eformowa.ny (mniej te 

orii budowy poja;idu). Egz;imi-

Pogrzeb 
M. Chruniczewa 

MOSKWA (PAP). - W oo­
botę na Placu Czerwonyrr, 
pod murem kreml-Owskim zlo­
żono urnę z prochami zmar­
łego w piątek -za,o;.tępcy prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR Michaiła Chruniczewa. 

W uroczystościach ·pogrle­
bowycł\ wzięli udział czołowi 
przywódcy KPZR i rzą1u ra­
dzieckiego oraz wielotysięczne 
rze.s.z.ę mie~có~ M~y, 

ny ograniiczyć się mają oo 
znajomo.Sci przepisów ruchu i 
praktyk.i jawy, ale wymaga­
nia egzamiinaiiorów pod tym 
względem będą zna.cznie więk 
sze. 

Re.sort .zamierza wroes<zCie 
przy,s.pi.eszyć u.ruchem ie.n ie 
produkcji ka.sików ochronnych 
dla motocyklistów i wprow-i­
dzić obowiązek ich używ.a.nia 
w czasi-e jazdy zaró· ... ·no dla. 
kieroowcy ja·k i pa.~.aż.era. 

•Wa,rto do<lać, że już obecnie 
rozpoczęto s.zereg badań na­
ukowych zwi.ązanych z ru­
chem drogio1Mym, m. in. nad 
wpływem psychicznego i fi­
zycznego zmi;-cz·en ia kie .rowcy 
na bezp ieczeństwo tego ru­
chu, czytelnością znaków dro 
gowyich, ZJmianą &po.«ibu sy­
gnaliZl!.cji świetlnej na .s.krzy­
żowaoniach. 

W•icemin. Rustecki poiinfor ... 
mowaJ równi-ei, że projekt no 
wego kodek&u drogoweg.o jest 
j ui: go·towy i je,s.zcz.e w tym 1 

roku powinny być za,kończo­
ne torma.lności zwi.ąza.ne z 
wprowadzeniem go w ży<:ie. 

17 czer"•~a od'bt}dizi.e saę 
Wi·elk.a ogólnok.rajowa konfe­
rencja przedsfawicieli ·wtS.zvs.t­
k.icb reoortów, zad·nle.resiowii­
nych tymi problemami, i ucż.yt 
_k~ dirÓil, 



Oświadczenre przedstawicielstwa ZSRR przy ONZ 

Co oznacza „niezależny" kurs 
polityki Hammarskjoelda ma.dl7..eni·a Ogólnego, aby ONZ 

po.s.iadala n ie jednego, lecz 
trzech ook.reta.rzy genera1nych, 
z których ka.i.dy reprezen•to­
wałby jedną z trze.eh J)-0.dsla­
wowych gru.p państw. 

NOWY JORK (PAP). Stale 
przectstawiciel.s.two ZSRR przy 
Orga.niza-cji Narodów Zjedno­
czonych opublilkowalo w pią­

t·ek o.świadczenie, które iS<twier 
dza m. i1n.: 

,;W ootaitni<:h d.niach ma.ja, 
pa,n Hammar&kj<Jelcl, którego 
.szereg pa.ń&1lw, m. i:n.. ZSRR 
nie uznaje za pełnomocnego 

przedstawiciela ONZ, p.oru.s2Y'l 
na ko.nferencjech pra.s.owych 
w No"'-y:in Jorku i na Unil.\'le.r 
syt.ecie Oxfordzkim w Anglii 

Jeszcze nie.„ 

Dementi 
w sprawie Dullesa 

WASZYNGTON (PAP). - W 
dniu wczorajszym a.merykań­
s.kie towarzystwo radiowo-te­
lewizyjne National Broadcas­
ting Company (NBC) p0dafo. 
że .szef wywiadu amerykań­
skiego Allen Dulles zrezygnu­
je niebawem ze swego stano­
wiska, ze w7,ględów „7.d:·owot­
nych" i w zwJ;:i7..ktt z presj<1 
wywieraną na niego. 

W piątek w godzinach wie­
czornych rzecznik CJA zde­
mentował tę windoin.olić·, o­
swiadczając, że nic ma mowy 
o natychmia,;Lowej dymisJi I 
Dullesa, -Kto . ·1? zaw1n1 . 

Zawalił siEł 
nowo budowany 
dworzec PKS 

w Zakopanem 
ZAKOPANE (PAP). W eo-

botę zawa!il się ja•k: domek z 
ikart nowo bu.dowany dworzec 
zakopiańskiego PKS. Zarwaly 
15;ę st.ropy budynku. Na BZCZC)Ś 
cie wypadc>k nie pocią.gnql 7~~ 
1SObą żadnych ofiar w ludziach. 
Sprawą .zajęl.a ~ię P1·vkuralu­
ra. 

,soprawę ro<!i generalnego sek.re 
ta•rza ONZ. Oświadczenia te 

sitwieroza przied.sotawi.ciel­
stwo ZSRR - mają na celu 
te<JrehY'czne pod:budowainie tej 
ha1n.i-ebnej praktyki, którą 
Ha.mma.1„'>k.joe,ld mimo prote­
st.ów wielu pan.%w reali.z.o­
wa.t w sek.reta.riade ONZ w 
ciągu oola.t<nich bt. Przypisu­
je on sobie przy tym p.ra.wo 
po<lejmowa.nia d.ecyzji politycz 
nyd1, nie otrzyma·w,,.zy na to 
peln<Jmo·cnictw -Od od1powued­
nich o.rganów ONZ, tj. w i.s.to 
cie rzeczy - u.si.lL!je ui7.u['po­
wać &Qbie prawo i pelnomoc­
ni.ctwa tych organ.ów. 

Hamma.rs·kjo.eld twierdzi m. 
i;n., jako.by sekretarz general­
ny rnial prawo ro·z.s.trzyga.nia 
spornych problemów po>!ioty<:z­
nych „bez w..yska!l1ia fo.rmal­
nej decyzj·i <ll!'ga.nów Organ 1za 
cJi Na.rodów Zj.00.noczonych". 
Je...t to sprzeczne z pod,„tuwo 
wymi za&adami Ka.rly NZ, 
która przewiduje, i.ż siek.retarz 
generalny jei&t tylk.o gJó'ńf•nrm 
a.dmini.s.tracyjnym prz.oostn.wi­
cielem orgarlli.1..acji i ma.że wy 
konywać Lylko ta.kie dodat.ko­
\W! funkcje, ja.kie zł·~<:ą mu 
01·ga.ny ONZ (Rada B•eżpie­
czeńatwa, Zgroma,c.J.zeinie Ogol 
ne i i·n.). 

Uza.soadniają.c swe n•iewł.aści 
we pra.klyki, Ha.mr:i.a.r • ...t<j<J•eld 
powoo·ł)"wa.t .się na rnzne praw 
ne formułki i pr<:>cede.n.sy, a 
na~t... na clo..~wia.dczeni•'1 
1<mulnej pamięci IJi.gl Na.ro­
dów, co samo pr:ooz się świa.cl 
czy o tym, iż cal"' jego sLan<) 
w i.'łlko jest n iebe.t.piec'l.ll1>e dla 
ONZ. 

Wielu 1 u.d1J u.św:ia.domilo j u.Z 
so.bie, że tzw. „n.ieza~e-/~Y'' 
ku.rs Ha.mmacmcjoelda wyrM•..a 
intere;;.y lll-O<:a.r.sitw ~m.1>~.riali­
;i.ty:oznych, kłhrych woJ.i je;;.l 
en po.s.lm'lzoym wyikOl!laowcą. 

Ta brzyd.ka t'<J!la Ha.mn'<••slk­
}oeJ<lia M.c:zeg(,Jn.ie wiv1rnźnie u­
wypu1klid.a się w tokot1 wyda­
:r·YA"ń w K{>ng;o. 

W o.s.t::itnich la.tach 1w1 liwi"' 
cie P-O·W&ta>Jy - Jak wi~\ldomo 

1.rzy poodffta.~we g.ri.i.py 
pań ... tw: kraJe socj.a1lAs.tycz.n<', 
pan.><twa - c7.klll'lkowi-e wojo>•k<> 
wy-ch b!Olk&w TTll()Cill'S!LW zacho 
dn1ich i pafn.<,-1.wa neutruJn>e. 

O.pieraj.ąc si~ na tym no­
w_ym S<t.oounku f'iil na arenJe I 
świiaW.w•E"j. r7.ą<l rad2ioecki w­
illl'CJ?OiltfWaJ. na XV .'llf'.aji 7,gio 

Nie egoistyczne tntoresy tie 
go, czy inin.ego ugrupowania, 
lecz W.9pólne interesy wszyst­
kich czl'Oników ONZ, interesy 
p<Jrkoju j w..,;pó1pra·CY wszy.s-t­
kich państw, niezależnie od 
ich ustroju s.poloeczn-ego i po­
Htyczneg.o, powi1n.ny decydo­
wać o działalin.ooi<::i ONZ i ty! 
ko wówczas more ona istotnie 
stać się Organizacją Narodów 
Zjednoce.;onych, od.z\~~i.erciedla­

jącą realny &ta.n rzecz:y na 
świecie. 

In.pas 
w Evian? 
PARYŻ (PAP). - Ó.3me z 

kolei po.siedzenie delegacji 
francuskiej i algierskiej roz­
poczęło się w sobotę w Evian 
o goozinie 9 minut 40 gmt. 

Obserwatorzy zwracają uwa­
gę, że od piątku kola fran­
cuskie usiłują wytworzyć wo­
kót r<Jzmów pewną atmos.fere 
pesymizmu. Nikt wprawdzie 
nie mówi o zerwaniu rokowal'l 
w Evian, ale twierdzi się, że 
znalazły s.ię one w impasie. 

W locie pokazowym 
bombowiec USA 
rozbił się 
pod Paryżem 

PARYZ (PAP). Wielki 
amerykaiu:łki bombowiec od­
I'ZUtowy B-58, który w ze-1 
.w.łym tyg<Jdniu przeleciał 

Atlantyk w ·rekor<lowytn cza­
sie 3 godz.in 19 minut i· 41 se­
kllllld, ro1.bił się w sobotę po 
południu na pólnoc od Paryża. 

Samolot, który byl je:lną z 
atr-akcji paryskiego .«alonu lot­
niczeg<J, uległ katastrofie pod­
c.zas JO'tu ]JOlkawwego. Wedl'ug 
pierwszych donie.<;;icń, trz.v-
o.wbowa zał<~ga. poniosła 
śrnit>rć. 

~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W chwili obecnej trudno 
jeszcze stwierdzie, c.zy wypa­
dek zosta.ł spowodowany prz~z 
wadliwą kon.'!.li'likcję projeklu. 
czy też przez niedbałe wyko­
nawstwo, wzglC)dn.ie malowar­
iościowe materiały budowlane, 
zas.tosowane przy wi.noszeni._; 
budynku. Wykaże to w&J.częte 
natychmiast śle-dzlwo. 

Giełda ••• bubli 
Trz.e·ba mieć nteco fant<J:ji; 

Mn; kiLka.set e•k.~P<>nafuw nie­
modnych bn/J.li ocli r.zcić mia­
n.em ,.giel.dy wwa.rowej" tak, 
jak to uczy11il.11 w11d:ialy prze­
mysłu i ha.ndtu W RN, o/eru-.•••••••• „ •••••• „.„ •••••• „. 

UWAGA, ROLNICY!!! 
ZWIEDZAJCIE INTERESUJĄCĄ WYSTAWT;: 

w ORPELOWIE 
PRAKTYCZNY POKAZ 

nowoczesnego zmechanizowanego 

~ m .J~ r ... ~•riJ 
Q!O 

SPRZĘTU 

ROLNICZEGO I 
Już we wtorek 6 czerwca o eodzinie 1 O! 

Slnraniem Łódzkiego Przedsiębiorstwa Ilandl11 Sprzę· 
tern Rolniczym l>)cznic z Wojewódzkim i Powiatowym 
7.arządem Kciłek Rolniczych i POM w Łasku od­
b~:dzie si~ we wtorek 6 -czerwca o godzinie JO (w razie 
niepogody nnslępneg-o dnia) w Orpelowie k/Dobronia 
nireodzienny pokaz eksploatacji maszyn rolniczych. 
CPlem tej i111pr0zy je!'t propagowani<' postępu technicz· 
neg1) przez nnocznc pokaznnie na łąkach orpelowsldch 
skutecznych mciod pracy. ' 
!\a pokazie reprezcnlownn11 bt>d:r.ie m. in. maszyna do 
zbioru siana - kosiarką K.z ·2,1 z ciągnikiem „Zetor" 
l\osia1·ką za\\·ieszoną Kinu 1.8 z „Ursusem". 
Przelru1sacz -zgrabia rka Pzb 7 doczepna. 
Przclrz~sacz za\\'iesrnny Pzz 6 z ciągnikiem C 32S. 
fi.In szyna do przygotowywania pasq - rozbijacz R.u 3. 
Uczestnikom \\·yslawy udzielane będą na miejscu fa­
chowe porady, wyczE'rpui11ce instrukcje przez specja­
listów z dziedziny mechanizacji i automatyzacji rcl­
niclwa. „Zmech:rnizow;1ny sprzęt rolniczy w kRżd cj 
z.igrorl?.ie" oto !Jasio organizatorów tego ciekawego 
pokazu. Zapraszamy wszystkich zainteresowanych po­
strpem w rolnictwie, aby ze wz~lędu. na . własn.c dobro 
wzicli liczny udzi;il na wystawie, l<.lora Jak ;uz wspo­
mn(elis:T!:' odbgdzic sig we wtorek 6 czerwca w Orpe­
lowie. 2704-K 
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jąc lian4Lowi produ,kt11 d rob­
nej u;y.twórc:zo.~d wojewód.z­
twa wdzkiego. To bowiem, co 
n<Lm tu polwz(J.nO, jest za­
prz.eczeniem ha.set - umiesz­
czonych na z.a.pros eniu - ta­
nie, dobre, eslt'tyczne i w du­
żym wyl><Jrze. 

Tak wiec, owa gie/,d.a. to po 
prostu wyprzedaż niechocUi­
wych towarów, a wyd.(Jje się 
nam, że ni.ektr)re z tych eks­
ponatów wwzieliśmy (J./curat 
rok te.mu 114 a,nalo.gicznej 
imprezie. 

Oc.zywifoie ro.mrniem111 ~e 
zarów.110 przemy.il tere11owy, 
j.a.k i spółdzielczość pracy nw­
szą coś z tymi artykułami 
zrobić i nie m<J.my im za zle, 
że je chcą za wszelką cenę 
sprzed.ać, o ile naturalnie 
kt-08 się na nle zlalwmi. Prze­
sadą jest jedna.le określenie.> 
ta!Giej ekspozycji s.rnmnym 
miaMm .. giełdy", wysylan.ie u­
roczystych zaproszeń do jej 
;zwiedzamia i chwnl-enie się 'Tlll 

wy.rost wątpliwe' wartośc• 
osiągnięci<anni. 

Bo to w rezu.lfa.cie wygląda 
tak. ja.kby kto.§ dąl w surmy 
zwycięstwa, :; powodu wygra­
nej potyczlvi ..• 

bin. 

Wystawa prac dzieci 

„Zrobię sam" 
w gmachu Miejskiej B!~liote­

kl Publicznej Im. L. 'Vurynskle­
go w Lodzi (ni. Gda1iska 102) 
otwarta zostala ogólnolódzka 
międzyblblioteczna wystawa 
prac dzieci uc1.esł.nik(nv turnie­
ju pod hastcm „%robi~ sani". 

Celem tej wy3tawy .iest wylrn 
zanie praktycznej roli książek 
popularno-naulcowych, które po 
sl11żyly <lo wylconanla w•zyst­
kich eksponat<iW. 

Otwarcia wysta.wy dokonal 
prof. Jan August)•hiak. W uro­
czy~toścl wzir,li udział: radra 
Ministerstwa Kultury i Sztuki 
mgr Maria Gutt•y, poRel 7.lemi 
łódzkiej Eug•mlusz Ajnenkiel, 
przed1tawlclel Kuratorium .o!<rę 
gu Lódzkiego. przedRtaw1c1~le 
referatów lmltury DRN, b1bho­
tckarz-e szkolni i mlr:-jsc:v. 

Wyetawll będzie rzynna dla 
7.wiedza.1ącyrh do !Inia 10 c'7.erw 
ca w godz:inach od a do 241, 

Przemówienie 
W. Jarosińskiego 

{Doltończerne ze str. 1) 

b. powa7.ne środki. finansowe 
1uat.eriałowe. W oli.resie. tyin wy 
bu11uien1y dla szl<ól podsLa wo­
wych h\CZnie ze ś1·od1cow pan~ 
slwowych i s1iolec1,nych OKOlo 
29.500 nowych Izb lekcyjnych i 
ti.lSOO pracowoL 
o~nacza to, że nie licząc pra 

cownl, śreunlo przybywac bl;­
ci:.tie rocznie okOiO a.auo it.b le.t;. 
cyJnych. co w porównaniu z 
e1ektami w latucb 1956-l~tiU •ta 
nov1ri ponad 1,5-kroLny w~1·ost. 

Należy i·ównież podkreslić po 
wa.~l:ny \Vj'Silel'- pa1lsLwa włożo­
ny w i·ozbuaow<; s:tkolnictwa 
zawodowego. 

Do i·oku 1965 przeznacza się 
na ten cel ponad 4. 700 .nJn. co 
w zesta.wieoiu z popr:zetlnbn 
pięcioleciem stanowi ponad 2-
krotny w:orost nakladow inwe­
styCYJnycll. 

Na szkolnictwo podstawowe, 
średnie - ogólnoks:r.tałcqce 
zawm.lowe ora..r; urządz.enia w 
zakresie opicl{i und d.zi_eclde1n, 
nie licząc - znac:t.nych rów­
nież - nakladów inwestycyj­
nych na szkolnictwo wy:lsze „„ 
raz dalszą rozbudowę instytu­
tów nauko\Yo-budawc.t.ych, prze 
znacza się w blc:tącym planie 
pięcioletnim ol<olo 19.600 mln z.I. 
W kwocie tej mieści się około 
5 miliar<lów zł na szkoły Ty­
siąclecia. 

* * * W wyniku uchwały VII . Ple­
num następuje szybl<i rozwój 
szkól pr:.<yzaktauowych, Obec­
nie czynnych jest 189 szkól, w 
których uc?.y się 23.000 ucz­
niów. O<l l wrzc!inla 1961 r. bę 
dziemy mieli :iu takich szkól -
z 47.000 uczniów. Podnosi sie 
i·ównież pozion1 naukowy i or~ 
ganizacy Jny o..az rvzbudowuje I 
się ba7.a lokalowo-Lecllniczna 
tych szkól. 

Nulezy uadal nie ustawać w 
wysllkach nad i·ozwiJanlem sic 
cl szkól pl'Zy"nkladowych, do­
skonaleniu meto<J ksztalcenln w 
tych sz!;olaeh, zapewnienia sze 
rokiego pl'ofllu l<ształcenia kwa 
Hflkowanych roboLników oraz 
organizowania bazy n1ateriato­
wo-techn!c~nej 11iezbr,dnej do 
ksztalc~nla Leoretycznego i prak 
tycznego, wykor.zystując dla 
tych celów mo:Lllwo..;ci i kadl'ę 
zakładów pracy. 

* * • Konieczne jest sLałe wspiera-
nie ·wysiłl\:ów tych nauczycieli, 
którzy poszu'kują nowych me­
tod nauczania ! podejmują je. 
Inspektor szlcołny, troszcząc się 
o realizacj• obowiązujących pro 
gra.mów, powinien zachęcać G•o 
nowato1·stwa, umieć pomagać 

nauczycielo"i w rozwljanlu je­
go inicjatywy pedagogicznej, 
chronić p1•zed rutyną i skost­
nieniem. 

Obok wielu form doskonale­
nia p.(:acy szkoły i pollnoszenia 
kwaliłlkn.t.·ji nauczycieli, naleZy 
podkre~Uć znaczenie udziatu o­
gółu nauczycieli w st.alej i sy­
SLematycznej dyskusji nad pro 
gramowymi i wychowawczymi 
założeniami o!Śmioletniej S/.kOly 
podstawowej J szkól ~rednlcli. 

Prag·niemy, aby no-we pl'ogra 
my i podręczniki rodziły si<: w 
ogniu dyskUijl. aby poprz"z te 
dyskw;je nauczyt:iele dopoma­
gali w ich opracowaniu swym 
doswladczeniem pNlagog·icznym, 
swym wyczuciem potrzeb spo­
łecznycb oraz znajomością psy­
chiki i spo!i,obu tny.śJenia na­
szej mło:!zieży. '.raka dyskusja 
pozwoli lepiej opracować pro­
gramy szkolne, a 7a.ra~~en1 przy 
gotuJe nauczycieli do reali1:acji 
ich przyszłych zadań w zretor 
mowanej szkole. 

~ Uwaga, Czytelnicy 
dzienników 
łódzkich 

Począwszy od . 1 czerwc.a br. 
dyt·ekcJa PU P1K „Ruc&" w 
Lodzi wp1·owadza wzorem lat 
ubiegtycb tzw. prenun1erat'; 
wc„asową na dzlennl!cl łódz­
kie. Każdy czytelnik ,.Głosu 
Robotnic;t.cgo'', ,,.D~łennika 
t.ódzkiego„ i „Expressu Uu­
strowa.nego" udający slę na 
wczasy lub leti~t.sko, może_ za-ł 
mów1c w naJbll't.szeJ pia co wce; 
,.Ruchu0 na terenie Lodzi i 
woj~·wództwa wyżej wym. 
ctzlennll<i na dowolny okres 
ze zlecenieru wysyłki na 
adres dokąd wyje:i.Uża. 
zamawiający prenume1·atę 

wczasową nle ponoszri :i.adnycli­
clodaLkowych kosztów. Opłala 
wyliczona jest wg czc:stotllwo­
ścl ukazywania sic: dziennika 
i po norn1alnej cenie u,50 zł 
za 1 egz. Pl'Zedplaty p1·zyjmu­
ją l udzielają bliższycll i11fo1·­
n1acji, niżej wymienione pla­
cóv.·kt „Ruchu„ na terenie 
Lodzi: 

t. Dyrekcja PUPiK „Ruch" 
Lód;., ul. Roosevelta 1 i. tel. 
351-46 

2. Odclział „Ruch", Lódż-Po-
luclnie, ul. Piotrkowska 240, 
teł. 474-70 

3. Odd.zlat .,Ruch0 , l..ódż-
Sródm!ellcle, lll. Zamenhofa 21, 
Lei. 270-JO 

4. Oddział ,,Ruch", Lód:ł.-
Pólnoc, Plac Kościelny 4, tel. 
5i0•57 

ora7. wszystltle placówki .1Ru 
chu'' na terenie wojewócJztwfł. 

Zamówienia należy zglas7.ać 
'v oddziałach „Ruchu" na te„ 
renie miasta f,odz1 przynaj­
mni<'.l na 3 dni - przed w~·-

ł Jazdem, a w placówkach 11.1l 
~terenie wojewód7.twa na s dni 

! 
przed okresem realizacji. Pre 
numerata WC7Alsowa 7.ostaJe 
\vpro11vadzona sezonowo . na 
cdy okre• letni, poczynając 
oćł miesiąca czerwca do wrze­
śnia br. 
~~~ 

rol.a Ważna 
inspektorów szkolnych 

reformy w realizacji 
• • nauczania· 

(Dolrończen.ie ze .str. 1) 

Podnoszenie kwalifikacji za­
wooowych nauczycieli znaj­
dzie się również w centrum 
działalności Związku Nauczy-
cielstwa Polskiego. Mówi! -:> 
tym na zje:ldzie prezes ZG 
ZNP prof. .Jó7,ef Kwia.tek, 

Obn1dy podsumowat min. 
Tułodziecki. ogwiadczyl on, 

· 7.e wszy.Si<kie zgloszone na 
zjeździe uwagi i propozycje 
zostaną gruntownie rozµatrzo­
ne przez ministerstwo i u­
względnione w dal.szych jego 

Nowe posiłki 
portugalskie 
płynq 

do Angoli 
LONDYN (PAP). Parowiec 

Vera Cruz" wypłynął w so­
botę z Lizbony, wioząc do 
Angoli 1.200 żolnierzy portu­
galskich i broń. 

Portugalska agencja praso­
wa Lusitania doniosla w so­
bole o nowych walkach w o­
kręgu Amorłz w pół.nocnej 
Angoli. 

1.iemi Po trzęsieniu 
p 

W Etiopii 
wybuchł wulkan 

KAIR (PAP). - W wyniku 
trzęsień ziemi, jakie nawie­
dziły Etiopię, w odltoglości 

około 250 kilometrów na po­
łudnie od Addis Abeby wzno 
wil działalność wyga.<;Jy wul­
kan. Wy:bu<:h wulkanu, pierw­
szy w Etio.pii od dwóch wie­
ków, wywołał wielką panikę 

miejscowej ludności oraz nie­
wielkie straty materialne. 

pracach. Omawiając zadaniao 
izwiązane z wprowadzenienJt 
w życie zmian w systemie> 
nauczania i wychowania, mi­
nister wslrnzal na problemT, 
.stojące przed wszyslkimi_ o~ ... 
wami administracji sz.komeJ. 

Jednym z najważniejszych t 
jednocześnie najpiln.iejszycl> 
zadań jest u.stulenie prawidlo­
wej sieci sz.koLnej, tak, aby-· 
wszystkim dzieciom zapewnić 
dostęp do s1.koly 8-klasowej.. 
Prace w tym zakresie z08tały; 
już podjęte i będą zak.,nczo­
ne w polowie przys.zlego ro­
ku. Administracja będzie mu~ 
siała czuwać nad pełnym wy ... 
konaniem 5-letniego planu in­
westycji szkolnych. 
Ponieważ reforma szkolnai 

oznaczać będzie gruntowną 

rewizję treści programów nau-
czania, min. Tulodziec"d za-
apelowal do wszystkich pra-
cowniki.iw administracji szk<>l­
nej i nauczycielstwa o szero-o 
ki udział w dysku,sji nad pro-o 
jektami nowych programów ł 
planów nauczania. W najbliż­
szych tygodniach resort oświa 
ty udostępni uczestnikom dys­
kusji projekt programu 87.ko­
ły 8-letniej. 

W wykonaniu wielkich :m­
dań stojących przed admini­
stracją szkolną - stw„erdzil 
w zakończeniu min. Tuło-+ 
dziecki - resort oświaty 1.l-4 

dzieli mak.symalnej pomocy 
jnspektoratom m. in. prze~ 

odciążenie ich od zbyt v.rieh1 
obowiązków admJ.nistracyj­
nych. 

Burza gradowa 
nad Wielkopolską 
POZNAŃ (PAP). - W -

botę ok. godz. 15 nad środ·ko­
wą Wielkopolską przeszła sil­
na burza gradowa, polaczona 
z hw·aganem w powiatach Sza 
motu!y i Kościan. 

Burza wyrządzila w:iele 
sz.kód w dojrzewającycl:i JUZ 
rzepakach oraz zniszczvla '!' 
znacznym .;topniu plantac3e 
grochu. 

łódzkie eliminacje 
jednostek TOPL rozpoczęte._ 
8 Wczoraj defilada na Zdrowiu 
O Dziś - atrakcyjne pokazy sprawności drużyn 

żeńsl'iich i męskich 
Wczoraj przy pięknej pogo~ 

dzie w Parku Ludowym na 
Zdrowiu odbvlo się uroczyste 
otwarce' ł6d~kich eliminacji 
jednostek Terenowej <;:>brony 
Przeciwlotnicze). Trwac one 
będą od 3 do 10 czerwca. 

W czasie eliminacji TOPL 
zobaczymy m. in. interesujące 
pokazy sprawności druzyn: 
medyczno-san i tarnych (udzie-
lanie pierwszej pomocy ofla· 
rom ataku atomoweg9), lacz­
nosci (budowa polowej linii 
telefonicznej) odkażania i de­
zaktywizacji (wyk'.ywanie 
8rodk:ów promieniotworczy«h) 
oraz przeciwpożarowych. W 
tym roku po raz pie~wszy w 
dru:i:ynach przeciwpozarowych 
przewiduje siq dodallrnwe kon 
kurencje i:1dywidu::ilne. . 

Na wczoraj.<>zą uroczystosć 
przybyli m. in. zastępcy prze­
woc1niczącego Prezydium RN 
m. J,odzi: mrg inż. J. Lorens, 
E. Wróblewski oraz sekretarz 
Pre7Ydium RN m. Lodzi mgr 
A. Torzewski. W otwarciu eli­
minacji wzięli także udzial 
komendan1 glówny TOPL plk 
dypl. A. Cesarski oraz komen-

Kronika 
ivyvadkóu 

Wczoraj na skrzyżowaniu ulic 
Sienkiewicza i :Nawrot kierow­
ca autobu"u PKS CB 17-83 Cze 
staw S!ęzak z Radomia nie u­
szanov„·:Jl pierwszeństwa Pl:ze1a 
zdu i spowoclo\vat zderzenie z 
samochodem osobowym IA 35-30. 

w wynilcu tej kraksy kierow­
ca san1ocl1odu osobowego Ol­
gierd Loz111skl (Piotrkowska 39) 
doznał złnmilni.a 7.eber, a paFia 
żer samochodu Władysław Mar 
l<iewicz (~drJ.eczna 9), po od­
niesieni u C'iGżKicll obrażcti. ~ia­
la przewieziony zostal do szpi­
tala. 

dant TOPL m. Lodzi por. 
J. Br7.eziński. 
Okolicznościowe przemówie-o 

nie wyglosil wiceprzewodni­
czacy Prezydium RN m. lA>-i 
dzi E. Wróblewski. Po defi­
ladzie iednostek TOPL odby~ 
ly się pierwsze pokazowe ćwi~ 
czeni:>. drużyn: meclyczno-sa­
nitarnej z Zakladów im. H. 
Sawickiej, odkażania z ZPJ 
im. Wróblewskiego i przeciw­
pożarowej z ZPB im. Obroń­
ców We13terplatte. 

Dziś od godz. 8 do 16 bę­
dziemv mogli podziwiać na 
Zdrov,;iu prz.:r Al. Unii i Kon­
stantynowskiej atrakcyjne po­
kazy sprawności dalszych dru„ 
żvn żm\skich i męskich TOPL. 
Ógólem w eliminacjach bie­
rze udział przeszło 200 dru­
żyn. Ogłoszenie wvników eli­
minacji nastąpi i5 czerwca 
podczas akademii zorganizo­
wanej w Teatrze Pows:iC'ch­
nvm z okazil 10-lecia istnie­
nia TOPL. Zwycięskie drużyny 
otrzymają nagrody i dyplomy. 

J. Kr. ___________ „ 

l 11 kullu ralnych ! 
nies:>odzianek 

Jut w na~tępn11 niedzielę 

11 czerwca. o godz. 11 

11 KULTURALNYCH ł 
N IE SPOD Z I A NE Ki

1 czy 1 i 
tradycyjna wycieczka .i. 

Czytelników I" 

„DZIENNIKA LÓDZKIEGO" ! 
do 

Muzeum Sztuki 
W atrakcyjnym programie: 

• zwiedzanie ~aler!l 

• bogaty program artystyez. ł 

* * * ny ł 
Na ul. Armii czerwone.i pny • „Zgaduj-Zgadula" z na·~ 

Wodn-eJ wjechał raptownie na grodami 
rowerze n-lelni Wojc•ech Bialo-, • 
siewicz (Armii czerwone.i 4\ i „ łosowsvile upomin~ow. .i. 
wpadł pod motnr)1kt JF: r,3.3q.· ,czególy w na1bllższych I" 
Cł1!oplec t1oznat olw~7.eń cl a la i numerach naszt'lgo pi8ma. ' 

Przewieziono gn do S;witala im. . j 
~QllOP~!Skiej. (Sł ~~~ 



~---..-----------------------------------------~ „„.Znajduję &Hl na tererue cegle", jeżeli z powodzemem mu staie w. pewnym momen- ł 
nowej dzielrucy m1.eszkamo- &t-Osuje SJę dZ1Ś takie siyst.e- c1e na przeszkodzie ziaw1s.Jrn ! 
wej nasugo miasta. Dz.iś wła my budov.mktwa uprzemysło- tzw. podlużn.ego zgmarna ele­
śnie wprowadzili się loka-to- wtonego, jak system wielka mentów konstrukcyjnych, któ 
rzy do JeJ ostatniego, u.koń- !Jlokowy („domy z klocków"), rego mebezp1eczeństwo i.est 
czor.ego przied kilku dniami system wielkoplyti:>wY („domy tym większe, = c1eńsz.e są 
ob 0 ktu: .sm.u.klego, napow1e- z kart") i systo...m z elemen- o·"-e elementy. Dla przykladu: 
trznego wieżowca. ,,Dzielm.ca tów przes.trzennych („domy z gdybyśmy z jakichś fantaslycz 
Wiszących Domów", chluba pudełek"), Jeżeli wiele probie nie wytrzymałych materłalów ;I 
naszych IB'bamstów, arch1tek- mów budownictwa i architek zbudowali podporę budowlaną 
tów 1 inżynierów, uzyskała tury za.stało dziś już pomyśl- (słup, kolumnę) grubości dru­
swój pełny, zakończony. p1ęk nie „zalatw1onych"• dz1ę.ki tu, albo mur grubości arku-
ny kształt. śmia.lym, lekkLin 1 pięknym sza ka1·tonu - to pod obcią-, 

Oto przede mną długi, kil- żeniem zegną się one nic-
kukondygnacjowy galeriowiec, - uchronnie, mimo nadzwycza,j- ł 
wiszący w oplo<Jie cienkiej nej wytrzymałości tworzyw, z ł 
siatki metalowej rozpiętej na Wybryk fanfaZ'il'? których je wykonano. Ulegną I giganty<iznym rozdwojonym one zniszczeniu nie pod wpły 
maszcie żelbet.owym w ksztal wem siły obciążenia, ale w 
cie szeroko l:'Ozwartej litery następstwie utraty swej sta-
„V". Obok, na szeregu po- w• tyczności, czyli zd-0lności za-
dobnych, ale mniej rozwar- I sząc e chowania niezmiennego polo-
tych i o wiele sm~klejszych żenia i kształtu pod działa-i 
żelbetowych masztów, zwisa niem tego obciążenia. 
inny. Nieco dalej, w głębi, Jeszcze 1eden przykład. Każ 
najmłodszy obiekt dzielnicy, da stalO'A'<! belka podparta 
ów w1ezowiiec, zwisający na d na swych końcach je.st w sta 
szklanych Iinacr spływający nie dźwigać własny ciężar do 
ze szczytów kilkunastu niebo o my póty, dopóki, 1ej długość nie . 
tycznych masztów w ksztal'cie prz.ekroczy pewnej krytycznej 
litery „T". Cóż za pięlme, o- granicy. Jak wykazaly do-
ryginalne, nowO<Jzesne obiek- świadcrenia. maksymalna wie! 
ły!" ko·Ś Ć tej grani.cy, przy użyciu 

W JA.KIM CELU? 

--------------------------
nnipotężni·ejs.zych nawet be­
lek, wynosi około 75 metrów. 

„Dzielnica Wis.zących Do- A tymczasem. każda lina 
mo-w"?. Bu.d""•-1· zwis.aJ·ące w k~n·t-·'·c· l•" · stalowa, rnezależnie od jej „ •. ,.,. ~ ~ •·"""- Jom ,„.pmowym czy grubości, może dojść do 
~~oy~chlin:~~~ka~~kcj~ ~o~ rneum~tycznym - dto P,?? cóż wpro.s.t niewia.rogodnej dlugoś l 
czy efektowna fantazja? By- worzyc „wiszące omy • c1 pona.d półtora kilometra, za 
najmniej. ów reportaż, któ- SEKRET STALO.WEJ LINY nim zerwie się pod wła.mym 
rego 3· es z cze nie było, od I NYLONOWEJ ŻY"'lrl c1ęzarem. I dalei, na trzech 

· .., " nylonowych „żylkach" odpo-zwierciedla wizję przyszłości. 
Prz"szlości. chyba niezbyt od No-woczeane konstrukcje bu wiedni·e.i wytrzymatoścl mo-

i
, legł.ej. oowlane stają się dosłownje z ~~.~0:;.wriefić i~·~:::z~~ch~~ók~~ I 

Tuta.j czytelnicy mają pel- każdym niemal dni-em ci-eń- ! 
ne prawo zapytać: p 0 co? w sze, s.mukleJ.S.-ze i lżejsze. Te- szklane o przekroju I mm kw. 
jakim celu tak radykalrne go wymaga od nich ws.pólcze wytrzymuje zawies:wne na 
zmieniać konsitrukcję budy>n- sna architektura, to wypływa nim obciąż·enie 300 kg, a wiec 
ków? Jeżeli w przese:łooć od- ze w&kazań ekonomiki w bu- równe ciężarowi 4-5 ludzi. .. 
chodzi budowanie „cegła po downictwie. Ale prncesowi te (Dalszy ciąg na sitr. 4l 

~---~"'---------,------~---------------------------

w połowie czerwca obchodzić 
będz iemv Tydz i eń Ku 1 tury 
Ziemi ŁódzK.iej. Wśród wielu 

artystycznych po­
czesne miejsce zajmfe Fe­
styn Kapel. Pieśniarzy i 
Tancerzy L~dowych ••• 

imprez 

J uż 13 crerwca zairoją się 
uLice L.odmi. od . barwnych 
p.astakow. ;;,pódinLC su-

wa (fa.kr!; gocl1zien szC?..c.~ól­
nego podlkreśle.nUa ze wz,g.lę­
du na to. że rcgj,oin łęczycki 
dopiero od nJ.edaw1na wpisu­
.ie się clio kn.'OIIlliik a.ritystycz­
niei tw6rczośct 11.!idowej). 
Po,za tym ka,pe1le; Lew.iń-

lliW 

Prof. dr Jan Szcze-
pai1ski przebywał o­
statnio w USA. Dziś 
zamieszczamy relację 
z tej podróży. Ze 
względu na szczu­
płość miejsca pozwo­
liliśmy sobie podzie­
lić artykuł na dwie 
części, za co prze­
praszamy serdecznie 
Autora i Czytelników 

" 
__ , 

tych, fa.:-tusz..ków falbairn.a­
st.ych, kolorowych J)Otrt.ek. spen 
cerków i kamizel. Zjadą tu 
how.iem z całego kraju najlep 
s:z,e kapele. pieśniarze i tain­
cerze ludowi. by wziąć ud.rz.ial 
w wielkim ogólnopo!&k:im fe­
stiwalu. Bodajże po ra.z pierw 
szy łodzian:!e będą - w tak 
wiLel.lcich wymiarach - mrieli 
oka.z.ie oglądać i porównywać 
poozc-Lególine regi!Orrly z ich 
strojami. mefodri.ami i tańca­
mi, Polski folklOtl' zap<'.'e.2'knitu 
.ie tu aż 620 muzykantów, śpie 
wa.ków i tano~rzv ze wszy­
stki{)h województw. · Niezależ­
nde do tego na fesiti·wal pr:z~­
będzie 50 osób z Poloniii dun­
sltie.f i francuskiej_ 

skich z Charłupi i Lat-Osz.ew 1••••••-•-•11111--lli!ll!!llll1!l_llllll _________ _ 

Przy 0<karz..ii kilJq. oieklaiwo­
stek .. hJs1toryc1znych": 

• Rok 1956 pieirw.szy 
lmnkuirs kapel µieśndairzy i 
tancerzy ludowych za,i,niicjowa­
n.v przez woj. lódzkli.e. 

• Rok 1957 - T Przegląd 
o.~ól.nopolski. w jego vvynrlku 
wyl-raini0 re.prez.el!lta·cję na Fe­
st:iiwaJ. Mlodz.ieży w Mosikw'e 
- ka1pelę Karz:imdeircrz.aka z L<>­
wkza. Zdobyła = tam srebr 
ny -.:1ed:a,J. 
li 1958 r. i 1959 r. kolejne 

festiwale w Kielcach. „Lód.z­
ka reprezenta-cja" w obu prze 
gląda-ch zdobyla C?.ołowe mdejs 
ca. M.i.n. I miejsce w SJkali 
~"ó1n.opo1sk:ie.i roobyl na.Hep­
my ludowy bębn'sta - CelaJc 
ze Sltierniliewic. TriumJ'y świę 
c"a równdeż kapela Adama: 
Radzymińsikrliego. ta sam.a. k;tó­
ra w 1959 r. na konkuns1ie w 
I.Ja.n,gollein (An,gl!ia) zaięia l'l!l­
szlCZY!m.e P:erw~ize miejsce. 
Niajwy'l.srze U1Z1I1a111J'e 12dobyl>a 

tam także śp:ewaczka IL!do<wa 
St.aśka SlrowlJXllOÓWl!la z WaJli­
erziewia. 

• Roik 1961 - III Fe.~iliwal 
w LoOOi. w dtnriach 13-18 
O?et"wca. Wo.iewódn:tiwo lódrzikP.P. 
wvstaiwriia reprez1enitacię, zMd:o 
ną z m1kńem nowvch kapel, 
talYloen;y i śP'i.ewaików. 

KTO B'F.DZIE ~RONir, 
„BARW" WOJ. LODZKlEGO? 

Prziede ws?,y191Jk:im dwie ka~ 
pele z powrua1tu łęczyckiego: 
Ziól:J.wws.l!J!ch z Ozook<>wa i 
W a.siJeWISlkrlie,gjo z Cel es ty.n.o-

skiego z Chąśna. piesnfau·ze 
Ma.rysia Slron:i.eczn.a z Si.e­
radzkiiego, Jadzria Talpa z 
l..owircza Madainow.s.1'1 z »OPERACY Jl(A« 
Bocrek. wreszcrie tan.cerz.e; Główny stomatolog miasta Kaliningradu wezwany został przez 
·węglatI'kówna i Gożd-z1kic- dyrekcję miejscowego ogrodu zoologicznego do niecodziennego 
i;1ri.tcz z Łowicza, OgT<Od:n~czak pi>cjenta. Rozwścieczony tygrys „Amur" z mic,jscowego ZOO 
z Lip~ec Reymonf,owSlkici1 miotał się w !<Jatce, odmawia.jąc pr>yj~cia pokarmów z powodu ... 

bólu zęba. Opiekunowie zwierzecia stwierdzili, że „An:111r" n1a 
ora.z p.a,ra ta~a Komara ostrn zapalenie szcząlci. Usury.jski olbrzym, mogą.cy jednym ucie 
Z JaW'Ql'Zlll:a, rzeniem łapy powalic byl<a, nie dopuszczał .iednalc do siebie leka-
Wysta1w.1ainde ooraz to nowe- rza. Gro:i;nego drapici'.nil<a postanowiono wyleczyć... podstępem. 
~ &kla<lu świadic.zy. iż woje- Przy klatce „Amura" zebrało się lrnnsylium lel<ar~kie .w skla-
wóc1mwo łoozikii.e, jaik przysta- dzie: dentysta, chirurg, 1.erapeuta i narkotyzator. Pomewaz medy-
l cyna nie ustaliła norm narkotyków nasennych dla tygrysów, 
o na inicja.boira te.i piekncj „Amurowi" postanowiono zaaplikować 6-l<rot~ą „lrn;lzl<ą" do_z<; 

imprezy, w <la.Iszym ciągu aminazyny. „Amur'~ dluF,o walczył z ogarn1aJącą go sennością, 
dziierży prym W urnaS<Cl'Wie,nJu Wreszcie złożył głowę na łap:\Ch i zapa_.dl W mocnr Se~. 
a.rtystyc:unej twórcziośoi Judo- Lekarze nie wiedzieli, jale dingo bP,dz1e trwać dz1atame narko-
wei. Czy ilość ta idzie \V t:vku. Tymcza:.em aż pół godziny 1nocować się n1usi_eli z olbrzy-

. ik mim kłeJn zani1n ru~z,vli go „z posad". Cała operac.Ja w paszczy 
parz.ie z Ja <llŚcia okaż,e tygrysa tr;vata 3 godziny. Na szczęście „Amur" '!ie zbu.dzil się 
się W os.ta.tnd!m d!n;i;u fest.i - i nie zaint.eresowal się bli7ej swoimi wybawcami. Dopiero po 
walu, 18 czerwca na wielk-i1111 upływie doby minę!o działanie aminaz:yny. Tygrys „Amur" szyb-
konooro:e lauirea•tów w Hali ko wraca clo zdrowia. 
Sportowei (<lila :info.rmacji za „Przeprowadztlem ponacl tysiąc operacji - stwierdzi! chirurg 
j;nteresiowanych o.cid<ii"emy. .•e Pirogow - ale nigdy tak nie drżałen1 ze strachu prz<'d. sw:vm 

· pac;ientem. Mam nadzie.ii:. że była to pierwsza 1 ostatma tego 
bilety rozpirowadza i·UŻ PPIE roclza,iu operacja w mej karierze leltlH'Sl{iej". 
„Esit.ra.a:a"). •-i.mmmw11miD.mlimiimlmnmm!1ll!lllllll!!msnll.'!llmim-••••••--" 

W ciągu ty.irodlllda p1ro:,ez Jódz 
loie eskadv Pr:zie~unńe sde b?rv;r 
nv korowód itlusbru.iący fol­
klor cale.i Pol.siki. P•ocząws.zv 
od Tat<r a sikońazv'W',zv :'la 
na<lmi<JITTSJ'iich Kamubach: Og­
n;ete oberki. d!zi..ar•l"e kr1-
klo•wtiaki. szvbk1'e polki. oois.u­
wtlete k1U.ia1wfah PT"Z<et:•laitać 

sre beda z na ])OC?iec{.<l1T1tju u­
Jdada1T1vmó. Pr'Z:Yś1>:<e<wk'ł.mi. 
śor.ewk()'J11 zaś toiwarZV\s:z.yć bę 
da ml\J,zvkian.c'łi. ~mlaqv .n"!· 

tiradvcvilll.YCh ludowych metru 
men,t,ach. 

WYKAZ INSTRUMENTOW 
KTORE ZOBACZVl\'IY NA 

FESTIWALU: 
sk.rZlY'Pce. baoootnill.IJ!ll, „dli4-
be1stkiie skrzypce". „burczy­
bais". harriltOllria. ha.rmJOnri.a poi 
eika (lub pedałowa). bębenek 
(zbliżouw do ta.mbtmiino). klar 
ne.t. bęben z trójką.te.."ll, 
skirzypce po;dw,i,ązatne, dudy 
wielkopoilskie. IrozOOł wiese.1-
ny z sierścią. mairyna, ma­
za.ntkli. sie;r-Stlleńki. lroool ślub 
nv be.z s)2'r\ŚC:i, trąbka. ko:1-
trah~IS. cym.bały: dud:v ży­
w:ecklie. fujairka i gajdy \du 
d.Y). 

o 
Na zdjęciu: BP,­
bnista Cclak ze 
Skierniewic ! 
Stasia Sko'""To­
nówna z Wali­
szewa tworzą 

dobraną parę w 
łowickim 

ku. 

o 
ober-

Kilka I 

wraz en 
• 

z podróżyl 
(Korespondencja z USA) P ~?i=::~!,~!:~~ 

europejskim rozumieniu 
tego słowa. lecz sa k-0-t:rynen„ 
tern o olbr7ymicb w•.1n;fa.rach. 
Nam się ""-ydaje. że odleg­
łość z Paryża do Warszawy 
jest daleka. mierzone w sk<W 
Ii Sianów są w miasta Sł„ 
siedrzkie. ooś tak jak San 
Francisco i San [}iego w Kall 
fornH, Grand Canyon w Ari­
zorue ciągnie się na przestne 
ni 217 mil. czy)j prawic jak 

P 
rzebywalem w Stanach 
Zjedn<>c?A>nych A. P. 
pn:ez siedem miesięcy i 
trzy tygodnie. a więc do 

stat.ecznki dtugo, aby wrie!1-
tować się _jak skomplik-0wane 
i zlożone jest życie tego kra­
ju, a za krótko, aby je . w peł 
nl u-1num.iec i odp.c1w1ecl.z1ec 
sO'bi-e n.a wszystkie nasuwaj.\­
c~ się pytania. Przez kilka 
m.iesięcy wraz z rodziną mie­
szkaliśmy w domku w małym 
rniasteczlrn (Menlo Park w 
Kaliforn.ii), prowadząc 1rnspo­

da1·stwo d<>mowc i uczestni­
cząc w życiu l<l'kalncgo są­
siedz.twa, co daje lepszy wgląd 
w życie codzienne njż życi!l 
w hotelu czy domu studenc­
Idm. Nastę~nie pn:cjechalem 
autobusem przez cały kraj z 
Kalifornii przez Arizonę. No­
wy MeksJ•k a. późni,2j prnez 
Neva.clę, Utah. Wyominit. Po­
ludnfową Dakotę, do Minne­
soty, Chie.ago, Ann Arbor. 
n:entuclcy, Waszyngton O. C. 
Nowy Jork i Boston. Zwiedzi 

Jem 10 uniwersytetów. wyglo 
si~em szereit publicznych od 
czytów z długimi dyskusjami. 
"d";c·cl=tem instytucje ba~ 
<la.wcze i sP<>leczne. pO'Z,na­
lem wielu ludzi. W:vdawalolJy 
sic. że mam wicC' dosiatecznll 
po.dstawe d<> wydawanfa opi­
nii o Stanach. Tak jednak nie 
,iest i czy!cln~k Ja.two sic o 
t.ym l>J"ZJ~kmrn. pr1:eczy•.awszy 
p.oniis:z,e wrażen.ia. P'(Jdkreś­
lam, sa to wrażenia i ni" 
wiccej. zawarte tu próby u­
<>1tóln-i·~ń mo·irą być l'ałszywe, 
Nie studfowalem Stanów Zje(] 
n-OC'2'Qn.vch. lecz prac-O'lva~em 
tam nad <J<kreśl<mym za(l'adni-e 
niem naukowym i dlatcg<0 nie 
!'T'ra1wl7-a.lem nasuwających sil} 
hip.ote-i. 

z Wal"SIZawy do Poo:nanla. 
Wpra.~vdzle z owego Jorktt 
d.o San Fra.ncisr·o można ,juil 
teraz pr~elcck~ć o-drzuloweem 
w ciągu 5 g-0dzin, lerz nie 
mn.iej .iest to odleglość ~k. 
4.900 km w linii proste.i. Na 
powif'~chni bliskie.i 8 milio­
nów km kw. występują nic tył ·o 

ZUP·Plni·:> odmil'Tme środowiska. 
ireogTafil"Ztle, lecz h!kże odJ 
mienne kultury, odmienne sim 
ktur:v clemog:raficzne, t-rady­
c.ie po!i.tyczn<'. inn':'! reliiric i 
różne ra.w. Które z nich s~ 
..nrawd.,.jw11." Amel"'1ra? Ni.o 
wirm. eh~rba. ws-zvstkfo. 

Ten oll>rzy~ k<>nb•nent jest 
w znaczne.i mierze nde z.alud 
Diony i przynajmniej jedna 
trzecia .iest pusta. Stan Ne­
vada, prawie tak wielki .iak 
Polska ma 160.GOO miesz.kań­
ców. Pustynfa MohaYe w Ka.­
Iifnrni! ma 35.000 km kw. Góry 
i pustynie za.imu.ia olbrzymi·a 
prz.estrze.nie. Mic<l:zv stanami, 
na<l wyl>rzerem P?.eyfiku. a sta 
nami środ'kow:vmi ciairnie si~ 
S7,f'rr>ki i>as pusty11 i J>!'erii. 
.Tadac JM-Zez ten pas po i'wi<'tJ 
n:vch auf<r,;!radach w ;mtohn­
sk? rol'7;'Wll j1(ł Jacy1n lr•r.r.e 1rj<"t-ną 
szybkość 110 km irod?.. t:rudrc. 
jest po.ia.c. :iak tr.;dy ffi,l}~H 
przejechać osadinky W<la:ami 
zapn:ę:ionymi w wo'!Y 

(Dal.sizy ciąg n:i sitr. 4) 
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Wvbrvk fantazii? 
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llc.~oaWNĘ'dzkdo j 
~ Problem nienowy - rokrocznie gdy tylko 
g zakwitną symbolicznie kasztany bywa on 
~ tematem rozmów I dyskusji. I dlatego, te 

r:rJ 

= N 
;; 

• domy 1szace 
C"l s • problem ów mimo sweJ „starości" wciąż 

jest aktualny pośwl~camy mu nasz dzl- • 
(Dokończenie ze s-tr, 3) 

Na czy,m polega tajemnica 
tego, że potężna. stalowa ool­
ka musi · „trzasnąć", jeśiJ jej 
długość przekroczy lcr-yty­
czną granicę, a stalowa lina 
nie zerwie .się, mimo ie jest 
cienka i wielokrotrue od bel­
ki dłuż.sza? Dlaczego cienki 
mur lub slup z nieslychame 
wytrzymałego materiału runie 
pod pewnym obciążeniem, a 
cienka żyłka z nylonu lub z 
włókna .szklanego „śp1ewaj.ą­
co" znie&ie podwie.szoriy du 

niej wielokrotnie W'ęksą 
ciężar? Rzecz w tym, że bel­
ka, mur t &!Lip pracuią - Jak 
to &ę fachowo określa - na 
zgmanie, a lina t żylka - na 
rozciąganie, któremu .są w 
stanie podołać nawet pod zna­
cznymi obciążeniami. 

Nieracionalny kierunek 
~ slejszy felieton. 

C"l 
W osobie, którą koclmmy, pragniemy wiwmeó wmy- O 

N stko oc najlepsze, najladn~ejS'l.e, najgenialniejsze. Są w '=' 
i:i rzeczy normalne i typowe. Jednak, ktedy miłość zaśle ~ 

p:i1l., nie pozwala na obiektywną, realn4 ocenę i>ewnych z 
z.ia>visk, j·est to objaw niep<>kojący. Dlatego wiele za- l'J 
strzeżeń budzi dopatrywanie si~ „cudowności" we wł.as- t:1 
nych dziecia.ch. N 

~ 

·~ 
i:l 
;:i 
u 

Są dzieci, które od najmłodszych Jat wykazują wyją•.- ; 
kowę uzdolnienia. Odpowiedni·<> p.ckierowane, dużo ucZ<lC ~ 
się i system.a.tyczni·e r>racując nad ro-zwijaniem talentu, O 

• osiągają w końcu wyniJd, o których mówi się szeroko. 
Jednak nie każde dziecko zdolne, la.two i szybko wy-, 
konujące rzeczy, którym nie pOdoła:la.by więk.szooć jego li 

~ rówieśników, jest dzi•eckiem genialnym. Niektórym ro-
u d:z.icom miłość własna nie pozwala obiektywD!ie ocenić C"l 
=i tego faktu. Chwalą się tym jak Zosia ładnie śpiewa, § 
N Krzyś pięknie rysuje, z jaką swadą Joanna recytu:je o 
i::! wi·eTSTiY'ki. D:z;ieci popisują się, zbierają poohwaly i roś- ~ 
r.i nie w nich przekonanie o wbsne.i nieprzeciętn<>ści. Z 
z Potem przychodzi. sr.tJml.a. .Geniusz" w.knie w zbioro-1 l'J 
i::: wisku, a nawe~ ma kłopoty. Z 'lla.tematyką. I wtedy t:1 
O trudno się przyznać do pomyłki. Winę za niepowod:z.e- N § n:ia zwaJa B:ię na szkołę, nauczycieli lub wychowawców, t;:l 
u którzy rzekomo są niesprawiedliwi i nie umieją z dziec ~ 

klem t>ostępować. Syn cey córka nie tylko z chęcią 0 • przyjmufa takie alibi a.Ie jesri:cz.e umacniają rodziców 
w tym przekon3.niu, Wresizcie sami ue-zynają wierzyć 
w to oo mówią. Czują się p..>krzywdzeni, niedoceniani, • 

~ złośliwie pognębieni, 7A1.wied71eni i rozgorym;eni. Powo-
u li wyrastają z nich malkontenci. Mają pretensje do ca- C"J· 
f: lego śwfaLa.. że im się &OŚ nie udało. Nigdy jednak nie § 
N obwin;i.ają • za W> sleb~e samych, o 
i::i ~ 
r.:i Bywa.ją ~.-yipadkil, kiedy ro.kice dziecka naweł nfo :.i: 
Z przeciętnie :Wolnego, wma.w1e-ją sobie, że jest ono uta- l:"l 
i::: lentowaoe w jakimś kierunku. Nie :z.ważając na wYn~ki i::i 
O allli konsekwencje, z uporem nrn.niaków dążą do zreali- N 
i::! zowania swojego pra!!'nje-nia. Ol.o pr~kln.d: • B Jeszcze jako ma.la drt.i.ewezynlta. lrt"na W. robiła u-

bawne min.ki. l.Ań<'ZYla „kra.kiJWiaka" na uroczystościach ~ 
li prlled.szkolnych, a potem inkotm•<'h. C1otki z(foonie orze- C::: 

DECYDUJE TANIOSC 
I WYTRZYMALOśO 

Konstruktorzy budowlani 
wyciągnęli z tego zjawi.ska 
odpowiedni wniosek. Jeżel! 
dawnieJ dążyli om do „poło­
żenia" ciężkości elementu 

Batalia w Wielkiej Bryłilnii 

rnłoitat UJ nie tbłoitat? 
w Wielkiej Brytanii już od 

dłuższego czasu toczy się sło"'.­
na batalia pomiędzy przeclwm• 
kami i zwolennikami. ponowne­
go wprowadzenia kary .chłosty 
dla chuliganów i wszelkich In­
nych typów lekceważących ko­
deks karny. 

Ostatnio przec.iw ekspertom 
Ministerstwa SprawiedliwoScl 
sprzeciwiającym się wprowadze 
nlu chłosty, wypowiedziało się 
aż 100 deputowanych, wi~kszość 
lordów i 75 proc. osób, biorą­
cych udział w ankietach, prze­
prowadzanych przez różne in­
stytuty. 

- Innej rady nie ma - po­
wiadają parlamentarzylici koll· 
serwalywnl. - Od końca ostat­
niej wojny, liczba wszystkich 
rodzajów przestę1>•tw wzrosła 
w Anglii tr:r.ykrotnle, a zbrod· 
niczość tak się wzmogła, że w 
1960 roku trzeba było wydać aż 
G wyroków śmierci, czyli tyle, 
ile wydano w ciągu 03tatnlego 
20-lecla. 

Eksperci MlniRter•twa Spra-

pożądanego wplywu na .,twar­
d !. głowy gangu", po trze~ 
cle - wzmocnlC prestiż tychże 
typów wś1·ód wspólwiQźniów i 
po cz~arte - zdemoral~zować 
straż więzienną, która nic ży­
czy so\>ie, aby ją utożsamiono 
z katami. 

zwolennicy chłosty na to od­
powiaclają: 

- Panowie eksperci, nie prne­
sa<łzajcie. Chodzi tu p1·zecież 
nie o średniowieczne ·tortury, 
lecz o zwykłą chłostę, o 20 do 
100 uderze1i. wymierzonych sil­
nie a dysltretnie, przede wszy­
s;ldm chuliganom, z tym, że 
petnoletnich przywiązywałoby 
się do lawy, nalcrywając ich 
czarną opończą I że wymiar ~a: 
r:v odbywałby sle w obecnosc1 
si:dziego i lekarza oraz w tem­
pie prawnie ustalonym wyno­
szącym 15 uderzeń na minutę. 
Członkowie rządu na razie 

. 
nowoczesne1 

konstrukcyjnego, to dziś dą­
żą do iei „podwieszenia". 
czego poglądowym przykła­
dem mogą być konstrukc;e 
mcstów wiszących. l nie bę­
dzie wcale przesadą, jeżeli 
stw1erdz1my, że przyszl 1ŚĆ bu­
downictwa należy do k:on­
.strukcji wiszących, pracuJą­
cych zasadniczo na rozc•ąga­
nie. 

Dla lepszego uzmyslowie­
nia s!>bie zasady tego ro<l·za.ju 
konstrukcji - p1·zyklad wiel­
kiej hali zebrań w Raleigh 
(USA), zaprojektowanej prz<~z 
nie żyjącego już dziś genial­
nego r>olskiego architekta Ma­
cieja Nnwicldego. Hala ta po­
siada wiszący dach r~>ięty w 
k.sztaJcie siodla międ·Ly dw1t· 
ma slrnśnymi, rozchylającymi 
się w przeciwległych kienm­
kach i nawzajem prz~cinają­
cymi się 1>arabolic=ymi lulra-
mi żelbetowymi. Układ 
konstrukeyjny te.i budowli 
można poglądowo prz~·równać 
do figury utwl>rzonej przy 
zabawie dzieci w „dr~bną ka­
szkę". gdzie para d7.ieci trzy­
ma się za wyciągnięte ręce, 
stopy styka,ią się, a ciala od­
chylone są na zewnątrz. Kon-

.strukcja "'isząca. pomysłu na­
szego rodaka, jest o.hecnie 
szero.ko st-Osowana na całym 

Oprócz niej istnieje dziś 

już bardzo wiele najrozmai­
tszych typów i systemów kon-
strukcji wiszących, stosowa·· 
nych do przykrywania po­

mieszczeń o wielkich rozpię­

tościach: hal wy.;.~awowych, 

sportowych i handlowych, bu-

architektury 
lu, tworzyw sztucznych, .,.,.lć1<­

na .szklanego lub z jakichś 
mnych jeszcze, me znanych 
nam na razie materiałów. Z 
owych nici 1 drutów bf'dzie 
można sporządzać lmy I siat­
ki, na których budowniczowie 
będą mogli podwie.sić wszyst­
ko, co będzie potrzebne do 
budowy „wiszących domów". 
mgr a.reb. Wit11ld Szolginia 

O tym 
Gro.nów.„ Kt11 z "''a!' eły­

szał _ tej wsi, leżącej w 
pow'ecie siera.dzkim? Chyba 
niewielu! A jednak tera.z. w 
zwią~u 'Z 300-leciem prasl 
polskiej, słowo „Gronów" 
nabiera osobliwego d:iwięku. 

W roku 1937 kierownik 
tamtcjs-zej szkoły, d7.ia.lacz 
społec7ny Sla.nisław Walicki 
założył tam„. dziennik pt 
„Kurier Gronowski". W 
zmienionych formach 
chadzi~ on p(}C"tątkowo 
pismo codzienne, a później 
ja.ko tygodnik. 

kły: „urodzona. arlysl.ka" i 1;alk to jwi; jakodl zOSl.alo, ~ 8 
Cl mafa będzie aktorką. ::;; 
~ Szkolę pO<]stawowa. uko11czyla z du~ymi łM1dlnościllmi. :.i: 
u Pobyt w V.Ul kl. liceum ogólnoki!l'Zitałclł<Jego · k01SZtował ro t!l 
~ dziców 13.000 zł (:rn!entycznel), wydanych na korept'- t:1 
N tycje. Iren.a jednak nie otnyma.la promooji. Kiedy pow- N 
i::! tarzając klas~. na I ok.i-es miala 6 ocen n.ied~ta.tecz- ;:,1 
~ nych, poddano ją spec;..Unym oodanwm. Psycholo<h:v C".l 
?: Ot'7.Ckli, że porzjom inteligencji i :od~lnO!łt>i du..iewczynk.i § 5 jest mnJej nili: do!lta!ec=y. 

wiedllwo!lcl. ohviac\czają zali, że 
przywrócenie !tary chłosty mo­
głoby: po plerwPze - przynlcsć 
ujm-: Wielkiej B1·ytanil za gra­
nicq, po wtóre - nie wywrzeć 

podzielają Żclanie t>kspertów Mi 
nister•twa Sprawioc\llwości. Kto 
wie ,Jednak, czy nie zmienią 
zdania pod presją 11pinli pu­
blicznej, która po każdej nowej 
zbrodni wzmaga kampanię o 
\Vpro\vadzenie „garbowania 
skóry". 

(cm) 

W pierwszej fa'Zie swego 
istnienia posZC'T..ególne jego 
egzempla["T,e przet>isywane 
były - jak w średniowieczu 
- ręcznie. Przez da.leci szkol 
ne. Później jedna.k redakcja 
otrzymała maszynę do pisa- ł 
ni.a oraz powielacz, dzięki ł 
czemu na.kład moŻJa było! 
podnieść do 500 eg-zempla-

dynków teatralnych, konce!'- rzy, przy czym każdy z nich 

i:l 
;:i 
u • CUDOWNE DZIECKO 

towych i cyrkowych, audyto- kosztowa!: dla dzieci S'likol-

• CUDOWNE DZIBCKO 
Tłumaczono ojcu, że bez.sensowD<e Jest poeyita.nle Iren-

151 do szkoły ogólnokffzł.alcącej i wydawanie °'lbrzymlch 
sum na ko1·epety1<>rów, .T'6St 10 dla. niej męC'ZĄce ps:v­

ll chicznie i umysłowo, rO'Z.';l\dnieJ będzi.e wyuczyć ją za-
wodu. Nie dał slę pr-1;t>.k<)fla(', Ka.fegoryC74lie o.świadczy'l: 
„wszyst.ko ,jedno jak.im kOBrl.tem. 7..robię z niej aktorkę" 

~ Mo-.ie trudno pogodzić się z p1•;.;eclętno>i<'il\ w odnie 
:::; si•eniu do tl!k<>cbanego d2ilecka. może trudno wynec S'lę 

0 niezw:v'kl-0ści zwlązant>.i z je~o posl~lą, ale na pewno 
i:i nie wolno popełnli.ać błędów wychowawczych pl'?A!Z do-2 pa.trywa.nie ślę „cudownooci" ta.m gdrzie jej n~e ma. Pru 

tego łlTOfl&, Lepiej przyzwyC?.a.ić je do solidnej, sy~e.­
tna.tyozneJ pracy, nli d.apuścić d1> powstawania ura-zó~'. 
które na n:l.e, jak i Jego otoozen.ie w.pływają destrukcyJ­
nie. 

riów, sal zebrań, hangaróv„ nych 2 irrooszc, dla sla.r-~ 
. J t b d l ls-zycb 5. 1tp. u .ro ę ą w1s7-:ice ca e Gazeta czyt.-i.na b~la. nit! 
budynk.1, .fak o tym sw1adczą I tylko pnoz mieszkuńców 
opracowywane już obec;i1e Grnnowa i okoliczn.vcb wsi, 
ich koncepcje architektonicz- ale znajdowała czytelników 

<'leż gros obywa.teli to lud.cz.ie przeciętn.i, budzący głębo­
ki S7..acunek wysliłkiem z ja.kim tw<>rzą ot.a.eza.J!\(lą nas 

• rzeczywiswść. Nie n.a.J.eży dzi.eeka „n.a sił~" wyrywać z 

A jeśli zd84"ZY się, te ma.lee pinewyiS7a swoich ró­
wiciniików, nie t["T,eba od razu piać p.eainów na temat jego 
uW.Oln~eń, ale poddać bada.nlo()m specjalistów i w za.­
le~ci od ich on:eczeni.a tak pokierować dziecldem, 
żeby za kilka. JM nimb jCll'O 'Mł.olności nJe stai! sic; pustym 
fra.Ze6em, 

ne i konstrukcyjne. 

W przyszłości, i to n'ezbyt 
o<ll-eglej, technika na pewro 
postawi do dy,5pozycji kon­
struktorów i budowniczych 
cienkie oraz niezwykle wy­
trzymałe nici i dn1ty z meta-

• nie 
DANUTA TARCZY~SKA 

·• CUDOWNE DZIECKO ,.. CUD-OWNE DZIECKO • CUDOWNE DZIECKO • CUDOWNE DZIECKO CUDOWNE 
również l w Sl',Sie<lnicb J>O­
wiatach. Reda.gowah ją -
Jak to ładnie określil reJ)or­
ler „Kuriera Poranneiio" w 
al'tykule -z dnia 2i li~!opa­
da roku 1938 „mall d?.iennl­
karze spoo chlopskieJ slne­
chy", przy czym nu.lur:ilnie 
praca ich usta.wiana była I 
korygowana IH'7.~ nal"'Zelne­
go redaktora. - Sta.nisława 
Wallokiego. 

-~----~~-~~~-~~----~~~~ 

KILKA WRAŻEŃ Z PODRÓŻY 
(Dok.ońc.ze'lie ze str. 3) (Korespondencia z USA) 

S tarrw ZiednlOCWIOO są krajem PM'" 

terowych i jednopiętrowych dJOm- klim.. 00 k:t6rycii wjeżdża się samooho- w idać to także w uniwersytetach. 
ków·. G<lrzlieruiiegdizi.e wyirasta kępka diem, Trzieba JXldikJreślić. 7..e wśród prz.e-

dirapaczy chmu.r. Ale maż.na przejechać w Strmiacll jest motdia rui. lil=ne ro- szlo dwóch tySJięcy colleg-e'ów i 
:ty.siąoe kiloanebrow i nile w.iidrzli.eq ani cluJfuly. Wid!ZWlJśmy Wliele rodmi'1'1 unihv>el'IS:yitetów spotyka się wiele typów 
jednego. KM.die wielkie miMto ma profeoon.<>klich mających 4-'7 cizie bairdiw roŻJil!iąc,ych się międey sobą. 
swój diowlnitown. swoje .śródmieśde za- ci. Życie tych rodzin jest też d~ć da- Lecz w ty<lh und.wens.y•tetach, które wi 
budowame \11ysokii1md. domami, Ieciz na- lekllie od wyobrażeń lWulyctl Po.lek. ooiial€<!I1 diobór praoow111.!k6'w. aJWaM i 
okolo ciągną się rozlegle dl2Jie1nri.ce nó.- Dom w którym mii.e..<>7.lk.aj11 ma zazwy- kairiera oµiera.ia się racze.i na ostrej 
skiej za•buoowy. Pod 'l;Ym względem cm.i duiy pokój mri.esrz:k.a1ny, kuchrnlq, selckcjd., bez.HibosmYm el!im1i.nowall)Ji.u lu­
wyobrarż.enńe o Ameryce jaloo kraju 2-3 laiziienik.i, 4--6 pokojów sypiaJnyctt. dzi, nie pracujących, mało wydaJnych 1 
d!t'apaoz;y ohmur rozwiewa się w o- Wsrz:ystiko to spraąte. i czyŚQi na ,,Wy!!JO- :n.icndoln;;-ch. Oboiążeiniia dyda1k,t.y'C'ZT1.e 
czach zd'Umionego podrró:lmdika. ~" PD'lY.sk OO<lrziiennde sama pamri. dio- profesorrów są wyookie. POC1Ząbkujący 

ZaSkaikujący jest; także fakt. że w mu, opatruje gromadę „bach.nów" prof<;SOtr wyikłada 15 gicxlrz.hn tygodind.c.> 
roln:io~wlie zabrudmńtOlllyclJ. je.91; tylko oko·lo (i naJczęśoi.e.l psa na dlQÓaJtelc), gxi<tuje, wo, po kriiblru la1tach schod:Zli na 12 a 
Hl°IO ltLC!Jnośai. Wydajni<JIŚć :ich prncy za.Jaitw1a s;pra'W'Ulru!c.i, czyli hairuje od późmdei na 9 go<lrz.oiin. Tylko profesoro­
jest; bairdzo W}'ISOka, gleby znaikomd.!e .. woz.esniego ra1nka do w.iec:rora. Prow<U- wti..e 7JWY0"8jrrui, któr:zy zdołYyli już u­
li rząd fodJera,lJny wydiaje co rokru 2 dzii się oŻJ'Wlome żyaie towatr'Zysktie, znanie w swoich dziedzinach, wyklada­
miliiardy dola'l"ów na prziochowywain!e g-OOaie bywają bair<lizio często, lecz są ją po 5 lub mn~.i godl'lii111 tygodindio'Wo. 
nadwyżek produkcji rolnej. w ciągu dobrae wychowainri. najczę.śictiej samri Do stopruia profesoria ruid'ZJWYC!llaJnego, 
<l\Slta1tmnch la•t dokona-la się wielka zrn:i.a spir7..ątają i zmywają, jeżeli w domu IlJie ma się sibaJ~o mnej6Cla i k1Cmllrakt 
lila w SPOOC>bah odż)'Wiarnne., gv.ra!t.ow- nrue ma masz.i.irw c;1o zmywa:nria na(.'ZJ'ń. odmaWliia'lllY jest oo roku. Pro.C€t'or spG­
aiy zwrot oo spo.7.ywa.nna jarzyn. owo- OczYwi.śoic życie w Nowym Jocku jesit dza w 8'N'Olim depanitamenoi.c oały dz!e11 
ców, potraw niskokalorycznych. imin~. ale Nowy Jork 1o ruiie Ameryka:. od 9-17. t1Jie ma a.-ystenlów. spra.wy 

Mimo olbrzymiej i.l<l1foi samcx::hodów Wsrelkie usl:u@i rziemiiieślnicz.e są bar stu.dlCllWkile załaitwia sam. Za,uważ.ylem, 
orgarrlliiz.acja ruchu, sy<ltem auto.strad, dzo drogie. Toteż ka'tdy właściciel że praC'Uje sie w każdych warunkacit 
zna.kii. drogowe. na.p;,„.v i w.skazówki dla domku w sobotę i niedzielę (dni wolne i WY'korz:ystuje każdą chwthlę woLną. 
kierow-ców. a P<l7-€de \'.ow.ystk,\m <l)'l9Cy- od pracy) mail uje. rua.prawiia. opukuj-e, Każ.dy prof€151Cl11:" oo siódmy rok <l'bt"cy­
iplillla ruchu muS?..ą wzbud;ziić :zazdJC'OOć czyścli swój domek, ploty i pielęgmuje muje urlop pla1trn,y na p!oo111de prac lub 
ka7~ego krlerowcy z Polski. Samochody t.rawro!ki.. Czyn.i to pod :n.actl1S1krl.ero OIP'i- pa.drów. Awarnsuje na podistawie p11-
jeżdża szybko. Je.!'lt to kon4.ea:zme dl<: nid ca·lego sąsledzbwai. gdyż :z;3111dedlba- bliil{acji, toteż cza.90pdsma i. wydaw­
rozładowywiamda za,torów. Kierowcy I!<!\ ny diom obndża wacto.ść wszystlkiich div- tlictwa zawal.one sa st06am!l ma&YlnJC>­
spralW1l'lJi i pP.w.rul. a ponadito sa ootiroż- mów naokoło. W pr.alWlie każdym dom- Pi.sów. 
ll'lli. i up.;-z.ejmi. W małym miasteczku ku jest także kompletny ze9taw na- Ka'7;dy profe~r m.a selcret.airkę ~a-
w Kalifornii, samochód je.st tak nie- rzedtzi PQbraebn,ych do takich prac. twia.iaca mu lrore."P(li11dencję i SP'fawy 
zbęd'!ly, jak u n.as outy. Na drogach Sooleczeń.stwo Stanów Ziednocmon•Y'-'h adrnau.itSbraCVjoo. Pr.ved drukiem prac 
i na ulicach, poza śródm>ieśc-iem nie ma jest systemem opartym na lronkurren- uruilw>El!!'S<)'tet pO<W'i.cla ma.<lZ)"llJOpiisy w 
chodmrGców 11:111.a piJOO?lych. Wmy1::1tkie ci.i. surow.ej selekcji i elimillnacj!i slab- kilku~l.ęciu egziempla.rzach i w ten 
sp~ar;vy: w bainku. n.a poc:wi<!. na·w-~t .szych. Ten dziewiczy ko11tynent zmie- .s'lJ'(l61Ób specjaliści .lromu.n.!lku.ią sob·e 
zaku:py mo-żina zalaitwia<! ruie wys'ada- niono w cywilizach przemysłową ;;zalo- W1}"!lriik1i badiań pr0ed publiOO[')W<m1Lem 
j 9c z samochodu. Corari więoej jest na praca i niesłychanym wy.sJł!tiem, Płace prof€SO!I'ów, 2JafPeW!llliająpe lffi 
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standard życiowy amerykańskiej klasy 
śroonicj, .są jednak sto.su.n.kowo nó.Bkie 
n•iżs-ze od ZJaJrObków pra•wn1i.ków czy 
j1D111;ycil wi.lnych zaiW(ldów, a wiele niż 
szc od :z.arobków w przemyśle az..v 
ha'11.d[u. Np. prz-ecięlme :z.al:"Obki profe 
5oc6w slGgają od 7 do 15 tysięcy dola 
rów rocr.mie zal-e:im.ie od specjaln~ 
m:izwm<;Jka., iik>ści pub1iJcacj~ :iltp. M 
Namaira gdy był prezies.em 
Ford.a otrzymywał 41-0.000 dola~ów rocz 
:n;le (z t.ego 28-0.000 zabieral ;J>CJ<:la.tek.l 
a jako sekrretarz obrony otrzymuj 
25.000 diolarrów rocznie. plus pev.nne do 
datki.. A J)OiThicwa'Ż wysokooić m.r10bku 
je.!'lt ciągle diość dokładnym wykładni 

kii.em poz.ycjd &•1•<i.lecrzmej wiięc status 
profe.51ó'I'a w Stanach u,ie :ieSit zbyt wy­
soki.. chocti.a.ż w 01Sl.a.tITT1icll latach na 
stępują tu s.zybkiie Zlllli<lilly. Po prostu 
uczerni staJd. się wa Żl11YID c.zymll1!itk.i.em fSli 
ly goopod.arczei i mili1ta.rnej i stąd 
zm!ain.a S'boou:n.ku dio nrich. 

Zasadniczym celem „Ku­
riera Gronnw.skicgo" (<> któ­
rego dxia.łalności [I.i.sali m.ln. 
„Cios Poranny", „l<urier 
Wa.l"B'Zawski", „l\.uri~r Po­
ranny", „Rolnik P11lski". 
„Echo Sieradzkie" il<l.) byfo 
rozbudzenie głodu k~iążki, 
gl~du słowa pisanego, pro­
paganda pras:v. Tematyka 
„Kuriera Gronowskiego" by­
ła. bardzo różnoro-dna. N;; 
famach jt"go poruszano spra­
wy S21kolne, zagadnienia 
związaae z d?.iałalnością kó­
łek ro.Jni<rllych, 11mawiano 
bolj\czkl zlej komunikacji, 
propagowano kBIĄtkę I . ra­
dl.o. 

Dzięki własnej gazede pod 
nit'i5ł slę poziom kulturalny 
Gronowa. Mieszkańcy :taC\lię­
li pne1>rowa.dz1MS wspólnie 
różne akcje, a c2ęsto nawet 
myśleć o tym, ażeby włas­
nymi silami 7lbudować szko­
li;. 

Niestety, nad5'Zedł tragicz-
ny w na.stę1>Stwach rok 

~ 1939, M6ry p<Plo~yl kres tym 
'!pięknym pla.nmn. 

Jedn.ak:7..e zM;y.tyoiel „Ku-

• • w1ec1e 

W uruiwersyt.etach amerykański.eh n:ie· 
ma opiek.i nad mlcdą kadtrą w na­
sz:vm znaczeniu. je8t natomiast beZE­
to.."llla elimii1110c1a lud:zii ru!-e wyk.arzUJ!\­
cych sdę pootęp.ami. Każdy sla~'>Z 
jel51t uważainy za obCJiąże.nJe. Kairmra 
nankon.va W.YTIWJ{a szaJoinego wysitku, 
a.1nbicdii i praoowitoiśai. A panicVl>aZ te­
go samego >vyi11a,ga l'Jię we wsz;ysbknch 
dziioo:ziinac:h żvcia. więc ludz.iie decydu­
:ią &ię n.a t€n wysiłel>; Ja,t.wo i uważa­
ją go 7..a rzecz 7.upelrnLe na.tura.Iną_. Pra.­
oownicy dt0ehodri:ą do dioktorate>w w 
mlodvm wieku i do starn.oW1i1>ik profe- rlera Gronowskiego" 1 jego 
SOtMktlch w pierwazych laita'C'h trzydJzie- redaktor Sia.ni8ław Walicki 
®tki. Spc>tyka!-=m dość częsito przekona- unló.sł cr-lo RWoJą głowę z. 
n~c. że czto-.viek obzjmujący katedrę wojennt'go po1p.~anu. ObPc­
PO 45 roku żyoi.a nie ma już tej en.eo::--I nie miCl!l'llk.a on w J,od'li. 
gl~ jatka .ie.st potr:uebna do jej spraw- (.jest koreldorrm w IMtytu­
nego pro:wadrenia. .JCE:lt: r7ecz<\ trud1:ią cie Włókienniczym), a r6w­
ro~PoCZonnać pracę dla lu<l:za po 4;) ro- no-czer.J?Je dizl'llłaCT.Cm Zwią:r.­
ku życia. Na emerytwrę pl'.'7'€Chod1zi. ku F.speranłyst&w. 
się w 6-5 roku 7.y,aia, z tym. że wielu Jl. 
prof>e<S"lirów eme1:ytów kli""'1!je baid;l•,„is> . ł . 
n'lli m1.llkowyil'tlii. ~--8 •••~_. 

• 
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••. jeden :11 psychoanality­
ków w Cap (Unia Poiudnio­
wo-Afrykań.ska), a m1anow1-
cie dr Michael Winterset 
doszedł do przeświadr:zenia, 

' że lwy tylko ·wtedy są nie-
bezpieczne, gdy czu.1ą się 

' OBamotnione, gdy bra..: im 
życzliwości i czułości. 

Prześwia·dczenie to dr 
Winter.set oparł na osobis-

' tym doświadczeniu. Oto 
przed 14 laty nabył od jed­
nego z myśliwych 3-m'esię­
czne lwiątk i zaop;~kował 
się nim ja.k najserdec~nieJ. 

' Po \tpływie roku młody lew, 
nazwany „Little Boy", wy­

, rósł już na sporego „kocia­
ka" i na każde zawołanie 
reagował jak każdy domo­

' wy kot, łasząc s1q i przy­
milając swemu panu. Jako 
3-letni olbrzym towarzyszył 
dr Wintersetowi na każdej 
przechadzce czy to krocząc 

' przy nim, czy też wioząc go 
' na lekkiej bryczuszce. 

„Little Boy" ma O".Jecnie 
lł lat i nigdy nie sprawił 

' przykTości swemu panu, ani 
żadnemu członkowi jego 
rodziny. Jego pożywienie 

składa się przeważnie z ja­

rzyn. Najbardziej jednak lu­
bi rozbełtane jajka i kaka,) 

' na mleku. 

Ra Z't1f Ul ki 
um11~lawe. 

POZIOMO: 1. Pisarz amerykań­
•ki (ur. 1899 r.), twórca „nowe­
lo stylu" w literaturze I nowej 
azkoly pisarskiej. 6. w księgo­

wości rachunek dwustronny slu­
:U,ay do rejestracji w pleniE1dzu 
zmian majątkowych pl'zedsię­

blorstwa. 7. Służy do odprowa­
dzania wody z dachu. 9. 'l'eren 
wojny opisanej przez Homera 
w ;,Iliadzie". 12. Departament 
w płn. Francji, którego sto li cą 
jest Lille. 14. Hrabstwo w Wiel­
kiej Brytanii (p!d. - wsch. An­
alia), między Tamizą a Kanalcm 
La. Manche. 15. Stan ogólnej sla 
bóścl fizycznej i nerwowej. 16. 
Największe hrabstwo w Wielkiej 
Brytanii (płn. wsch. Anglia). 17. 
Drzewo liściaste. lŚ. Zbrojna na­
paść jednego pa!lstwa na drugie. 
19. Im1i: książąt ruskich. 21. Pier­
Wiastek chemiczny, łatwo topli­
wy metal. 23. Jedno z najwaz­
nlejszych POJ<:ć matematycznych, 
powstało w XVTI wielrn. 26. Nie­
dobór. 27. Długi klus. 28. W go­
spodarce światowej jedno z waż­
niejszych zbóż. 

PIONOWO: 1. Cze~ć, poczucie 
godności własnej. 2. Jednorazo­
wa ilość potomstwa. 3. Pakt 
polnocno-atlantycki. 4. Prawy do 
pływ Bugu. 5. Lewy doplyw 
Sekwan;. 6. Narada kilku leka­
rzy w celu ustalenia ro~pozna­
nia choroby. 8. Jesienna odmla­
na jabłoni, owoc o dużej war­
tości przetwórczeJ. 10. Laborato­
ryjne naczynie szl<hrne, dawniej 
utywane do destylacji. 11. „Het­
m11n" zbójnicki, działający na 
Podhalu; bohater wielu legend. 
13. Miasto i port Senagalu; buza 
Woj. USA. 14. Napój bardżO od­
żywczy. 20. Szczyt w 'l'atrach 
(wys. 1867 m.). nad Doliną Kmi­
cleliską I Starobociańską. 22. 
Plak z rzędu chróśclcli. dobrze 
pływa i nurkuje. 23. Zaloźycicl 
pierwszego biura podr(>zy. 24. 
Niegodziwiec, oszust, zbój. 25. 
Miasto w zach. Rumunii nad 
rz~ką Maruszą. 

P od wieczór pewnego mar 
cowego dnia 1959 r. nie­
Jaki Alfons# Cerra·<.i za­

meldował policji o znalez'.enlu 
na drodze pomiGdzy Saro Va­
lentino 1 Sarno ciężko ran­
nego przyjaciela 19-le~niego 
Vincenzo E.s.posito, k<óregv 
prawjopodobme potrącił·-. prze 
jeżdżaJące auto. Okazało s1~, 
że Esposi:o nie żyl 1 rnc nie 
w.skazywało na wypadek sa­
mochodowy. Przy oględzinach 
zwłok stwierdzono ran<; po­
strzałową oraz ranę klut<i ser­
ca. Sledztwo wykazało, że 
Vincenzo zaręczony by! z pię·!c 
ną dziewczyną Luig1ą M3ncu­
so z Sa.n Valentino l w .1zień 
morder&twa miał z nią sp:.>' ka­
nie. Od rneJ też pochor!zily 
pierwsze \:;t.s;kazówki uk3zują­
ce prawdziwe tło rozpa•.rvwa­
nej spraW)'. Narzeczony 'zwie 
rzyl się iej, że spotyka się z 
rną bez przeszkód, pon.ew<iż 
placi za to mieiscowei cam0-
rrze dość wygórowane kwo·ty. 
Luigia kilkakrotnie po;irnqntd 
mu w zwi<1zku z tym wybrnąć 
z finansowych kłopotów. 

ŻYCIE WLOSXUEJ PROWISCJI ZNAMY CZĘSCIOWO Z LITERATURY, CZĘSCIO\VO Z 
WLOSKICH FILMÓW. OBOK BARDZO XX-WIEC~NEJ, ULTRANOWOCZESNE.J POL~OCY 
KRAJU, NA POLUDNfU ŻYCrn WYDAJE SIĘ CZĘSTO NlEPR AWDOPODOBNIE ANACHRO­
NICZNE. A ROZGRYWA.IĄCE SIĘ TAM DRAMATY MOGVfBY SLUŻYC ZA KANWĘ KLA­
SYCZ!\"EJ TRAGEDII. 

zwabi{ Vincenza d<> za.c:adzkl, 
Po ostrej sp.rzeczce. w rza.~ie 
której Vincenzo odmówił dal• 
szego płacenia „podatku" Lu· 
nato z zimną krwią 7.as>rzelil 
,.buntownika", a Mancu.c::s 
dobi1 ci•'Żko rannego, zadając 
mu cio.$ nożem w .serce. 

Podobne zeznania z.lożvł za­
wiadomiony o śmierci V'ncen­
za brat, który wyem,growat 
do Ameryki. Jego także prrJs!ł 
Vincenzo o pomoc aby móc 

z 19-Jetn.Im Vincenzo Espos~­
to, który sam próbował s<lę 
prze·ciwstawić zbr,Hlniczej tra­
dycji, camorra ltrwaw0 się 

rozprawiła. 

Pod koniec czerwca br. na o­
kres obchodów ,,Dni Morza" 
Poczta Polska przygotowuje 
:>iękną. serię znaczkó\V w nie 
spotykanym dotąd u nas for­
niacie. Znaczki v.rydane zosta­
tl.ą dla uczczenia pracy naszych 
stoczniowców. Projel{.tantem 
7.naczlców jest art.-plnstyk Je­
rzy Desselbcrger. Technika wy 
!<onania: czterobarwny orrsct. 
Temat: niektóre typy produko 
wanych przez nas statlców. 

A oto bliższe szczegóły doty­
C7.ące tej serii. W nawiasach 
podana jest wysokość naltłacln. 
Znaczek wa•tości nominalnej 
60 gr przedstawia trawlrr-prze­
'twf1rnię (1 mln). Znaczek war­
tości non1!nah1t>.i 1,,;5 zł prv.cd• 
stawia bazę rybacki\ (800 tys,), 

PRZED SĄDEM PRZYSIĘGLYCH MIASTA SALERNO POł.OŻONEGO NA POLUDNlF. OD 
NEAPOLU. ODBYŁ SIĘ OSTATNIO PROCES O MORDFRS1WO. KTOnY RZUClL SWIA­
TLO NA OSOBLIWE Kt:LISY POLUDNIOWOWLOSKIEGO ŻYCIA. 

Znaczek 2,50 zł - kabotażowiec 

(600 t~·s.). Znaczek 3,łO 7.ł -
drobnicowiec (600 tys.), Zna­
czek 4 Zł - drobnicowiec (600 
tys.) oraz ostatnia wartość o 
nominale 5,60 zł (400 tys.). F6r 
maty znaczków jakle zastoso­
~rano do \Vykonania tej serii 
są nasl<:pttjące: Wartości: 60 gr 
i 2,50 zl 54X27 mm. Wartości: 

1,55 zl, 3,4.0 d, 4 zl 81X27 mm. 
ostatni znaczek tej serii o no­
minale 5,60 zł będzie można z 
powodzeniem włączyć do zbio­
ru ciekawostek filatelistycznych. 
D~d~ie to najdłutszy znac•tel< 
polski. a mote nawet naj11łuż­

szy z dotychczas wydanych 
z11ac7.k6w świata. Oto jego roz 
miary iosXir mm! 

* * * 

Filatelistów niezrzeszonych z 
tcrr.nu naszego miasta zawiada 
miamy. że cotygodniowe spotka 
nia odbywają się w soboty w 
god:tlnach od u-18 w ~ali nr 
306 Lódzklego Domu Kultury, 
ul. Traugutta nr 18, gdzie mo­
żna zapisywać się na czlonków 
Polskiego Związku FilaLelistycz 
nego. 

czyli 

camorra*) rzqdzi 
miłościq 

Niełat.we zadanie mial sąd 
chcąc ,,·y.iasnić taje:nnicę 
zbrodni. Mógł się oprzeć ie:l~·~ 
nie na zeznaniach zlo7(1n~·rh 
przez zdesperowaną narzerzo­
ną i brata Vincenza. Ni:;:t in­
ny, jak zwykle w tak1ch wy­
padkach, me nie w1::!z'al t 
nic nie slyszal. Strach przej 
zemstą camorry zamyka 1am 
wszystkie usta. Przy tym 
w.;;zv.scy dobrze wiedzą, Ż<:> 
przypadek Vmcem.a nie b~·t 
wyjątkiem. że camorra miej­
scowości San Valentino. slv­
nącej ze szczególnie pięknych 
dziewcząt, wymusza „pt•date\c 
milo.sny" na wszystkich mf'ż­
czyznBch. którzy tam s?<l!,Hją 
żon. Z młodym Vincenw Es­
posito, który rzuci! ma fi, 1nv<>­
je „nie", który sam próbo· 
wał się przec1wstaw1ć zbrud­
niczej tradycji. camorra krw~. 
wo się rozprawila. Teraz z 
kolei czeka kara przyw"l'.lcó·N 
bandy. Bezwzględność :nr>•o::l, 
którymi sic; posługuje wiele 
podobnych sprzysiężeń n~ po­
łudniu Wioch. hipnnt;;·zujaco 
dziala na ludno.ść. Sarna też 
płaci ona gorzki haraC'z ?:'ł 
.t::trach i zmo\.vę m\il'zcn!a, 
które umożliwrnja cgzystencię 
band szantażystów. 

• 

wpłacić do camorry sumy, 
których żądała za zezwolenie 
na slub miodej pary. 

Valentino - Gmlio Mancusi.s 
oraz iego pomocnika Pietro 
Luna to, CA:;.karżyciel pubiiczny 
zażądał rownież aresztowania 
rzekomego przyjaci-ela Vincen­
za - Alfonso Cerrato, który, 
jak ~,ię okazało. brał u::lzial w 
sprzysiężeniu. On to właśnie 

Opr. KR. 
Na podstawie tych o·bc!ąża­

jących wskazówek ares:z1 owa­
n0, jako obwinionych o mor­
ders·two nieszczęsnego k·'ChRn­
ka, przywódcę camorry San 

Camorra. - da.,,·nic,is'Za t.aj­
na org~.ni7.acja dopu5zr-.tająca 
siP, 57.a,n(a.żu wymuszeń w 
Neapolu. 

Ra.d.io • łala.wizja. L 
NIEDZIELA, 4 CZERWCA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. 8.06 Przegląd 
prasy. &.15 „.Naukowcy rolni­
kom". 8.30 „Przekrój muzyczl1'' 
tygodnia··. 8.57 Chwila muzyki. 
9.00 Wiadomości. 9.05 „Fala 56". 
0.20 J. Elsner; Uwertura do ope­
ry „Andromeda". 9.30 Radiowy 
Magazyn Wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci słuchowisko pt. ,,H.owero­
we za':\'Ody Rududu". 10.:!0 Ulwo 
ry fortepianowe. · 10.40 „Sportow­
cy wteJ~cy na stan". 10.50 Na 
muzycznej# pięciolinii. 11.40 „Dja­
beł Lańcucki"' felieton. ll.i>7 
Sygnał czasu i hejnal. 12.05 Wia­
domości. 12.10 Felieton :< cyklu 
„Plamy na mapie". 12.20 „Pod 
niebem Paryża". 12.45 „Zielony 
magazyn". 13.00 (L) Koncert roz 
ry\~·kow:y·. 13.30 Z cyklu „Opo"·icS 
ci \Vędrownicze'', 14.00 Bar"vne 
melodie. l-l.30 .,W Je?.loranach" 
- odc. 15.00 „Mosl<\\"B z melodią 
i piosenk'\ - sluchaczom pol­
!ikJm'". Jj , :łQ l{onccrt sl;vlin;\rch fiO 
listów. 16.00 Wladomo$cl. 16.05 Ty 
P,odnlowy przegląd wydarze1'\ mi'ę 
dr,ynarodowych. 16.20 Tca1 r PR 
„Cudowna 1nieRzczlca'' - sluc!1. 
17.40 Muzyka taneczna. 19.25 Gra 
ja orkiestry Ray Anthony, Geral 
de i Bill Haleya . 20.00 'l'yclzie1'l 
w kraju i na świecie. 20.26 \Via­
don1ości sporto,ve. 20.:łO „Matysia 
!(.owie" - odc. 21.00 \Vieczór me­
lodii operetkowych. 21.50 .. zespól 
Dziewiątka". 22.30 Gra Orkiestra 
Taneczna PR. 23.00 Osla1nie 'via­
clomości. 23.10 Wirtuozi muzylci 
rozrywkowej. 

PROGRAM ll 

8.30 Wiadomości. 8.~6 Pr7.egląd 
prasy. 8.4!i „Radioprobtemy·-. R„5J 
Chwila mu?.yl<I. n.oo Utwory or­
ganowe. n.20 Aud:vc.la llteniclrn. 
!1.30 (L) Omó\vjenie programów 
Radia i Telewizji. 9.40 cq Kon­
cert życzeń. li.JO „Poezja 1 mu 
zyka". llAO Piosenki polskie. 
11.50 Program dnia. ll.55 (L) \\'v 
niki losowania „Kulrnleczltl". ll.5i 
Sygnał cza•u i llejnal. 12.05 Wia 
d?tnoścl. 13.10 Poranek symfo­
niczny. 13.15 Felieton przyrodni­
czy. 1.1.30 Melod1e egzolYczne. 
13.óO Koncert życzeń. 15.00 Dla 
dzieci „Muzykalne n1ius~eczko· 1 • 
15.45 (L) Montoż sluchowlskowy. 
16.30 Koncert chopinowski. 17.00 
WladomoiicJ. 17.05 Koresponden­
cja z zagranic". 17.15 Wodewil 
..Czuta struno". 18.10 Kwadrans 
mu?.,\'ki tanecznej. 18.25 Kraj­
ob raz w muzyce. 19.00 1'eutr Mio 
dego Słuchacza - „G-wia?.da wy 
1rwaloścl" - sluch. rn . ~9 Muzvka 
taneczna. 20.00 (L) Roncert roz­
rywkowy. 20.30 Rewia piosenek. 
21.00 Dziennik wl.eczorny 21 27 
Wia·domo<icl sportowe. 21.30 G~~ lą 
~rkt_estry tĄneczne. 22.00 GrH l;n 
znanska 15"ka Radiowa. 22.20 Ogól 
nopolskle w.;.adomości sportowe. 
22.40 (L) T,okalne wluclomości spor 
to\ve. 22 . .70 .. ze 6#,,·iata opery'' _ 
Rud. 2~.15 SprAwozdanjc d~\.viclto 
we z BokscrskiC'h Ml,trzo~tw Eu 
rnp,v w Belgradzie. 0.05 Ostatnie 
wiadomości. 

lQ.40 

13.30 

H.20 

15.20 

15.30 

17.JO 

18.00 

TELEWIZJA 

Manifestacja nA Górze An-
1.1y z oka>..il 40-lecia powste1\ 
Sląskich (I{) 
.,cztery opowie8cj 0 m:v'iz­
f:~cl - film z serii Disney-

Nioct>.iel na biesiada (Krakóv: 
przez Katowice) 
Polska Kronika Fllmowa 
(\V) 

Spta\\~ozctanie 7. mi.ę~zynaro 
dO\\'ych zawodów hippicz­
nych w W-wie (W) 
Plebiscyt piosenki - pro­
~ram rozrywkowy (W) 
S:nn-""-'OZrf;jnie 7. odfazdu 
prez:vrtent11 J, Kennedy'ego 
<transmlsj a z Wiedn\al 

18.30 

20.00 
2°'45 

22.30 

„Jedziemy do lasu" - tele 
turniej (W) 
Dziennik telewizyjny (W) 
„Symfonia pastoralna „ 
flim fab. prod. francuskiej 
doz·"'· oct lat 18 (W) 
Wiad. sportowe (W+Ll 

PONIEDZIALEK, 5 CZERWCA 

PROGRAM I 

8.00 W!adomoścl. 8.06 Muzyka i 
aktunlnoścl. 8.Jl Muzyka poran­
na. 8.50 „Horyzont wiedzy o swie 
cie zawęża się" - felieton. 9.00 
Audycja dla klas I i II pt. „Ta­
jemnicz~' węzeł''. 9.20 Koncert 
OrkicsLry Rozglośni WroclawskieJ. 
10.00 „Manciatar!trnze·· aud. 10.15 
Muzyka symfoniczna. 10.50 „Po­
rady praklyczne dla kobiet". Il.OO 
nudycja literacka. lt.ZO Mozaika 
melodii rozrywkowych. 11.57 s.v­
,gnat czasu i hejnał. 12.05 Wiado­
mośc1. 12.15 Muzyl<a ludowa. 12.30 
„Rolnlcz~· kwadrAn•". 12.43 D. c. 
muzylci ludowej. 13.00 Audycja 
literacka. l:J.30 Muzyka operowa. 
t4.00 Audycja dla klas III i IY 
pt. „Po<'.egnunle z Wlndkien1 1 •• 

14.:w .. w różnych na~trojach''. 

Radiowy. 9.30 zespoły wokalne. 
9.4J Fala 56. 10.0D Male zc,poly 
rozrywko•.ve. 10.20 „ W Jeziora­
nach"' - odc. 10.50 (L) Audycja 
dla wsi. 11.ryo (L) Kv.adrans me­
lodii. 11.15 (L) Komentarz aktu­
alny. 11.30 Przekrój mur,yczny ty 
godnia. 11.;;7 Sygnał czasu I bej 
n.al. l!!.05 'A"iadon1oścJ. 12.13 ,.List 
ze Sląska•· . 12.30 Melodie ludo­
we z łlzeszowskie!lo. 12.•!J Radio 
wy kurs nauki jQz~·kn francuskie 
go. 13.00 (L) lniormac:Jc dnia. 
13.05 (L) Przerwa. 15.00 Wiadnmo 
ścl. 15.05 Utwory •wiolonczelowe. 
15.25 Chwila muzyki. 13.~0 Dla 
dzieci starszych słuch. 15.55 Chwi 
la muzyk!. JG.00 (L) Omó\\·ienie 
programow. H:.o,; (L) Male zespo­
ly instrumen. 16.20 (L) Audycla 
ctla dzieci. 16.35 (L) Muzylta roz­
rywkowa. 16.50 (L) Autlycia oś­
wiatowa. 17.10 (L) I<„ctk mcloma 
nów. 17.30 CL) Aud:·cja literacka. 
17.J,; (L) Utwory K. lir. Webera 
18.~0 (ł~) Lódr.ki dziennik radio­
wi. 18.15 (Ll Komunikat ·r..,1o­
Lo1.ka. 18.25 Muz;·ka i aklualnoś 
ci. 13.45 Problemy clronomicznc. 
10.00 Wiadomości. 19.05 Chwila 
mu;.ylci. 19.10 Koncc1't Chóru a 
capella PR w Krakowie. J0.30 Ra 
clJo\vy słowniczek muzyczn~~. 19.4.J 
Mu?.yka symfoniczna. 20.w Kro­
nika . studencka. 20.4J Kwadrans 
polskH.'h piosenek. ~l.00 z kraJ•1 
1 ze śwla~a. 21.27 I<ronika spor'tO 
wa._ 21.40 Grn kwinlet Jcr1eqo 
M1ilana. 2?.00 Uniwersytet Rac11o­
wy. 22.15 Audycja 11te~ackn. 23.15 
Mistrzowskie wykonanie d2Jel mu 
Z:Vl<l klasycznej l romant·;cznej. 
23.i.3 „Itarawana I<~uka•ka" «ira 
orkiestra cyp11ńska. 23.50 Ostat· 
nie wiadomości. 

TELEWIZJA 

1:1.00 Komunikat o stanie wód. 
Jo.Ol rnronnacje. 15.05 Program 
dnia. l:i.JO •. u pr:<yJaciól'·. 16.~0 
Koncert solistów. 16.00 Wladomoś 
ci. 16.05 ,.Bwa i księżyc". 16.30 z 
c~ ki.u: ,.śpiewan1y pieśni i pio­
senki". lG.55 Chwila muzyki. 17.00 
Audycja dla młodzieży szkolnej. 
17.30 P8diowy poradnik języko­
wy. 17.40 Chwila muzyki. 17.45 
Maurice Ravel: Plesnl. 18.00 Wia 
C: 'f.1ości. 18.05 Au·dycja literack•. 
18.25 Radiowy kurs nP.uki jęz. 
Anp.'iclskiego. 18.40 RadiorekJama. 
19.00 Clrn'ila muzykt. 19.05 Unl­
wers~•tet Radiowy. 19.15 „Pięć mi I 
nut o ws·chowaniu". rn.ao Rytm i 17.40 
plosenlta. 20.00 D'-lf.!nnik Wieczor 17.45 
n~·. 20.26 Wiadomości spórtowc. 18.00 
20.~o Pio Ir Pa!'kowskl; Suita we­
SPlna. 20 .45 "Ze wsi i o wsi". 
21.00 Koncert symfoniczny. 21.39 18.16 
Feneton literacki. 21.54 O. c. kon 
cE'riu. 22.26 MuzykA taneczna. 18 •o 

Program dnia (L) 
Progr11m ty111odn!a (Ł) 
„Wychowankowle Politechni 

kl. Lódzkiej" - program pu 
bhcrstyczny (L) 
„Eureka" - magazyn pop.­
naukowy (W) 

23.00 OstQtnie Wiadomosci. 1 .o 
~.15 

Ko.ncert muzyki i tańca (W) 
Dz1enn1k telewizyjny (W) 
Sprawozdanie z odJAzdu N. 
Chruszczowa. Transntis~a z 
Wiednia p. Kutowlce ' 

PROGRAM ll 

7.30 Dziennik poranny. 7.40 Prze 
gląd prasy. 7.50 Muzylca poran­
na. a.30 Wiadomości. 8.36 n. c. 
muzyki porannej. 9.00 Koncert 
solistów. 9.20 Mlędz. Uniwersytet 

19.ł5 

20.15 

iO.fo 

21.55 

Tele-Echo (Kraków przez 
Ka(owtce) 
Te;.tr Telcwl7ji; „7-akrf:t" 
Tankroda Dorsta (W) 
Ostatnie wiadomości (W) 

Aparatura do wykrywania 

iądrowego 
. . . 

proryi1en1owan1a 
W Belgradzie zakończona zo­

stala w tych dnlsch międzyna­
rodowa konferenl' ja elektroniki 
jądrowej zorganizowana przez 
Międzynarodową Agencję Ener­
gii Atornowej, Uczós<nlczyło w 
niej ok. 350 spcujallstów r, 28 
krajów. Po6,•vic:cona była ostat 
nim osiągnięciom nauki w za• 
krnsie wykrywania i analizy 
promieniowania jądrowego. w 
osl.utnlm dniu dokonano prze· 
glqdu najnow8il'j aparatury 
<'\cktronowPJ clo W~'krywanla, 
pomiarów i analizy prómlenlo­
wa11ia jądrowego. 

s~c7.cg61ną uwage ~wróciły na 
stępujące urządzenia: 

- detektorek (wykrywacz) o 
ltsztalcle i w~·mlarach długopl· 
sn dla ochrony osobiRtej, skon 
struowany pr:rez ul!zonego ame 
ryl<ańskiego, M. Borkowskiego. 
Noszony w kieszeni uż~·tkownl 
ka s,vgnnlizuje w sposób wi­
dzialny i słysr.a!ny lntl'nsyw· 
i:io•ć promienlówąnła. Drgania 
""laHa lan1plci n<>onOW('J i wy 
sokość slYszal11e1:0 dtwic:ku na 

rasta,łą w miarę zwli:ksza ją ce.I 
ste lnte11sywnoscl promieniowa 
nia. 

jueoslowiański aparat do 
zdalnej kontroli pt:'omieni:\wa­
nia, połączony ze zwykl~·m apa 
r~letn telefonicznym automa­
tycznie Informuje na ż~dan!P o 
Intensywności promieniowania 
w danym momencie w obr~bie 
okrdloneJ st.I' efy pr:r.e,trr.eni; 

- ur1111dzenle fl'lmcuslclc do 
stale.i ko1Hroli zakażenia pro­
mieniami jl\dt·owyml ws7.elkich 
powierzchni, powietrza i ply­
nów; 

- japoński Ucznik promieni<> 
wanlll, który może wykryć o­
becno&ć lzotop6w promieniotwó~ 
Cl'l'.\'Ch w najbllt.s•~·m <ą•lefl?. 
twie, a nadto - okr„~llr doki" 
dni" mlri~ce !11b kierunek, w 
którym się znajdują. 

Uwel(<: zwróci! tPt. not~ki Pl'n' 
rr~d do pomi„rn nnt~7.„niĄ rr;, 
mUmiowanJR .iadroweo:n opra 1t 
wany w ln,tytucie Badań Jl\• 
drówych. 
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Radni ldzewa w akcji ~-----------------------Półczarnej . t Na łódzkich 
ekranach e Realizacja postulatów wyborców .-- pod parasolami ł 
w czerwcu 

W ub. piątek kino „Wolność" 
rozpoczęlo wyświetl.anie . filmu 
produkcji jugoslowianskieJ pt. 
„WIATR UCICHL PRZED $WI­
TEM" (rez. R. No\•akovic). Jest 
to dramat sensacyjny o walce 
partyzantów jugosłowiańskich 
w okresie okupacJ1 hitlerow­
skiej. 

Od 9 bm. do tego samego ki­
na wchodzi „PO:ilEGNAN.lE Z 
BRONIĄ" w wersji panoramicz­
nej. ,,Polonia'· rot.pocz.(11.~ 
\vrświellanie barw·neJ komed11 
p,·odukcji 1rancuskiei „SLABA 
PLEC" (reż. M. Boisrond) w cie 
kawej obsadzie, z Mylene De­
mongeot i Pascale Petit. P.-zir­
znać trzeba, że jest to komedia 
do,;ć maka.bryczna. w której 
tragiczną oiiarą ro?:gry.'vek !llię 
dzy młodymi, padaJą 1ch oico­
v.de. 

O Bezpośrednie kontakty z aktywem społecznym 
W CZASIE KAMPANII WYBORCZEJ NA ZEBRANIACH 

Z KANDYDATAMI DO SEJM U PRL I RAD NARODO­
WYCH, WYBORCY DOl'\'l:AG AJJI SIĘ SYSTEMATYC't;­

NY-CH SPOTKAŃ Z RADNY MI I POSLAMI. RADNI WI­
DZEW A P.RZYSTĄPILI JUŻ DO .REALIZACJI TEGO SLU­
SZNEGO POSTULATU, 

Nad .s.prawnym pi:ziebiegiem 
realizacji postulatów czuwa 
specjalna komisja :powolana 
przy Prez. DRN - W:d7..ew. 

Na zebraruu, ak·tyw sp-0'1€­
CZl!ly Widzewa za·pozmal 5:ę 
z radnymi. z którymi b<ij,dz1e 
wspólpracowal. .Już w "tym 
miesiącu od.będą się - jak 
u.sta.lono na naradz1e - spot­
ka.n.i.a radnych z kierownika­
mi tere."lowych g.rup pairtyj­
nvch. przewcdniczącymi TK 
FJN i kom.itetów blokowyon. 

J. Kr. 

Ostatni.o oobylo się spot­
kanie radnych te.i dz!eln.icy 
oraz radnych. z RN m. Lo­
dzi (wybranych na Widz"­
w:ie) z kie·rownikami teren0:­
wych g:rni-p pa~-tyjnych prz-c­
wodnicz.ącymi TK FJN i ko­
mJtetów blokowych. Podczas 
kilkugod.z~nme.i dys!wsj.i, omó­
wiono szcz.ególowo fe,;: my 
w.spólpracy radnych z akty­
wem spolecmym. Dodajmy, 
iż było to pierwsze teg(J ro­
dzaju spotkanie w Lodzi. 

Sukces Harnamowców w NRD 
W ubiegłą środę powrócil <lo 

Lc·d-z;i z występów w NRD 
Zc.s?ól Ta11ca Ludowego ZPB 

w końcu tygodnia będz~emy I 
oglądać na ekranie „~1~ł~'-~ 
illm produkcJi radziec;<leJ 

Na.radę rozpoczęto od spra­
w'Oz<iania sekretarza Prezv­
d:ium DRN - W1dz.ew - ·J. 
Rybaka z rea;h7..acji po.stula­
\ów wyborców. W czasie kam-

i.m. Harnama. 

zaprcszeni zc·siali 

łlarnamowoy 

do ud~iału 

<,'2e w NRD, by wystąpić 
w Quedlinbnrgu (Góry 
Harzu), w audycji telewizyj­
nej, z<>rganizo·wanej z okazji 
dnia mdia i telewizji niemiec­
kiej. Wynikiem sukcesu Har­
na.mowców byla tu niecotlzien­
na. przygoda. Akompaniu,iąca 

Polakom Orkiestra. Ra.dia Be·r­
lińskiego, tak się zaintereso­
wała występem, że w pewnym 
momencie.„ przestała grać. 
Sytuację uratowała. alrnmpa­
nia,to.rka zespołu p. Wahlmau. 

JaJc .<W'J.~'e 'u nas IJyw?. gorace lato przyszło nagle. 
Po d1ugotrwałym och!od.;rniu doczelwliśmy się upalów. 

ZWYKLA HIS'l.'ORIA" (rez. 
J~rij J egorow). Są to dzieje lu­
dzi żyjących i pracujących w 
jednym kolchozie .. ze względu 
na ujęcie tematu film ten zali­
czany jesl przez krytykę ra~ 
dzlecką do pozycji „noweJ 
fali". 

w wielkim, międzyna.ro.dowyru 

Festiwalu Pieśni i Tańca, 

który odbywa się co f(}kll ood 
8 lat w Pocroamie, w Parku 
Sans.souci. W Festiwalu tym 
wzięly udział i;ównie-.i Zf'SI>oły 

radzieckie, czechosłowackie 

obu republik niemieck.il'h, a. 
także soliści orkiestry i arty­
ści zawodo•\Vi. 

Amatorzy półczarnej przechodzą stopniowo na płyn-
ny owoc ara.z napoje chłodzące. Pustoszeją duszne ka-

panili wyborcz,ej w1p·iynęto wiarnie. 
446 postulaotów. NajwJęcej 
wniosków i uwag dotyczyło 
V{,y<lzia•lu GoSl]'.)odarki Kom:.i­
nalnej i Miesz:..li:aniowej. (na­
prawa dróg, oświe~len:ia ulic 
i remonty}. Najmniej bo 
tylko 5 - spraw kultury 
sport.u. 

Nie ws.?ystk.ie jednak lolcale w Łodzi ze wzglqdu na 
ich położenie w śródmieściu posiadają ogródki i tarasu. 

W cieniu parasoli na ulicumożna po·siedziec zale­
dwie w 1-:ilku kawiarniach nauego mias~a. Niektóre za­
kfa(ly posi.adają tarasy. RazemŁZG - Kawiarnie dyspo­
nują 720 miejscami. na wolnym powietrzu, nie liczqc 
Crnnd - Cafe. Trochę to za mal-O jak na pr:.esz!o 

Harnamowcy wrócili do Lo­
d-ii z pamiątkcwą odznaką Fe­

Tyle na bieżący tydzień. Dal­
sze dni czerwca przynoszą dal­
sze, często interesujące pozy­
cje. A v.rięc jeszcze w tym rnie 
siącu zobaczymy na ekranach 
łódzkich: 

Prawie na wszystkie zgio­
srone po.,;tuJaty udzielono już 

odpowiedzri.. Nie znaczy to 
bynajm.nri..e.i, irż. wszy.s.tki0 
wrnioiski z,csta•ly z.;,Iatwione, ale! 
wyho·rcv wiedzą. jal-c.i los 
,<:pot.kał 6iP'fawę, kt6rą poru­
sz.a.li. 

stiwalu (nagród tam 
zna wa.no), 

(woj.) 
700.000 miasto. 

~~~~,~~~~~~'~'~'''~~~,~~ 

Panoramiczny film produkcji 
radzieckiej „CZLO'WIEK z PLA­
:1\E'.l'Y ZIEMIA" (reż. B. Bume­
jew). Jest to film poświęcony 
,-.·ielkien1u uczonemu rosyJsk1e­
mu, Konstantemu . Ciollcowsl<;)e­
mu - po\.i..rszectm1e uz.nanełnu 
za pioniera lotów kosm1c".':'Ych. 

Drugim filmem produl<CJl ra­
d'l..ieckiej będzie „SPJl.AWA 
TRZYNASTU" (reż. M. SzweJ­
cer) - dram.at psychologiczny, 
opowiadający dzieje trzynastu 
re.,.·olucjonistó•J.\ skazanych w 
1912 r. na śmierć i uwolnionych 
przez przyjaciół. 

Zespół Harnama p.ojechal w 
pełnym składzie 45 o.sól>, z 
wfasną kapelą. Występ lódz­
kiego zespo.!u w Operze Le·ś­

nej S<>..n.ssouci na,stąpil 19 ma­

ja„ a więc w niespełna 2<1 go­

dziny po występie w lódzki4!j 

Hali Sp~rto·wej. 

Pierl'Vsze sekretarki 
dyplomowane 

Walne zebranie 
LKM 

w niedzielę (4 bm.) o godz. 17 
(w drugim terminie o 18) od­
będzie się walne zebranie wy­
borcze Literackiego Klubu Mlo 
d:,•ch (Mickiewicza 8). 

Sekretarka dyrektora - to stanowisko. czy zawód? Nie da się 
ukryć, że przez \\'iele lat funkcję t<: traktowano u nas, jako jed· 
ną z najprostszych w administracj;, nie w;,;magającą niemal żad­
nych kwalifikacji. Tymczasem ·w krajach wysoko uprzemyslow~o­
nych, gdzie do organizacji każdego stanowislta pracy przywH\· 
zuje się kolosalne znaczenie, dobra sekretarka jest niezwykle 
ceni<>nym, poszukiwanym pracownikiem. 

'l'en mit. o rzekomej, niewiel- byl się w Lodzi 7-miesięcZf!'Y 
kiej przydatności sekretarki dla kurs dla sekretarek. 
przedsiębiorstwa został także u w ciągu 150 godzin wykłado­
nas obalony. Początek zrobi! wych słuchaczki zaznajomiły się 
łódzki oddział Towarzystwa -Nau na kursie m. in. z zaga.dnienia-
kowego Organizacji i Kierow- mi organizacji, metod i techni-

racza. Tymczasem, tu dopiero 
przekonałam się, ja.k ,~·ieJe mi 
brakowało, aby stać się pełno­
wartościowym pracownikiem. 

Podobnie oceniają kurs pp. 
B. Raczyńska. z ZP Tluszczow.,... 
go, Elżbieta Rodziewicz z LZ 
Radiowych I{ wicie Innych. 

Pierwszy w Lodzi · kurs dla 
sekretarek ukończyło 16 osób. 
Wszystkie ucz:o>stniczki otrz.yma 
ly swiaqectwa, które są dowo­
dem zdobytych kwalifikacji. 

(bił, 

Kinematografię szwedzką re­
prezentować będzie nowy film 
Ingmara Bergmana ~I{OBIETY 
CZEKAJĄ". Jest Io dramat psy 
chologiczny, opowiacla,iący dzie­
je n1il.ości i małże11stwa cztf'­
rech kobiet - żon czterech 
braci. 

Nieobecność n" zebraniu bez 
uprzedniego uspra·wieclli\1rienla 
będzie U\.Vażann za jednoz1ic.1_ez­
n~ z rezygnacją z przynależno­

ści do klubu. 

2-godzinny występ, za.począt­
kuwany polonezem, spotka.I 
się z wielkim u-z;na.niem. pub<li­
e-zności, wyrażonym 1'2l)~isly­
mi l>rawami. Drugi występ 
-resp.ułu nastąpił tego samego 
dnia. wieczo·rem, w Domu Ofi­
cera. Armii Czerwonej l spo­
tlrn.1 się z równie se.rde~nym 
przyj~eiem. 

1 8 par zespołu porz.os~alo jes-t- nictwa, z Js:tórego inicjatywy od ki pracy dyrektora i sekreta-________________________ .::_ __ ::,..:..:.,_::_:, riatu, z elementami psycl10so- ---------------

cjologii i fizjologii pracy, z pro ~~: ~i~t li Ameryka zaprezentuje nam Na rynku owocowo-warzywnym 

Truskawki 
. 

me 
blemami ekonomiki i podstawa-
mi zarzadzania przedsiębior­
stwem itd. V\„yktadot\-"can1i na 
kursie byli: pracownicy nauko­
wi WSE, przedstawiclele służby 
zdrowia i specjali~ci-praktycy. 

disney·owskiego „KOPCIUSZ­
KA0, który v.1ejdzie na nasze 
ekrany pt. „CINDERELLA" o­
raz „w SRODKU NOCY" (reż. 

D. Mann) z Kim Novak i Fre­
derikiem Marchem. Jest to dra­
n1at psychologicz.ny (czerwiec 
jest bogaty w ten gatunek fil­
mowy) o miłości starzejącego 

si<; przemysłowca i jego mtodej 
sekretarki. 

Uwaga, uczestnicy 
obozów letnich 
Ośrodek Goepod. Dom. pr7.y 

ZL LK organizuje rn-godzinny 
kurs przyrządzania posiłków na 
obozach letnicl1 i campinga<'h. 

tanieją ogórki 
W ciągu m1monego t~'godnia 

Dyrekcja \lrarzy'\.\1 i Owoców w 
Loclzi wobser"·owata rlużą po­
daż trus!<awek na,iwczt'śnie.i­
szych odmian. W <>iĄgu s ńni 
cen~ t.rusl;;awek z 50 7.I spl\dla 
vv ciniu WC7.~ra ,ic::zym do 16 7l za 
kilogram. Jest tendencja. że w 

najbliższych dniach na.Jei.y siP, 
spodziewac dalszego spadku 
cen. 

O tym, jale bardzo taki kurs 
by! potrzebny, swiadcZ';',\ wypo- na Wieczór l'rmzyki, pieśni 
wicdzi jego uczestniczek: i recytacji 

- Jestem już H lat sekretar- w wykonaniu lau~eatów Fe-
l<ą i wydawali) mi się, że nic, I stiwalu Muzyki I Pldni 

Informacji udziela i zapJ~y 
Tegoroczny urodzaj na tru­

skawki jest dużo lepszy nlż w 
roku poprzednim. Przewiduje 
się, że zbiory prze}crł)CZCł nawet 
rezultaty roku 1959, a więc bę­
dzie prawie dwa razy tyle tych 
pożywnych owoców, co 'v ubie 
gtym roku. 

co z sekret~ciatem związane, 5 bm. 0 godz. 18 
nic jest mi obce _ mówi p. A. (ul. A, Struga 1) 

pr1.yjmuje Ośroclek Go"pod. I 
Dom., ul. A. Struga 1, w g°'dz. 
od 9 do 16. 

Wiśniewska z ZPDz Im. T. Du-

Mim.ochodem Kinematografia węgierska po­
każe nam dramat społeczny 

„PRZECfWNlCY" (reż. G. Me­
szalos) o życiu chłopów węgier 

skich. 
Panoramiczny film produkcji 

jugoslowiaJiskiej p\. „WOJNA" 
(reż. V. Bulajlc) bqdzie dla nas 
pod\\•óJnic interesujący, wystąpi 
w nlm bolo\iem polska aktorka , 
Ev.·a Kr7.yżewska, zaś autorem sce 
nariusz.a jest jeden z najwybit­
niejszych scenarzystów świata, 
wspóltwórca bzkoly ., wloskiego 
neorealizmu" - Ce!;are ZavaHi­
nl. Film jest wizją tego, jak be­
dzie wyglądała wojna atomowt<. 

Nowinki z 

Urodziło 

zoo 
• 

karłowate zebu się 

Czereśnie „majówki" juź s;ę 
wlasciwie koiiczą. za parę dni 
nastąpi przerwa w sprzedaży. 

Gorzej przed•tawia się sytua­
cja z ogórkami. Pod2.ż ich wy­
bitnie zmalała i w tej chwili 
w okręgu łódzlilm skup ogór­
ków jest bardzo znikomy. Na 
ten stan rzeczy wpłynęły chło­
dy i deszc?-e, które tr"'ały przez 
dłuższy czas maja. Ogórl•i h'7.P. 
ba b<;dzie sprowadzać do Lodzi j 
z innych okr<:gów i w zw\ązktt 
z tym nie przewidu,fe si<; w 
najbliższym tygodniu zniżki 

Do ł.agiewnik 
Lódzkl o~ród zoologiczny do­

czeka! się nowego przychów­
ku. Krowa rasy karJowatcgo 
zebu ,.Majkan \Vydala na św.iat 
Jałóweczkę brązowo-czarną. Mat 
ka wraz 7. ojcem „.Janoszem" 
spacerują z malenstwem po wy 
biegu. Obok tej trójki hasa star 
szy brat noworodka, który przy 
szedl na świat w Lodzi po przy 

jeidzie „Majki" z Czechosł.oVi.ra­
cji. 

na bliższe drogi 

(W) 

Również urodziła się klac.z 
konia tarpana. 
Poczynając od v.rczornj, sa1ni­

c" tapira jest już na letnim 
\.vybiegi1. Wypiesiono równje2 z/ 
zin1ot.vych pon11eszczeń do let­
nich klatelc papugi „Ary". 

(8) ,cen. (s) 

W
iadomo, i;e ja.Je pogo.da 
- to wszyscy ch~ą je­
chać za miasto na tak 

zwane lano Natury, oczywi­
ście. Od chcenia do j.ego zre­
alizowania droga niek~edy by­
wa jednMc dawka • .................................................................. .,...,.....,.....,.. ........................................................................ ._ ...... _._._._,...,...,...,...,... ................................................................ .,...,...,.....,.. ........................... „._~_ ............... _ __. ___ ~_ ..... _______ . 

Na margineste 

repertuaru Teatru 7, 15 

T eałr 7.15 nie należy dzisiaj do 
najlepszych„. Pamiętamy jed­
nak C?:asy świ.elności lej scenki 

- \akie jego wyborne, sa.tyryczne 
składanki jak „Wio, dywarułrn", jak 
„U\va.ga., kręcimy". 

Pelne ciętego hum~ru i aktualnej 
«ia.tyry, programy te c,-ieszyly sii: re­
kordowym powod-z;cniem nie tylko w 
Ło<l!~i. ~'ykooawcy 'eh zbierali zaslu­
żone laury również i na gościnnyl'h 
występach w różnych miasta.eh Pol­
ski. 

Moment ten dowochi, że J,,ódź stać 
na dobry teatr sat~„·yc2ny. Ze istnieje 
spcileczna. po·!rzeba, ażeby, &bok te­
atrów innego typu, pracował u na.s 
rawmez tea.tr .satyryczny z prawdzi­
wego zdarzenia.. 

Niestety, repertuar jaki osta·tni() re­
alizuje Teatr 7,15, daleko odbj.ega oCt 
ideaJu. 

Niedawno „D-ziennlk Lóc'hJki" kry­
tykując repertua.r Tea1ru Po-wsz~chn~­
go, przypomniał, że w takim mieście 
jak Lódź. w którym ist.nicją cztery 
Lea.try drama.tyczne, ka·żcly -z; nieb o­
!Jracowa-ć sobie powinien własny pr~­
fil 2 rtys!yczny. 

Naturalnie, nie sp()SÓb je&t linii po­
działu przestrzegM) tutaJ z fana.tycz­
nym rygorem. Silą rzeczy za.i1S!niel' 
mogą od c·.iasu do C'Ł.'\Stl, PoCWne od­
chylen>a od 22.Sitdni.cT.ej linH kc>nty­
nucwanej pnez dłLllą scenę. 

jednak chodzi o Teair '7,15, 
trudno tu mówić (o czym zresztą na­
pomknęliśmy już przed miesiącem) o 
ja,kiejś k(}nsekwc~tnej p0>lityce reper­
tuarowej, W ciągu osta.tnieg.o sez.onu 
dano !u 6 premier - każdą, że tak 
powiem, 'Z ilmcj pa.ra.fii, a. ani jedne­
go spektaklu o charakterJ-c par ex·• 
cellence satyrycznym! 

„ , 
LODZ 

W osla·tnim numerze „Odgłosów", w 
wywiad2ie na. ten temat, I sekretan 
KL PZPR l\fichali.na Tal2.rkówna-Maj­
k(}w.~ka zakłada m. in.: 

„Jestem pr::ekonana. że istnieje w 
Lodzi spoleczrw potrzeba teatru o ja­
snym, zdecydowanym charakterz~ sa­
tyrycznym. Ludzie c/Jcą slyszec ze 
sceny, to przecież zupełnie naturalne, 
dobry dowcip, milą dla ucha piosen-
kę, zwłaszcza aktualną, chcą wła-
snych łódzkich postaci satyrycznych 
(jak np. znany z radia Malinowski i 
pan lderowni/c). Oczywiście, mam 
?w. myśli satyrę spo!ecznq, zaangaio­
W(l,ną w walce z wadami ludzkimi i 
rozmaitymi manlwmentami wspólczes­
rnego życ.i!l. Satyrę w pewnej mierz,? 
wdzką, ale zawsze dobrze uobiona". Z al(}żenki, jak na,lbard-ziej iSłusme! 

M8my też pretensje do kierow­
nictwa. 'l'ea.tru 7,15, że O•dsiiąpifo od 
dawnych tracl:rcj[, te scenę o c!la~ak­
terze satyryc7.no-l;omeruowym zmieni­
ło„. w k.omedio•wo-drama•lyczną, że nie 

7Afobylo się 
skła.danki satyryC"mcj 
czym świadczy 
w Lo.dzi. 

bardzo (o 
po.pula rnej 

Czego dowo-dzi ten błąd? Czy fak­
tu, że - jak chcą n.am za<'>ugcrowa.ć 
poniektórzy Ji.teracko-satyr~·czne 
śr<>do.wisko Łod"zi jest tak słabe, iż 
n·ie zdo.ła i.no dostarczyć Teatrowi 
7,15 takiej aktualnej skladanJci saty­
ryC".c;nej o istotnych walorach rorayw­
kowych, a.rt-y1slycznyeh i ideuwych? 
Czy też J>olorl.yć to na ka,rb ni-ede>lę­
stwa kierownictwa a.rtystyoz..nego, któ­
re, id.ąc po linii najmniejszego oporu, 
wola.Io wysia.wiae stare komedyjki, 
ni~ =.dać so·bie trud wystąpienj.a z 
pre0mierą specjalnego · satyrycznego 
pro·gramu? Naszym zdaniem, winnych 
na.leży =uka,ć rac,Gcj„. w gabinecie 
dyre1't0o1-skim Teatru 7,15. 

POWINNA 
MIEĆ 

Druga. pr:zyc'.!:yna. .sfa.bości Te'<!.tru 
7,15 to„. jego zesp.ół. Z powGdów nie­
za.leżnych 2ll'e5'llią od dyrekcji, angażo­
wano go C7,ęB~ dosyć przypadkowo. 
Moment ten nie mógł też nie o·~i.>ić 
się po,lem. podC7Jas obsad-zania po­
s-z;czególnych ról, a„ oo za t.ym i.dzie, 
musk1.ł zaważyć na. kolasie kon°M-etnych 
widowisk. 

Nie sądzę również, by dyrekcja 
wyko.rzysia.Ja. w 100 proc. swó,i lokal. 
0Ly np. nie m-0ź1'a było&y dać tam 
jakiejś ba.}ki z prawdziwego :z,.l.air7,enia. 

dla cJ,7,ieei? Ta, z jaką wystąpiono w l 
zimie, nikomu nie przyiSpo.rzyla. lau­
rów. 
· Czy n.ie można było również poku­
sić się o zmontowanie cyklu Hierac­
kich pO'l'anków ni&t'.i;ielnych o cha­
rakterze satyryc'm!ym? 

Kierownik artysLYC'ZllY Tea.tru 7,15 
- .Janusz Klosiliski, pełni tu swoją 
funkcję wlaściwic o•d pół roku, tak 
·wię.-. nie mając w tym kierunku wie­
lu doświad<,"Zeń, mógł J><l'P'C.lnić jedną 
czy drugą p1>mylkę. Nie wyl·fl.0'1..amy 
też w j~go stro.nę d:ział najcięż.s?;ego 
kalibru. Jesteśmy jednak zdania, że 
crres Już sk-0ńczyć tu z eksperymento­
waniem że następny sezon. 
przynieść zasad!nic:r.a, zm1a.ne n.a 
P0>prawę tę uzyskamy, .wśli: 
• '.f-ea.tr 7.15, nie dublując 

innych scen i nie z.erkają.c w 
teatru „!\fala. sala", a<p;racuje sobie 

wfasny profil jako te~,tr o ehM'akie­
ne .sa·tyryc·:z.no-komediowym. 

li D&lychczaisowy zespól akto.rski 
20<stanie (}d.powiedni·o wz.mocnj.ony tak. 
ażeby był w stanie rear~o·wać s0pekfa­
kle na 0>dpowiednim -poz.iom.ie a.rtysty­
cznym. 

W:vcho<lząc z wil<Yi.en.ia., że Lodzi 
po1·rzebna. jest scenka. sa.tyryc?;na, cze­
kamy na- zmianę d·0<tychczaS-OWl'j po­
lity<ki repe.rlua.rowej Teałru 7,15. 

MIECZYSŁAW .TAGOS·ZEWS•KI 

TEATR~§ 
S'1iYRYCZNY 

________ ,......,. .......... ,.....,..,.....,,... ..... ,,__~~:"il>"--"~-"'°'~~·~:'-:'~...,~~~-.,,._a __ ,..:!l'l-~1t'~ 
~ZlENNIK ŁÓDZKI nr 13ll4iil7) 

Na przykład (aki wyjazd do 
Łagiewnik. Mieszka czlawiek; 
powiedz.my, na ul. Uniwersy­
teckiej. Nic prostsze·go - po­
wiedzi&lby ktoś - tędy wła­
śnie jed.zie się przecież da 
Ła.gie·wn~k. 

A f~gę,! Jedzi,e się, ou:s.zem1 
ale w dnl porwsz.edni.e. W po­
niedziałek, wt.orek, środę itd„, 
przejeżdżają tędy aulobusy 
MPK zdą.żające z Placu Dq­
brows1ci..ego do Łagieuniifc. Na­
tomiast w niedzielę - nic. W 
ni>edzź..e.Ję jest inaczej. żeby 
do Lagiewn~k dojechać, trze­
ba się najpierw dostać na uli­
cę Wycieczkową. A więc tram­
wajem Unii 6 czi1 17 t·rz.eba. 
dojecłwć cl.o tra.mw<Lju nr 8; 
15 lub 1 i którymś z tamt11ch. 
tramwajów dojechać do Wil­
cie·czlcowej, gdzie już spokojnie 
można wsiąść do autobttsu· 
jeśli oczywiście ma sie od.po~ 
w~ednią. kondycję i zdoia się 
odeprzec lawi,nę inn,ych. ama­
torów wycieczki. 

W_ efekcie traci się na to 
mnostwo czasu i siły. tak, że 
na długi czas odechciewa się 
c•lor.vielrowi podobnej e~kapa­
dy. No i wszystko jest w po­
rządk.u . Po co się tłt~c gd2'ie.~ 
po La.gi,ewnUwch. lviedy mo.ż„ 
n.a sledzieć w domu„. Ni,e... 
prawda, proszę MPK? 

KAMA. 

PS. A podobne klopob ma• 
ją nie tyłłto mie&'l.kańcy Un~­
wersyteck.iej. N a.rutowicza. 
N~w<l'tk!, Wi•e'l'!llbowej, Kopciń­
skveg-0 i Wielu wiehl innYeh 
uUc - iednym słowem ~Ma. 
niema<l wscliodnV, e7AJŚĆ Lod~i 
l>O"llbawiioo.a. jest be!zpnśrednieJ 
komunikacji 2: LagiewJtikami 
w nłedzi<et-i i święW., choć 
mieszkańcy t;f'clt ulic m•ją. 
ła·k blisko do ~ llo. Z,..-.. 
'Włtik„~.lr 



PLAC!! :!! planem 'budow- ··---------... · 
lanym na domek sprze- I SPRZEnAz· I dum (Lódż-Rt.ida). Wladri U 
mość 'l.'uwima 8, m. 3, 
tel. 366-34 9.>32 G '----------.11 1m=m OGt~IA DR"ól!!: ] 

KROSNO mechaniczne 
na kilimy żakardowe -
sprzedam. Konstantynów. 
ul. Zgierska 9, Józef 
Pletra~ik 9370 G 

PRAGA 

I NIERUGHOMOŚGI I DOMEK czteroizbowy, 
\vygody w Julianowie -
sprzedam. \\"iadon1ość 
l\1arcina 15, n1. la, oiicy­
na 9569 G 

OitAZ.JAl--T;:zy- dziall<i 
łt:,cznje 6.000 m k\v .. śród 
inieście Torna'l7.0\~;a, n;.)r\ 
r?.ek>l oraz połowę willi 
z 2.700 m kw. ogl'odu -
plinie spr7.edam. ore„~v 

BOKSERY! Rasowe szcze 
niaki eto sprzedania. -
L0dź, Gdat'lska 62, m. 21 

UlłRANKA-Chłopięce do 
I lcon1unii ś\V. - kupisz. 
Piotrkowska 84, sklep w 

POMOC domowa do le­
karza potr?ebna. Un h\TP 1· 

s ,·tecka 26, m. 48 9673 G 
OPIEKU."JKA fachowa do 

WILLĘ 4 pokoje, wszyst­
k ie wy_gody. gara~ 
sprzedam. \\.·iadoinosć 
l.ódż. Główna 2, sl~lep. 
Staszewski lub tel. ó01-G4 
godz. 7-8. 20 ·-22 9727 G 

PLAC 3.500 m kw. ogro­
dzony sialką wraz z bu­
dynkiem mieszkalnym i 
gc1.':i poclarczyn1, nadające 
sl<; na hodowlę - odclam 
w dzierżawę oraz trawę 
7. 1 ha 1'1ki w Starowej 
Górze •pr7.edam natych­
!lli.:lst. Wiadomo~ć Piotr­
kowska 179, Fijalkowsl'l 

pisemne „R-:12a1" PAR, 
Pc·znariska 38, VVarszawa 

9728 G 
l· ł.RMĘ k-urzą ---=- ·leghor­
ny i zielononóżki - sprze 
dam. Tel. 342-19 9700 G 

podwórzu 9690 G 
PALMA du7.a „Kentia" 
cło sprzedania. Wiado­
mość 303-47, godz. 12-16. 
2U-22 9855 G 

niemowlęcia potrzebna 
n~ l,-chmlast. Referencje 
konieczne. Tel. 323-9~ 

2734 K 
ATRAKCJ=-A __ ! _G_lo-v.-,no, - dci'­
mek n1urowc.~n:>·, trzypl"l­
kojowy. wolny , 1,40 hek­
tara ziemi sprzedam pil­
nie. Wiadomość G!owno. 
ul. Zabrzeiniańska 43 

FREZARKĘ poziomą z 
apsratem podzi.alowym i .,-------2733 K 

POMOC domowa ml.oda 
do lekarza potrzebna. -
Pjot1·kowska 70. m. · 1:1 

pra s ę mechaniczną 

PLA-CE, do1nki, \Ville 
gospodarstwa naj lepiej 
kupić i sprzed~ć można 
Głowna 11, tel. 220-47, 
gdyż my udzielamy infor 
n1flCji czy nie1:uchomośc 

sprzedam. Aleksandrow- Samochody-motocykle 
ska 166. ,,Kochanó,:\r1<a ' 1 

9693 G 9'772 G 

j .1k~1 chcesz kupić nie 
jest zagrożona 27.17 K 
DO~jednorodzinny wil:: 
low~· z wygodami 

9634 G 
uwrn pa1~ogrod;.orie 
\Vraz z domkami C'ampin 
gow;vml w Jastrzębiej 
Górze, 400 rn od morza 
- pilnie sprzedam. Wia­
don1ość Lódź, Kil i11sl\:ie­
go 180-4. lei. 416-78 

2736 K 

KUPNO 

~IOTOR()WER „Slm•on" 
stan doskonały spl'ze­
dam. Tel. 2\6-59 9526 G 
KUCHNIĘ węglowo-gazo­
wą n1ato używaną ora1. 
piec stałopalny - sprze 
dam. Tel. 273-61 po go-

SAMOCHÓD „P-70" sprze 1 I 
dam. Zamenhofa 2047~. d' NAUKA 
SKODE==,-:-S:-p_a_r""'."t-ak:::---spne- '----------~ 
d.un'. Stan idea-lny. Oglą 
dać Piotrkov:ska 113 1 ga 
raże, niedziela, godz. 

ZAPISY na lrnrsy steno­
grafii. sekretariacltie, ma 
,i;;zynopisania, prZYJl11UJe 
s ~ov.rarzJ·szenie Stenogra­sprzedam. Oferty pisem­

nr:- ,.9354'' Biuro Ogloszell. 
Piotrkowska 96 9354 G 

WALt::OWKĘ granitową, 
ubijaczkę do jaj. mieszar 
kę do ciasta Lub też in­
ne maszyny cul<iernicz,e 
1'~1pię. Oferty adresować: 

dzi n .ie 16 9655 G lil-13 9704 G 
1'.0LNIERZE z lisów SAMOCHOD osobowy {ów i Maszynistek. Lódż. 

.. Skoda-Popular11 tanio Plae zwyc1ęst\'.ra 2, tel. 
PLAc ---Pr'ZY't.i - "Mimoz:-· 
- sprzedam. Wiadomość. 
Honorowa 21 9811 G 

9735 G 
GROTNIKI - place (las 
około 70 lat) do sprzeda 
nia. Stanisław Reksulak 

Kraków 1, skrytka pocz­
towa 23 2736 K 

•przedaje hodowca. Za­
chodnia 23b m. 35 (bloki. 
front I p„ II !<latka) po 
niedzialki, soboty 

sprzedam. Tel. 371-89 278-16 2610 K 
----------

9
-
12

-
6
-G_ KURSY-·SAMOCHODOWE 

l'llOTOCYKL „Mlńsk"' no l'RZYSPIESZO:SE zawo­
wy do sprzedania. Klll ń dowe kategorii I . II. III. 
•kiego 36. m. 41 9840 G amatorskie. rowerowe i 
SKUTER .. Peugeot ' ' •pne mechaników samochodo­
dam. Poniedziałki. qror'~" w.vch. Zapisy Tuwima 15 
soboty, godz. 17-rn. tel. '!odz. 8-20 t<'lefon 258-60 

9699 G 

WAżNE TELEFONY 

Ogłoszenia wymia-

ży Luksemburg 3, Dąb­
rowskiego 24-b 

rov.re telefoniczne 
Po>got. Ratunkowe 
Pogot. ])lillcyjne 
Straż Poi.arna 
Kom. Miejska MO 
Kom. Ruchu Dro-
~owego 

Pr~ w. Pogot. Dziec„ 
I'ryw. Pogot. Lek. 

311-50 
09 
07 
08 

292-22 

5.6. 

Limanowskiego 1; Piotr 
prod. jug. dozw. od dozw. od lat 16, g. 15.~5 k:iwska 25. Piotrkowska 
lat 12, g, 10, 12.30, 15, J3. 20 .15 307, Gdariska 90, Armli 
17.30, 20; 5.6. program ODRA (Przędzalniana 68) cz<:rwonej 53, Srebrz, ń-

51G-62 i g t,d7.iny jak wy:i.ej „Leniwy koral" g. 13, ska 67. Lagiewnlcka 120 
300-00 S'.l"l<'LOWY-LE1'NIE (Kiliń „Bitwa pod piramida- AS Al. Kościuszki 48 
3~:l-33 ski ego 123) „ Wyzwanie" ml" prod. rad z„ doz w. pclni stale dyżury nocne 
555-55 prod. wl.-hiszp., do7.w. od lat 12, g. 15. 17, 19; 

MOI 3a9-1S od lat 16, g, 21 - kino 5.6. program jak wy-
Centrala Podmiejska 01 czynne tylko w dni żeJ, g. 17, 19 Dyżury szgitali 

pogodne; 5.6. program OliA (Tuw;ma 34) „Mąż 

TE Al!ll T a:a '&/ jnk wyżej, g. 2l.15 swojej żony" pl'od. pol. POLOZNICTWO 
fYA .... • 'l'ATRY-LETNlE (Sienkie- dozw. od lat 12, g. 

wicza 40) „Jak zabić 16, 18, 20 Szpital polożniczo-glne-
'.rEATR NO\VY (Więckow starszą panią" prod . 5.G. nieczynne kologiczny im. dr Jord11-

skiego 15) g. 19.15 „Ope ang„ dozw. od lat 16, POPULARNE (Ogrodowa na - Przy_rodoicza .7-9 
ra za 3 grosze" (Mata g. 21 - kino czynne 18) „12 gniewnych lu- - przyjmuie chore gme 
Sala) g. 20 „Trzy sio- tylko w dni pogodne d,;i" prod. USA. dozw. kologiczni.e, ciężarne i ro 
stry"; 5.6. nieczynny S.6. program jak wy:i:ej od lat 12. g. 17, 19 .lJ; du

1
ce z Dzielnicy Batuty 

TEATR POWSZECHNY g. 2l.l5 :i.~. nieczynne opl'ÓCZ poradni „K" -
(Obr. Stalingradu nr 21) 1 MAJA (Kilińsl<iego 178) ul. Sędziowska JG oraz ?. 
g, 16 „Jaś i l\otalgosia'', KlNA I KATEGORII „Przyg·oda w Bams- Dzielnicy Sródmieścle z 
g. 19.30 „Wesołe n1ia- do1·t0 pl'od. NRD, tlozw. por·adni „K'~ ul. Bucz-
stPczko"~ 5.6. niec1ynny MUZA (PablanlcM 173) od laL 7. g. 11, ka 2 

TEATR im. JARACZA J 'oz·:rnek - ll<)dzina 11. „Niezastąpiony katncr-
(Jaracza . 2i) . g. . 15.?.0 ,.Kst<:ga d~ungli" prod. clyner" prod. ang„ Szpi.tal p~lo2niczo-gine-„ ,.Krak.ow1acy i Gurate•:, ang~ dozw. od Lat 9 g. clozw. od l<lt 12. g. iu. kolog1czny un dr Mndu-l 

s ~. 19._30 ,:•Kocha, lubi, ~~:4:> , . 13, 20.15 Hl, 20; 3.C. „Nleza$t~U>iD ruwicza, uL M. ~ornal-
s. ?anllJe.„ ; ?·6·. g, H •.G. 111e<"~ym1e ny kamerdyner" g. lti, skiej 37 - przyjmuie cłto 
„Kocha, Jub1. s"anu- PRZEDWfOSNd!: (Zerom- JU. 20 re ginekologicznie, clG-
jp„.'' sklego N) „Gorączka RŁKORD (Rzitowska 2) żarne i rodzące z Dziel-

TT:ATR 7.15 (Tra~~utta 1) w El Pao" PL'Od. franc. Poranek, godzina 11 - nicy Polesie i Sródz;;>je­
g. 19.15 .,Podroz. pana do zw. od laL 18, g. 13.30 „Towarzysze broni" - ście bez poradni „K · z! 
Pe_rlchona"; 5.6. Jak wy 15.30. 17.45. 20; 5.G. pro prod; franc„ dozw. od ul. Buczka 2 
7e.J gram j:lk "' y;i;ej , g. lat 12, g. 15.45, „Noc 

•n•:ATR ~OZMAITOSCI l!i.3(}, 17.ao crn.:;o zam- po~lubna" prod. poi.- Klln_nrn P?lożnlczo-glne-
(Monluszki 4a) nieczyn- kni~·te) fin., dozw. od lat 16, lrnlogiczna in1. Cu~le-Sklo 
r.v S'l'YLO'WY (Kiliz\sklego g, 18. 20; 5.6. program dowskle.1, ul. Cur11rSklo-

OPERA (Wi<:ckowskiego ln) „Spt•awcy n;ezna- i godziny jak wyżej, dowskie,1 rn, przy1muJe 
15) 4.G. nieczynny; 5.6. ni" prod. wł„ dozw. IJCZ poranku chore ginekologicznlc, ciG 
g, rn „Faust" od lat 10, g. 10, 15.45. UOMA (Rzgow~ka 84) ;;!lrne i rodzące z Dziel-

OPERETKA (Piotrkowska 18. 20 .15; 5.G. „Sprawcy „Dzień gniewu" prod. nicy Górna i Widzew o-
243) g, l!ł.15 ,.Rozkosz- nieznani" g, 15.45, 13i duńskiej. dO Z\V. od lot t"f.iZ poradni ~.K", Ul. Sę-
tu\ dziewczyna" 20.15 rn. g. 10, 12, l4. 16, 18. dziowska 16. 
:;.~. nJeczy nna . Wł-OKNrARZ (Próchnika 20: 5.G. program i go-

PJNOKIO (Kopern1kn lG) IG) „Korsarze Pacyf!- dziny jak wyżej 4:6. 

24(1-17 9776 G Pri?.poczęcie kat. HI 15. V 

l\IOTOCYKL „BMW-750" '·"G\o~~~lorskle '~19~a~ 
z. koszem sprzedam. Stan 1 n" 
1,ardzo dobry. Ttazurnt•o i----------
9. m. la 9710 G LEKARSKIE ,;WARTBUR.GA';-- z ra-1 ł\ 
cliem sprzedam. Krośnień , _________ _, 
slG!. ró~ PabianjckiP1. 
g c.dzina 10-14 9544 G Ot Jadwiga ANFORO-
S.'lMOCHÓD ,.Pobieda.: wrcz wenet·;•czne. skór-
w bardzo dobrym stanie ne lo.30--19, Próchnika 8 
- sprzedam. MarysJńska 9683 G 
51i. Bałuty 9791 G 
SAMOCfIOD „Mercedes 
V-170" s1an dobry sprze­
dam .. Jaracza 25 9436 O 
,~5Ó„o--:,„_ cena0 2a:Ooo 
,.'!1ub1n" 17 call - spne 

~f~~ie1t0J~ec;:ct"z~a17 Sa, 
9706 G 

Or l(UDRE\V[CZ specjali· 
s1a chorób wenerycz-
nyC'h, skórnych 8-10, 
14-16 ulica 22 Lipca 4 
Dt REIC!IER - wenery­
czne. skornc - zastępca 
dol·:tór Ziomlrowskl 16-19. 
Piotl'klJW'•ka 14 9609 G 

spr·zedam. Ul. Lagjewni- Roz· NE MOTOCYKL „Junak" I , ] 
eka 63. Pejski, god?.. 

8·-12 9480 G ---------...: 

l LOKALE I 
l'\APRA WlA bez sladu u-
~zkodzoną garderobę ar­
tystyczna cerownia Wlec-•---------....1 kowskiego 2;1. Frankow-

2 POKO,JE. kuchma, cen 
tnom - za1nienię na po­
kój. kucllnia (bloki), śród 
miescie. Tel. 327-08 

97i9 G 
POKO.J z. wygodami za­
mienię na pokó.1 z kuch 
nią. Ul. Sosnowa W-20. 
Garstka 9748 G 

ska 9644 G 
POSZUKUJĘ-1i'sPÓlnll<a z 
wlc!ade111 25.ono zł. Warun 
ki barńzo dobre . Oferty 
pisemne „9769" Biuro 0 _ 
głoszeń, Piotrkowska 96 
"rE:I.EWIZORY naprawia­
my natychmiast. Prosi­
rn~· telefonować 376-5a go 
dz,na 11-19 1369 1' 

f. . 12 1 17 „Guignol w ku" lI seria , prod. rndz. SOJUSZ (Nowe Zlotno. 
tarapatach" (Wid. zarn- doi.w. od lat 16 g. 10 ul. Platowcowa nr 6) Chirurgia: Szpital Im. D;\ieka1.1 i Rada W\'dzi'du Filo/o..,.· knięte); 5.6. . nie.czynny 12. 14, 16. 18, 20 ' „Kotek-Naplotck" g. 11 , N.. Barlickiego, ul. Kop- Un i ·e. { ! f · d I . - · ' "tcznego 

ARLEKIN (Wo lczanska 5) ".G. progrnm i godziny „Rosemarie wgród mi- c111sk1ego 22. .·.w 1 S). e. u. ·0 Z oe<ro podają do publicznej 

I Obrona pracy doktorskiei I 
g u ' 15 „Zolnierz i i.1k wyzeJ lionerów" prod. NRl" Laryngologia: Szp. lm. , "i<1domosc1, ze w dniu Hi czerwca br. 

0 
o-odz. 

żmija"; 5.6. nieczynny ZACHĘTA (Zglerska 26) do>.W. od lat 18, g. 14.i;;'. dr Pirogowa, ul. Wólczań F JO _w gma('h1t. UL przy u liry Narutowicza G;) w 
-- „Miejsce na górze" _ 17, 19.15; 5.ti. „Ol<r11cleri ska rn5. ł s11/1 posied_zen S~na!u j Rady \Vydzialu 

117
) 

V
' • !~ prod. ang„ doz~v. od sJwo" prod. rudz., d Ol<Ju1.s;.i:111<a: SzplltalMltlim. ł od/.)ę.d11e srę. publiczna ob1·on,·1 µ1·,·1cy dok{or-

~~ 
'nAWf Int 18. g 10 l• ~O I» dozw. ocl 1„t 14. g. 17, 19 r on. c era. u. o-l 

I • n.:lO. 20 ; 's.c. ',,7.y~i bo- SWl'.I' <Bałucl<l Rynek 5) now~ 14 . . . sk1e1. rng-r. Marii Ja;;ińskiej pt. „Narra,1or i sy-
' - haterowle" pruct' rnctz ,.Królewna i oslolek" g Chirurgia ~z1ecu;ca - tu11c,111 na1-rac11 w powieści przedromantycznej' _ • ,, ___ clozw od lat 1~· g' 10 · JL .,Mąz swojej :tony" S7p11al im. Korczal"a - (J7?S-J

8
:30)". 

12. 1-t, „Rozsta~ie'; _: p1 od. poJ., dozw. od lat Ar1n11 Czen.yonej 15. c.,..,.,., 1ł'1otrKows1Cu 1112) pi od. pol„ dozw. od lat 12, g. l6, 18, 20 1,aryng4:1!og1a _ dziecięca: Promotor: prof. dr Stefania Sk 
W.vstawa grn1lki Ryszar 16 g 16 18 20 G.t;. „Mą:i: s"ojej żony" Szp11a1 1m. Korczaka - R . ' ·wnrczyńska 
da Gr7ybowskiego ' · ' ' g" H, rn .. 20 Armn Czerwonej 15 ~ ecenzenc1. prnf. dr Stefan l\awyn 

J,nK (Traugutta 18). Wy TATRY (S1enl·!e I 40) 1 d l J ~t awa „Obraz Francji KINA II KATEGORII p ' w cza • 6 I oc. Cr an Trzynadlowski rograrn dla najmlod- " • W I · w plakacie" czynna g. szych·. ,,Zme,czony j•l<, . . . I roc a·wra. 
z 

1- 0 ADRIA (Piotrkowska 150) ~ 
1 "-

2 
Program dla najmlod- pies". „Kot w kręgiel - ~htr~rgrn: Szpital m. Praca doktorska jes t wyłożona do wrrJ~d" ,„ 

h H . nr•, „Trzy pie•~'.l" dt Pltogowa, ul. Wólczań B'b/' t u . . . " ~ ~ ' 
szyc : " assan i Jego „Dzielna Czub'<1ka': sk;o 195 ,' ro ee~ n1wersyte!u Lodzktego przy ulicy H V ZE A ~.~~l~~yi;;1'';.~~~ar1czi~~: „Miś 1 zając" „Kot i Laryngologia: Szp. im. Narutowicza 108, czytelnia główna. 

'l''ZEUM HIST. RUCI·nJ życ''.; „zmęczony jak s;renka", „PrzeJ<ąska o N. B.arhck1ego, ul. Kop- \Vs!ęp na posiedzenie wolny. 
a '"' · pies , .,Koza f lew" g. północy" g. 10. 11. 12, cuisk1~go 22. . 

REWOLUCY.JNEGO (ul. J4. lo, lli. 17 „Mein 13, 14, 15, IG, 17 „Dama Okuhstyka: Szp1tal _im. 
Gdańska 13) czynne od J~ampf" Prod. szwedz- J(amellowa" prod. USA N .. B.arllckzego, ul. Kop­

,/l!..:z~~~7 HISTORII WLó kiej. dozw. od lat lfi, dozw. od lat 16, g, 18, CJ1C1~k1egoi 22 Il I I 

2738-K 

n g, ]8, 20 .l:J; 5.6. pro- 20 .15; 5.6. progran1 dla u·urg a z ee ęca 
KIENNIC'l'WA (Piotr- gram dla najmłodszych najmłodszych. g, l6. 17. S~pltal Im, Konopnickiej 
kawska 282). Wystawa g, rn. 17, „Francis. mul, .,Dama Kamellowa" g Sporna 36-50. 
pn. „Z d1iejów włókien który mówi" prod 18, 20.15 · I.aryngotogia d7.lecięca: 
nictwa Jódzl<iego·•. Czyn l"SI\, dozw. od lat 12 · Szpital im. Konopnlcklej 
!Hl g, 11-18 $'. rn, 20 , JUNA JII KATEGORII Sporna 36-50. 

MUZEUM HISTORII WLÓ DKM (Nawrot "7) D · 
KIENNICTWA (Więc- wiątv krąg" 2

. " . zie- L!\CZNOSC (Józefów 43) ADRESY I GODZINY 
!<owskiego 36). Wysta- doz,v. od lat P~~d. Jug„ Poranek g, 12,30, H .30 , PR?.YJĘC wieczorowej 
\\ ·a pn .. ,\~yslawa tka- lfl. 20: 5.G. ni;·cz~;,n1:· hR~ebelca'' prod. USA.1 ~włąłec~n~j po1nocy l~-
nln renesansu i baro- DWORCOWE (Dw V ·. ct_ozw. od lat 18. g. karskie.i ' plelęgniarsldeJ: 
leu". Czynna g. Jl-18 ski) .Swiaao 1 ·, 0 ;;a\:- i„:rn, 19.30; 5.6. nieczyn Wieczorowa i świątecz-

MUZEUM SZTUKI (Więc „Nied'ziela nad " ~o~ nc na pomoc pielęgniarska 
kowsk1:go 36) czynne rzPm", „Has.an i je~o STl'DJO <Lumumnv 7-9) udziela pom.ocy w am-

,g: 9-L) osioł'', oPa,iacykJ Pi- ,.Królewna l osiołek" g, \)ulatoriun1 1 . w don1u 
!\Il ZElT~l ARCHEOLO kus ; Księżyc" g, l1l 12. „Niewys1any ll•t" chorego w dm powszed~ 

GIC?..NE F:TNOGRA- 11. 12, 13, 14. 15, 16: prod. radz„ d'17.W. ocl nie. w godz. 18-:-21. v.: ~111 
TI.CZNE (Plac Wolno- 17. 18, rn. 20, 21 lat 16. g. 15, 17.Ll. 19.30; 8\.\.1fjteczn~ Y'f godz. 1 :-24. 
f.cz .11) w;vslawa archeo- ,;.~. prn<;ram i godziny 5.6. „Szatan z VII kil•- ~ro<lmlesc1e - ul. Piotr 
]0Jl1C7.na pn. ., Wykopa- jnl< \Vvżei s:v" prod. pol., dozw. ko,..vska 102, tel. 271-80. 1 

11'ka archeologów poi- Gin:NlA·STUDYJNF <Tu od lat 10, g. 17.15, 19.30 Bałuty - ul. ;,;nycer­
~loch ;; Tell A\rlb w w ima 2i „Kor7.<'nie" _ MF.WA <Rzgowska nr 94 ) s:<n, 1-3,, tel. . 5~8-79, ul. Z. 
Eg!pci':i.- g. D-:16 o rod. meks„ do7.w. ocl „Brzydkie ltac7.ą1ko" g. ~4~~:to"' sk1eJ 3, telefon 

zoo "f. * lat 16. g. (10 seans zam 11, „Główna wygr::ma" \Vid w _ 
1 - czynne g. 9-20 l<nięty). 12. 11. 16. rn , p:-od. czeskiej. ctozw. ze u . Szpital-, * "(. * 20; 5.6. Pl'Of{l'81l1 i go- Od lat 14, , 14, 16. JR 11'1 4, o!el. 353-23. 

I <\L:VHARNIA - czynna d,,·-y jak wv'l.ei' 20 . 5 6 P ogg . ,. · Pole, ·•e - Al. 1 Maja 24 
g. 10-18 ·" · · . · .„ 

0 
że. ·" r ram Ja., wy tel. 362-98. 

Kl IJB-KĄ.WIARNIA '7JIIS HALKA (Krawiecka ~-.)) - j, g, 16, 18, 20 G - l p · k 
· · ·~ '""' s f k B rczymucha·i'POLESIE " :irorna - u · iot.r ·o,v-(Starnm1ejska) dRns1ng '"te e . u . . " .. ·-. (l•ornalsklej 37) skn 269. lei. 4QG-G5. ul.~ 
g lR·-~3, g. 19 nauka g„ 12. „D7telne kac7.~tko EaJki - godzlz:ia l l.~O. Le cznlcza 6 tel. 437-70. 
p 1osenek p1·od. f1·anc .. dnz\\. od ,.Kolorowe ponczochy" ' . 

lat 7. g, 16 „Prerafera prod. poi„ dozw. od Wieczorowa I św1ątecz­
odwo1ana" prod. NRD. lat 12. g, J3, 15, 17. 1~: ~". pomoc lekarska. w 
tiozw. nd lat 14. g. rn. S.G. pro"ram jak wyżej, am pows~ednze udziela 
20: o.G „Prcml<'ra odwo g. 17, 19 pomocy w ambulatonum 

- lana" g. 16. 18, 20 * :f. I w domu chorego w go 
KINA PREMIEROWE z· * dzinach 18-22 w dni 

B \ . llU.ODA GWA.RPIA (,ze- PRZEDSPRZEDAŻ bile- świąteczne w godz. 14-18 · l.'!YK (Narutowicz.a 20) Inna 2) „Dziewczyna z 1ow na 2 dni n rz · I . . . 
•:Piotruś Pan" prod. prowlncii" prod. TTSf\. do kin: Bałt 1 „ap ;~ ~ródmiesclc - ul. P101r 
USA dozw. od lat 7 i;. ctn7.w. od lat lR. g. 10. Jonia", 'wisi.i'-'·' ' Viri.fkllwwska 102, tel. 211-no 
i~· 12

, H. 16, J8 „Wl- 1~.~o. 15. 17.30. 20 niąrz'', ·:.woino'~c;; od- (dla dorosłych i dzieci). 
Jl sm_Utku" (panora- r..r. . pro1Jn1m i godziny bywa się w specialnci Bałuty - ul. Z. Paca-

mr l· ~lOd, USA dorw. jale wy:i;e,j Jrnsie kina . B:illyk" no·"'skiej 3. tel. 541-03 0~vtia"j· JR, q, 20; s.s. PTON'J~R <F . kańs'<a (ul. Narutowicz~ '.,0)· w (c<la doroslycn i dz1ecl). ,. 1 Stnutku" g 10 r. ranc1sz'" r d . ~· „ „ . 
l:'.:l!l. 15, 17 ao 20 · ' 31) „Królewna żabka" 11.' POW<7.edn!e w go- Widzew - ul. Sr,pltal-

POLONJA (Pi~l;·kowska p.. le. „Noce nad NP.Wą" dzmach 12-17 na 4 .. teł. 35J-23 (dla do-
6'i') „Shtha Pleć" prod. prod. t'adz„ dozw. od * :f. * rosłych l clzlecz). . 
trnnc„ dozw. od lat !8. lat 16. g, 16. 18, 20 t:wae:al nep~rtunr spo- Polesie - Al. 1 MaJa 24 
P.. 1q, 12.30. 15. 17.3C. 20 5.G. „Ncce nad Newą" rządzono 11 ,,, podstawie tel. .382.•98 (dla dorosłych 
5.6. proqram i god7.iny g. 16. 18, 20 komunikatu Miejskie~o t dz1cc1). 

Vljl~k wyz~Juwima POKO:J . (T{f17~i.mlerza nr 6) Zarządu I<Jn ~ Górna - ul. Lecznicza r. 
· t.~ .. < . nr Jl „$w1r.1arek ~- 11 1H. 427-iO (dla doroslych 

„Snucie na J,l~cz!.<acb" (,.eans 7.nmknicly} A ... TEH. /!I i dzieci) 
nrod. franc„ dozw. od .,Królowa Sniegn" prod. /lll- '. J • 
I~\ 16, g. 10. 12.30. 15. 1ad7„ dozw. od lat 7, Pn · Ania prz~- ul. Piotr 1 •.30, 20. 5.6. Ptogram g, 1R ,.Wie<'zór kawa- 4.G. k ! 289 udziela po-
! [.!odzlny Jak wyżci l~rsl\I" prod. USA . r Jroslym mieszkat'l 

'WOLNOSC (Pr7.Yb:''lew- cl'lZw. ocl lat 18. e. 18. Gló,vna 50, Wó!czań~ka C( Jyiej Dzielnicy Rt'.-
S1:1"rio 16) „Wiatr. u- zn: 5.G. „Matka, Joann~. S7, Piotr;,:owsk:i 225. Zi'lerJd". w tini powsiecii:.H w 
c1ch1 ~ iw1tem'.' od AniolO.w" prod. po!. ska 146, NowetJd.- 12, i;;ó- god ... 18-r '2. 

m PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
INZYNTERóW i techników na stanowiska pro­
jektantów i asystentów pn1cowni techniki cie­
plne}. c. o„ architcktoniczno-buc!owlanej i rne­
chHnicznej - zatrudni na pelnv etHt ·Miejskie 
Biuro Projektów Łódź, ul. Piotrkowska 17. 
Oferty przyjmuje dział kadr pokój 113, I piętro. 

1:301-T 

MIS~RZA na odd~ial przygotowawczy wykoń­
czalni (oo;drzygaln1a szczotkownia) ze średnim 
w;iksztalceniem tPchnicznym. Srubowników, 
przyl<ręcaczy, robotników. na wvkoriczalnię i 
przędzalnię, oraz strażaków do ~ti-aży pożarnej 
- za!rndnią natychmiast Zakłady 'Przemysłu 
BawełniHnego im. J. Marchlewskiego w lodzi. 
ul. Ogrodowa 17. 2689-K 

GŁOWNEGO kslęgowe~o wymagane 111ini-
111um ~rerlnie wykształcenie i praktyka w bu­
down ie{ wie, kalkulatora - kosztowca, kalku­
latorów budowlanych i Inspektora do działu 
!rchniczno-produl<cyjne~o wymagane wy­
kształcenie średnie terhniczno-budo\\'/11ne oraz 
majstrów z uprawnieniami - zatrudni natych­
miast MPRB nr 6 w lodzi. Zgłoszenia przyj­
muje dział zatrudnienia ul. Lubelska 9/11, po­
kój 25 w g-odz. od 7 do 15. J.366-T 

PALACZA na kotły wvsokoprężne typu pło· 
111 icn ico\\'ego i lokomobi /owego - za trud n i na· 
{ychmiast Łódzka Wytwórnia Farb I Lakierów. 
Wymagane jest zaświadczenie wydane przez 
dozór techniczny - Wyd7.i1tl Ko!lowy. upraw­
niające do Ob$ługi J((ll/ów. Zg-lo~zeniH przyjmu­
je $ekc:ja kf1rlr ul. 22 Lipca 100 w godz. od 7 

i do 15 !cl. 323-90. 1363-T 

DWOCH pracowników z wykształceniem wyż­
szym C'konom icznym i praktyką - ewentualnie 
~rednim i wieloletnią praktyką do wydziału 
za!rudn i en i a i plac poszukuje ZJednoczenie 
Prumysłu Filcowego i Tkanin Technicznych 
Łódź, ulica Piotrkowska 278 tel.427-20, Warun­
ki do omówienia w wydziale oerson.alnv"'l. 

2700-K 

TOKARZY, robotnika magazynowego, robotnł­
ka gospodarczego oraz portiera-dozorcę zatrud 
nia Łódzkie Zakladv Budowy Maszyn P. T. w 
Ło.dzi, ulica Wigury 4/6. Zglo~zenia prz yjmuje 
dział kadr od godz. 9 do 13 cod z iennie. 

27·10-K 

R.OBOTNIKOW niewykwalifikowanych p rz~·j ­
rnie do prncy zaraz kierownictwo cegielni w 
Wilanowie k/Łodzi. Dojazd autobu.;;em czcrn·ri­
nym w ki e runku Sirykm\ a. Praca ako~d01 ·a. 
Oferty przyjmuje kierownictwo ceg1e /111 • 'n: 
dziennie w godzinach 8-15. 273D- K 

W ramach obchodów 
„M I ĘDZYNARODOWEGO 

O N IA DZIECKA" 
dnia 4 czerwca 1961 roku o godzinie 16 

w muszli koncertowej w Parku im. J. Po 
nia!ov. skiPgo odbędzie się występ drużyn 

harcerskich llufca I larccr~{wa !.ód ź-Po/c~ie 

pod nazwą „Od piosenki do piosenki". 
2743K 

MATERIAŁY HYDRAULICZNE, 
ELEKTROTECHNICZNE, BUDOWLANE, 

CHEMICZNE, DESZCZOŁKA POSADZ­

KOWA, DREWNO z rozbiórki 

posiada do upłynnienia 
MIEJSr!E PRZEDSIĘ:BIORSTWO RE.llmN 

IOWO-BUDOWLANE nr 2 w LODZI. 

Wykaz materia/ów do wglądu w dziale zao­

patrzenia przedsiębiorstwa, 111. Piotrkowska 

nr 17, tel. 367-46. 
2i09-K 

AQM ••• ., 
Dnia 2 czerwca 

wieku lat 61 
1961 roku zmarł w 'lj 

~ • 
JAN NADGORSKI 
długoletni pracownik Zakladów' Gazow­

nictwa Okręgu Łódzkiego 

Pogrzeb odbędzie ~i~ w dniu 1 czer­
wca br. n godz. 17 z kaplicy cmentarza 

- na Zarze \\ ie. 

V..» rnzy szczerego \\'::>pólcwcia rodzi­
nie sklau<.1jlj 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, 
PODSTAWOWA OR,GANJZACJA 

PARTYJNA i RADA fWBOTNICZA 
PRACOWNIKOW ZAKLADOW 

GAZOWNICTWA 

'I k JZ&iiW __ •essw 
W dniu 2 czerwca 1961 roku zm~r! 

długoletni, sumienny i oiiarny woźny 
na s zej szkoły 

Stanisław Chrąpecki 
Rodzinie Zmarleg-o wyrazy głębokiego 

współczucia składają 

DYREl(CJA, RADA PEDAGOGICZ­
NA. PRACOWNICY ADMINISTRA­
CYJNI. KOMITET RODZICIELSKI 
i MŁODZIEŻ Ili SZl<OtY PODSTA 

WOWEJ i LICEUM OGOLNO­
KSZTALCACE im. TADE!JSZA 

KOSCi'USZKI w ŁODZI ' 
1364-T 

Koleżance Janinie SOBCZAK /derm\·· 
nikowi cJziaiu reklamacji Obslugi Ra 
lalnej Sprzedaży „ORS", z powodu 
zgonu 

MATKI 
wyrazy współczucia składaj!) 

DYREKCJA, POrlSTAWOWA OR­

GANIZACJA PARTYJNA i RADA 

1:365-T 
ZAKŁADOWA „ORS" 

D11 ia 3 C7.erwca 1961 roku po długich 
i cidkich cierpieniach zmarł przeżywszy 
lat 59 

S. t P. 

STANISŁAW 

M~'\KAREWICZ 
Pogrzeb odbędzie si<,' z domu Żnlohy 

pn~y ulicy l\ruczC'j 29 w dniu ii czC'rnca 
br. o gorlz. 17 na cmpn{arz :<w. Fr rn­
ci~zka (Chojny), o czym zawi11darniają 

9907-G 

ta 

żONA i SYN 
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Polska-Monaco 3: O • • ( ) ~ilą niespodziankę zgotowali KoleJarz I Boruta Zg. 
:~gorez~~;°or~ · z~:~~~~.!~~ opuszcza1· q III 11· gę 
....,.. Orl1kowsln l Now1ck1, kto-
r)•ch w meczu tenisowym Pol­

W Hą~~A~ll[ ring wolny 
ZB. O ECH i KNUT 

ska - Monaco, wystawiono do Wyniki wczorajszych spotkań o 
mistrzostwo Ul ligi przesądzily 

~ry podwójnej. Odnieśli on; już sprawę spadku. obok Kole.ja 
pieoczekiwane zwycięstwo nad rza łódzkiego do klasy A spada 
Bor.ghinim i Vivianim 6:2, 6:1, Boruta (Zgierz). Zadecyclowal o 
1:6, 3:6, 6:1. '.Po tym sukcesie tym„. Kolejarz, wygrywając z Bo 
Polacy prowadzą z MQl!1aC·O 3:0 I rutą. 4:2. Zgierzanie są ol>~c~~e 
i ma ·ą · · . · t· t gorsi o trzy punkty od naJl>llz-

mecz wygrali. „ 
Widzew - PTC 2:0. Wynik U• 

stalono w pierwszej połowie gry. 
'Widzew mia! zclecydow~ną prze• 
wagę i mógł zdobyć więcej bra 
mek. PTC ;;rnło ofiarnie, ambit· 
nie, a chwilami brutalnie, stara• 
jąc się uchrcmić przed więkSZ:\ 
przegrnną. Pod koniec meczu s~ 
dzia usuna,ł z boiska Listwonia. 
(PTC), a. z Widz..,wa z niewiacTo 
mych powQdów owczarka. Bram 
l<i dla Wldzewa uzyskali Zieliń· 
ski i Korejwo. 

• pokonali pierwszą przeszkodę J J1:1Z zapewnione os a ecz- szcgo sąsiada w tabeli, a te.i róż 
ne zwycięstwo. nicy nie nadrobią gdyby ostatni 

(Dokońc:renie ze str. 1) 
W drugiej parze wa.gi muszej 

Irlandcz)·k Mac Clean spotkaJ 
się z Sanipoviczem (Jugosła­
wia). Irlandczyka poznaliśmy 
dwa lata tl'mu jako boksera, 
który dobrnął do pólfinalu. Tym 
razem jednak ninviele miał do 

Olecha będzie Pabiaseh (NRD), 
który p<>kona.ł wczoraj Francu­
za Poceia. Fra.ncuzowi niewiele 
pumógl efektowny styl walki. 
Niemiec szedł jak burza do 
przodu i wyka.zal więce~ inicj;\ 
tywy. Zasłużył na zwycięstwo 

- to prawda, lecz orłem nie 
jest. Jeżeli Olech bc:dzie tak 
walczył jak ze Szkotem, Lo nie 
wąt.pliwie dobrnie do pólfim1.­
lu. eo będzie niemal równo­
znaczne ze zdobyciem przynaj­
mniej brl\zowego medalu. 

la do niego, a to zadecydowało 
o j-cgo zwyci-~twioe. Tak więc 
odnieśliśmy wczocaj dwa cen­
ne sukcesy. 

Pierws:zy dzień nie zgroma­
dzil zbyt wielu widzów. •W haH 
znalazlo się ok. 7 tys. zwolen­
Flików boks.u. Trz.:'!'ba P·r·zyznać, 
ż.e orizan.i-za.to·rzy włożyli wiele 
wys.ilku, aby impreza w:y;padia 
jak najlepiej. 

Rekord Furtaka na 1500 m 
okrasą pierwszego dnia 

mistrzostw lekkoatletycznych 

okręgu łódzkiego 

Oto wyniki pozostałych spo~ 
kań: Start - Czarni (Kutno) 1:1; 
Włókniarz (L) - Pilica 0:2, Włó­
kniarz (Pab.) - Baw~.lna 2:1 1 
Czarni (Radomsko) Stal (Rad.) 
l;O. 
1. Włókniarz Pab. 21 ~5 49:B 
2. Widzew 21 25 37 :2f 
3. czarni Rad. 21 24 27 :27 
4. Start 21 ~3 3S :36 
5. Ba wełna 21 22 29 :29 
6. czarni Kutno 21 20 45 :49 
7. Wlókniarz L. 2t 19 31 :32 

Po pierwszych 1>ojedynka-ch 
rll'zegranych wcz<>ra.j wieczorem 
można powiedzieć, że góruje tu 
taj boks siłowy. Mnie.i widr.ie­
liśmy błyskotliwej techniki. Cie­
kawe jaki boks ujrzymy w dal 

Ol·ech do.znal nieznacznej kon 
tuzji luku brwiowego, to j«:~d­
na.l{ nie będzie mu prze1S1zka-
dzać w nas.tę.pnych wa.lkach. Piarwszy dzień mistrzostw cyjny mecz piłkarski, z.byt wiel 

kiego :zainteresowania. ZawQdy 
stały na stosiunkowo niezłym pu 
ziomie. Okra.są wC?,orajm:ego 
dr>J.a był bieg na 1.500 m za­
kończony zwycięstwem Furtaki. 
przed Do.na.rskim. Do5konaly 
narciarz i nie gorsr~y lekko· 
atleta, Furtak wpisa-ł sil) wc-zo­
ra;j nia li5tę rekm'<izistów LoMi 
uzyskując wynik - 3.54.6, a 
więc le;pszy od dotychczasowe­
go reko.rdu o 0,8 s. 

a. Pilica 21 19 36 :41 
9. PTC 21 18 3t:32 W cza.s:oe walkj Olecha z lekkoatletycznych Lodzi rngry­

Youngiem, bardzo .serdecznJe do wanych na stadionie Lechii w 
pingOl\vali Polaka, obecni na Tomaszowie, niestety, nie obu­
sali na&i pHikarze. dzH, ze względu na koMuren-

to. Si.al. Rad. ~t 18 32:36 
11. Boruta 21 15 28 :45 
12. Kolejarz 21 14 34:31 

W meczu o mistrzostwo kl. A 
Jide~ grupy pólnocnej Polonia 
Piotrków dożnala sensacyjnej po 
rażki. Przee;rata w Zduńskiej Wo 
li z Pogonią O :6. 

szych walkach. 
Rozmawiałem wcmraj z Pap­

pem, który jest tutaj pomocni­
kiem trenera drużyny węgier­
skiej, Dawida Sigtera. Pytał on 
co porabia Zbyszek Pietrzykow 
ski. Ud7Jeliłem mu szczegóło­
wych informac.ii. Pa.pp twierdzi 
że Pietrzykowski, gdyby po-

,. . . szedł w .iego ślady, to znaczy 
Zb1gmew· Olech został zawodowcem, za.szedłby 

powiedzenia. Zaskoczyła. go nie\ znacznie dale.i niż on sam. 
zwykła agresywność przeciwni- DJ_a ścislośc;i po.daję, że w 
ka i po pierwszej wyrównanej <'Zasie otwarcia mistrzostw, kie 
rundzie stracił w następnych dy to byliśmy świa,dka.mi pa,ra 
wiele na animuszu. Przegrał na. cly kapłtanów drużyn, flagę poi 
punkly. PublicznClŚĆ owacyjnie ską dzierżył Tadeusz Walasek. 
przyjeła. zwycięstwo swojego Jest on tutaj najpopulamiej-
rocl.c.k·a. szym pięściarzem. 

Na..ibliższym przeciwnikiem WIESLAW KACZM~EK 

* * * 
Józef Knut 

Wyniki pozostaJych .spotkań 

Porażka 
bokserów Gwardii (łódź) 

w NRD 
w Magdeburgu rozegrano mię­

dzynarodowe spotlrnnie bokser­
skie w którym przebywający na 
tournec w NRD zespól łódzkiej 
Gward..\i przegrał z drużyną Auf­
bau Magdeburg 9:11. 

Dziś pozn!my 
mistrza Pols.ki 

Na bardzo słabym poziomie 
stał skok wzwyż mężcZY'ZIL 
Tr-0,pis.z i Szefner ·zdołali przejść 
nad poprzeczką na wysokości 
zaledwie - 172. Pozo.stali skocz 
kowie uzyskali, rzecz oczywista, 
wyniolti jesllCze go;sze. 

Na plansr.y 
·w Julianowie 

w sali Startu na Julianowie 
rozpoczął się wczoraj dwu.ctnio• 
wy turniej szermierczy o m1strzo 
stwo Polski grupy B. W sohotl) 
rozegrano floret żeński oraz szpa 
dę. 

We florecie zwyciężyła Graba• 
ra (Piast Gliwice). Drugie miej• 
sce zajęła Jordan KKS Kraków, 
a trzecie Lebiedowicz (Kolejarz 
Wrocław). 

RumUJ!l Dobrescn z Więg:rem 
Torro sitanowili pa~·ę, której 
pt'zypadło w udzi-ale zaiinaugu­
rowa.nie mistrzo.s.tw pięścia0r­
sk.kh Europy w Belg.radzie. 

Dobrze rzucał młotem Tow­
pik - 57.67. Mógłby on uzy­
,skać wynik znaczi'lie :epszy, 
gdyby nie byl zaabsorbowany w 
rzucie dyskiem. w którym rów­
nież uczestniczy. Konkure~cj<! 
te odbywały się niemal jedno­
cześnie. w wadze mu,9zej: Dcbre.s.cu (Ru • 

munia) pokonał Ferro (Węgry), W piłce ręczne1 
Stołniko•w (ZSRR) wygra! z Pod nieobecność Ludwiczaka 

W szpadzie najlepszy okazał 
się Strzyżewski (AWF w-wa). Dal 
·Sze dwa miejsca za.i~'i Dotka 
(AZS Poznań) ł Czachor (AZS 
Gdańsk). 
Dziś dalszy ciąg turnieju. 

W sobotę rozegrano t.ylko je­
ano spotkanie o mistrzostwo n 
ligi piłkarskiej. w którym war­
szawska Gwardia pokonała Na­
przód Lipiny 2:0 (2:0). 

RutJ<.inem (An.glia), Va.cca (Włio w Lodzi w szlwlnym Ośrodku w skoku w dal zwyciGżyl Ko­
chy) p-0tkonal F:riedrichsa (NRF). Sportowym w Parku 3 Maja raz walewski wynikiem 6.40. 

grywane .są finały mistrzostw Pol W dobrej formie znajC:uje się 
ski w P.1tce ręczne.i. Dotychczas Drozdowski który wygrał bie·, Mierezyński Chocia.ż Doobreiscu 

walczył dzisiaj mniej 

6 38 żywiołowo, wygra~ 
walkę i w na.s•tę.p- • w 

Rekord Claus 
dal Filip odby!y się cztery mecze. Oto W)'. ' . ~ 

niki: MKS czarni (Lódź) _ MKS .na 110 m przez płotk.1 - 15,6 J 
MDK Jelenia Góra 9:8, MKS Ogni na 200 m pr.zez plotki - 27,1. cz-y 
wo (Pruszków) I/>ogoń (Za- M;strzem .sprintu został Sy-

Bałuty zapraszaią zagrożony brze) 10 :8, MKS MDK Jelenia Gó chowicz - 11 sek. Rekord Ja- Dziś o godz. 10 na kortach W 
ra - ogniwo (Pruszk?wl 11 :9. i raczews1<iego nie z0&tal wi~c Parku Poniatowskiego odbędą si~ 

nej ru.n,dzie zmie­
rzy się z reiprezen 
tantem ZSRR StoJ. -
nikowem. Jaki by 
nie byi: v1•)"niik tej 
wa.lki, jedno jest 
pewne - Olechowi 

Na srl.udencl«ich za1wodach lek ~KS ~1.arn1 - Pagon (Zabrze) zagrążony. Zresztą na bieżni w finałowe spotkania turnieju teni-
ko·a.tletycznych w Leningrad.zie 7 .l4 (6.6). T . t d b 1 1 sowego o mistrzostwo Lodzi ju· 
radziecka zawodniczka Svczel- Poziom drużyn niezwykle wy- omaszowie ru no . :>'. °. o ~p- niorów. ' D7.ls na stadionie przy ul. Te­

-:resy karnawal wiosenny. W pro 
gramie imprezy dla dzieci. O 
godz. 9.30 rnala olimpiada lekko­
atlelyczna; v.; ścjgi na ro\verkach, 
z!'(aduj-zgadula i kiermasz ksią­
:żek. O godz. 16 Wesoly Autobus. 

ubę<lZlie jeden z ba<rdl'ZJO groź­

kano·wa UJZ}".sikala do.;'lkonaly wy równany_. o .czym śwfadczą ~-yni sze. wymk~ .. Stan b1e.i:m naile- V! grze pojedyńczej Mierczyń· 
nik w s.koku w dal 

6
,
38

, Reizu.ltat ki. Pomewaz . po dw?ch dmach pieJ okreshla Sałacmska. ski po zwycięstwie odniesionym 
rozgrywek kazda druzyna zdoby Przypomina mi ona olażę w nad T. Now1ckim spotka się 2: 

tein jeis.t gm-.sizy o 2 cm od re- la po ~ punkty .o. tytule rnistr.za Sopocie. _ Przebieg.łam co I Filipem, kt_óry ~okonal Mozolev:-
nych J)i'ze.ciwA·i:ków. 

Drugi re.prez~ntant Polski -
Knu<t. debiutant ringu międrt.y­
narodl()IW'egi-0, ma bowiem w swo 
jej karierz.e 7.a.ledwioe jeden ta­
ki WY19tęp, 'Ullierz.ył s.ię z wete 
ranem rinigu Bul.ga.rem Mice­
wem. Bul.ga[' ma 34 lata, a ro­
zegrał 198 walk, w tym 51 mi-ę 
dzynarodowyich, ma boga•te do0-
świadcwniie. Uchodzi.! za fa.wo-

ko>rdu ś'INialta nale7..a.·oogo do za zaclecyauią dz1s1eJsze spotkarna. . skiego. Procz smgla odbędą sil) 
wodniczki NRD Cl·all.ls. Początek rozgrywek o godz. 10. prawda 10~ m w. czasie 12.2, spotkania w grze podwójnej i 
----------------------------- ale !<> J tak iest w.ellnm, mieszanej. 

moim zdaniem, wyczyn.em. 

imprezy 

sportowe 
Kro pp • I 

Sałacińska by la wczmaj 
w dobrej formi.e. Wi<lzieli5-
my ją również w .s1koku w dal, Żurawski Gwardia(Ł)-Dynamo(B) 

30:27 pkt. 
NIEDZ~LA, 4 CZERWCA BR. 
PILKA NOZNA. Polska - Ju­

gosławia mecz międzypaństwowy 
reprezentacji młodzieżowych na 
stadionie LKS. godz. 18.30. Przed 
mecz reprezentacji juniorów Lód2 
,_ \Varszawa <> godz. 16.30. 

KOLARSTWO. Wyścig o pu­
char LKKFiT na trasie okrężnej 
il..ódź - Brzeziny - Skierniewice 
- Lowlcz - Lóclż. Start o godz. 9 
na ul. Strylwwskiej przy ul. 
:Wycieczkowej. 

SZERMIERKA. Dalszy ciąg mi­
_ strzostw Polski grupy B od go­

dziny 9 w sali Startu w Julia­
llowie. 

wyelimi·nowani 
ryta. z trzech Polaków startujących 

PrzeikOf!la1i.śmY' się joednak, re i;,ia zapaśniczych . mistrzostwa~h 
młodość często odno()0! zw;yicię- swiata w Jokoharme w stylu wol 
,;.two nad rut_vrną. Tak było i nym, na placu boju po7ostal ,iu.ż 

tvlko jeden - brązowy medall­
tym rarem. W0p.rnwozie walka sta z Rzymu Trojanowski. 
nie byla Żbyt d·e'ktowna, to 
jednak wyż.s.rość Polaka dała w <lrugim dniu mistrzostw Tro 
s.ię zauważyć w o.sita.tn.i·m sita.r- janowski spotkał się w II run­
ci:u. Micew sta<ral się rato•wać dzie z reprezentantem ZSJ!.R 
· z.eta: • ł · 'ik Szatkowem. Wygriit Szatlrnw. 
l pr zy mywa przec11w.n 11 .a. Trojanowsl<i walcz~ ł następnie z 
z:oi co otrzyma! °'"'trz•ezeme. Amerykaninem Molino i wygrał 
Wzmogło to v.ma.re Kn11..11ta we\ na punkty. Po trzech rundacn 
własne s:ily. Ko0ńcówka naJeża- Trojanowski ma 5 minusowych 

Jokoham
.le Wygrała i tę konkurencję wy-

W nikiem - 5.39. Sałacii1ska nie 
ma jeszcze dobrze rozliczonego 

punktów 
miejsce. 

zapewnione szóste rozbiegu, toteż cztery skoki 
miała spalone. 

W wadze muszej Kropp, po 
piątkowej porażce na łopatki z 
Japończykiem Matsubara, prze· 
grał również na łopatki w 8 mi­
nucie z Aliewem ZSRR. Te dwie 
porażki wyeliminowały go z dal 
szyeb walk. 

w wadze piórkowej Żurawski 
doznał porażki punktowej z cze 
choslowakiem Tothem„ a w III 
rundzie prze~ral z doskonałym 
Turkiem Pehlivanem i został wy 
eliminowany. 

Lichowska wygrała kule wy­
nikiem - 12.98, Leśni~wska 
4-00 m nrzebif'gla w cza,sie -
64,1, a Walińska w oszczepie -
42.29. 

Sztafetę 4Xl00 m wygrał AZS 
- 46. przed RKS, a szt:ifete 
żeń,cik.ą S,polem przed LKS i 
AZS. 
Dziś o g<Jd'l'l. 11 dokończenie 

mistrzostw. 

Rozegrany we Włocławku meC'Z 
kolarski Gwardia (Lódż) - Dy­
namo (Berlin) zakończy! się nie­
znacznym zwycięstwem drużyny 
łódzkiej 30:27 pkt. Gwardia byta 
wzmocniona dwoma kolarzami: za 
jącem ze S7czecina i Grundma­
nem z Wrocławia. 

Kol>1rze NRD dobrze jechali w 
wyścigach na dłuższych dystan­
sach i dlatego interesująco zano· 
wiada slę poniedzial!rn'"lY wy­
scu;~ amerykański w Helenowie z 
udziałem m. in.: Gazdy. Plechac:z­
ka. Królaka. Pacadowskiego, Gra• 
bowskiego i Landsberga. 
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AL MORGAN (105) 

Przeł<nyla CECYT..lA WOJEWODA 

Między nami mówiąc nie pomylił się 
wiele. . 

- A ·może nie. J\lówmy otwarcie, Rickie. 
Nic jestem Herbem Fullerem. Nie wiem, czy 
to źle. czy dobrze według pani,. ale nie je· 
stem Herbem Fullerem. 

- Nie. Za długo pracowałam w radio Ed. 
Jeśli mi zależy, żeby się czegoś dowiedzieć, 
mam na to swoje sposoby. Wiem na przy· 
kład o paiiskim kontrakcie z Sidcm Nloorc'em. 
Wiem na przykład o blitzu prasowym, który 
wyznaczoną na poniedziałek. Znam na przy· 
kład delikatną, wioską rękę Carlelona. Wiem 

to i owo, więc niech pan nie zaczy.na o.~ 
upro~zczcń. Niech pan nie usiłuje mme zh1c 
z tropu. Mam wcale niezły węch. 

- Reszta też całkiem do rzeczy. 
- Czy' Nick powiedział panu, ż.e pan mo· 

że mi zaufać? 
- Dal mi to do zrozumienia. 
- Fuller to wiedział. Wiedział, że potrafi.-

zwodzić, klanwć i oszukiwać dla niego. dla 
jego dobra, ale że można mi ufać. Musi pan 
w lo uwierzyć zaraz na początku nasze.i roz· 

. mowy albo może mi pan pięknie podziękować 
za lunch i powiedzieć do widzenia. 

- Dobrze. Wygrywa pani . Przyjmuję ten 
punkt. Gdzie nas tn zaprowadzi? 

- Nigdzie. Wie pan, to zabawne, al<> jest 
jakaś ciągłość w życiu. Ja i pan w tym po­
koiu jesteśmy tego dowodem. Beze mnie Jest 
pa11 n i czym. Bez pana ja jesl~m n ic7.ym. Ra­
zem stanowimy niezwyciężoną drużynę. 

- Prawdopodobnie. 
- Pan, panie Harris, je:<t niemowlęciem 

zagubiony1T' w lesie. W dżungli, jeśli pan 
woli. Zwierzęta podobne do Filipa Carle\rma 
et consortes zjadają takich Jak pan na śn.ia· 
danie. Nawet przejrzałe lwy w rodzaJ!-1 ~1da 
Moore'a v..yrywają wielki~. kawały pan~~1e~o 
mięsa. Czy mogę odslomc panu taJnikd la-

buły? 
- Pani jest u siebie. 

- Ma pan kontrakt z Sidem Moore'em . To 
był błąd popełniony z nieświadomości. Pies, 
który się nabawi pcheł, starg się ich pozbyć. 
Nie stoi i nie czeka. aż pchły go obskoczą. 
Ale pan to zrobił. Bo pan się nie orientuje. 
Panu się zdawało. że Sid ciągle jeszcze ma 
jakieś wpływy. PomyHI pan zdolność na­
przykrzania się z władzą i teraz musi pan 
odrobić to, czego pan narobił, i pozbyć się go. 
Mam rację? 

- To pani odsłania ta_inil<i fabuły, nie ja. 
- Dobrze. Więc musi pan pozbyć się Sida 

.M.oore'a. Czy na rozkaz Carletona? A może 
nie uważali tej sprawy za dość ważną, żeby 
sam Carleton zechciał wywrzeć nacisk na 
pana? Tego nie wiem. \V każdym razie, ta­
kim· czy innym sposobem Carleton kazał panu 
pozbyć się Sida. Poradzi"! panu, jak to zrobić, 
ale sam nie chce mieć z panem nic wspól­
nego, dopóki pan nie stanie przed nim oczysz­
czony z pcheł. A co potem? Podpisze pan 
kontrnkt z Cadetonem i Amalgamated. Ale 
nim do tego dojdzie. n;:.1czyta się pan tych 
okropności o sobie. Pewnie, pan wie dosko­
nale, że to zostało z góry ukartowane. Ale nie 
uchroni to pana od męki niepewności, czy to 
prawda, czy nie. A kiedy •. pan się wreszcie 
odpchli i Carleton położy przed panem kon­
trakt. pan go podpisze. I wtedy dopiero pan 
wpadnie. 

Wydaje się to panu rzeczą prnesądzoną, 

że' dziś o godzinie dwudziestej drucriei odzie­
dziczy pan całe królestwo. To nie "'takie pro­
ste. Może się mylę. ale moim zdaniem nie m:i 
pan jeszcze warunków do tego. Nie po!r'lfi 
pan jeszcze opowiedzieć świńskie!!o kawału 
w taki sposób, ż~by wszystkie sla~e damy w 
kraju uważały pilnil Zil kochane dziecko. Nie 
potrafi pan wypowiedzieć religijnvch b:rnil­
lów z najszczerszym przejęciem. Nie potrafi 
pan głośno wypowiedzieć słow;i .. Bóg" hcz 
pewnego zażenowania. Nie potrafi pan być 
sukinsynem wobec wszystkich, · którzy z pa­
nem pracują, terroryzować ich przez cztery 
godziny prób i nagle przestawić sii;- podczas 
audycji na dobrodusznego, przemiłego. sta­
rego tatę . Nie potrafi pan jeszcze żadnej z 
tych sztuczek wielkiego czlowiek:L A może 
pan się kh nigdy nie nauczy. Może Io będzie 
niepotrzebne. Może pan zostanie sło1iccm nie 
w t~kim świecie. Może pnn nie ma najmniejr 
szych szans zostania czymś więcej niż lym, 
czym pan jest w le.i chwili, to znaczy lokal­
nym komentatorem bez najmniejszych wido­
ków zaawansowania na b;ihatera narodowego. 
Niech pan mówi, co p~n chce. o Fullerze, ale 
on był kimś . Mówiło się o nim. Czuło się jego 
indywidualność. 

- Czy pani pozwoli sobie powiedzieć, ie 
Fuller dla mnie po prostu nie istnieje? 

(C. d. n.) 
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